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Rosja
Jelcyn niezadowolony

Sekretarz prasowy prezyden­
ta R o sji B o ry sa  J e lc y n a  
Wiaczesław Kostikow oświadczył, 
źe rosyjski przywódca jest bardzo 
niezadowolony z fali krytyki pod 
swym adresem w związku z ope­
racją w Czeczenii.

Kostikow powiedział, że kry­
tyka prasowa jest w większości 
niesprawiedliwa.

Rzecznik Jelcyna powiedział, 
że pogłoski o p o li ty c z n e j j 
niestabilności na Kremlu są "to- ; 
talną dezinformacją”. "Nie ma 
najmniejszego śladu kryzysu poli- i 
tycznego w M oskw ie" —  i  
oświadczył Kostikow.

(szerzej na str. 4)

Tadżykistan
Walki na granicy 

z Afganistanem
Żołnierze rosyjskich wojsk 

ochrony pogranicza udaremnili w 
Tadżykistanie dwie próby niele­
galnego przekroczenia granicy z 
Afganistanem. W  czasie starć 
zginęło co najmniej 4 partyzantów 
tadżyckich.

Dwie grupy  usiłow ały  
przekroczyć granicę w rejonie 12 
strażnicy i obie zostały zniszczo- 
ne. Jedna z nich składała się z 4 
osób.

Kilka godzin później w rejo* 
m e 4. s trażn icy  p a r ty z a n c i 
usiłowali p rz en ik n ąć  p rz ez  
granicę pod przykryciem ognio- 

terytorium Afganistanu. 7 
punktów ogniowych partyzantów 

I zostało stłumionych

Rok bieżący dla Litwy będzie bardziej 
po m yśln y  a lit nadal stabilny

W czoraj w gm achu  Rządu RL 
odbyta się pierwsza w tym roku konfe­
rencja prasowa prem iera RL Adolf asa 
Śleźevtfiusa.

R easu m U ją c  ro k  u b ieg ły . A.' 
Śle2evićius powiedział, że nie m a po­
wodów do zbytniego optymizmu. Wie­
le w skazuje je d n a k  n a  to, ie  rok 
bieżący będzie, bardziej pomyślny. Są 
po tem u wszelkie przesłanki. Jedną z 
tak ich  Jest zm niejszenie in llaęji w 
grudniu do \ 5  proc. co wskaząje, że do 
przodu rusząją sprawy gospodarcze.

Jeszcze w styczniu br. dojdzie do 
spotkania z premierem Rosji W. Czer-

Z konferencji 
prasowej premiera
nomyrdinem oraz odbędzie się spotka­
nie z  grupą ekspertów obwodu kalinin­
gradzkiego w sprawie bardziej ścisłej 
kontroli przewozów, a także ustano­
w ien ia  b a r d z ie j  ś c is łe j  k o n tro li  
uniemożliwiającej wszelki przemyt.

B a rd z o  w a żn ą  sp ra w ą , jak - 
podkreślił prem ier, je s t wykonanie 
budżetu 1995 roku. Jest to  związane z 
udoskonaleniem systemu podatkowe­
go. W-związku z tym, rząd proponuje

zmianę ustawy o podatku od wartości 
dodanej (VAT). Trzeba przyznać, że 
już w listopadzie ub. roku udało się 
ściągnąć więcej podatków. Powszech­
nie wiadomo, że zakłady przemysłowe 
m ają bardzo duże zadłużenia wobec 
e n e rg e ty k ó w . N ie k tó re  zak łady  
rzeczywiście nie są w stanie spłacić 
długów, ale i są takie, które umyślnie 
zw le k a ją  z  ich  sp ła c e n ie m . J a k  
podkreślił premier, w przyszłości tego 
rodzaju wykręty nie będą tolerowane. 
Zakładom tym po prostu odłączy się 
elektryczność.

(Dokończenie n a  str. 3)

Wiele hałasu. a fotel przewodniczącego 
Wileńskiej Rady Miejskiej nadal pusty

Sesja na pokaz
Nawet najwięksi optymiści chyba 

zaczynają już  wątpić, że stanowisko 
przewodniczącego W ileńskiej Rady 
Miejskiej zostanie obsadzone na te  kil­
ka miesięcy, które dzielą nas od wy­
borów do samorządu miejskiego. Rada 
już prawie miesiąc "bez głowy” i nic nie 
w sk a z u je  n a  to ,  ż e  ta k o w a  w 
najbliższym czasie zostanie-wybrana, 
czego dowodem jest jeszcze jedna se­
sja . D oskona le pam iętam y, że  na 
przedostatniej — wybory nowego prze­
wodniczącego nie były przewidziane. 
Czyli po prostu kwestię tę "zapomnia­
no" wciągnąć do porządku dziennego. 
Wyglądało więc, że tym razem będzie

ono omawiane jako pierwsze i to  naj­
bardziej palące. Nic więc dziwnego, że 
sala obrad zgromadziła liczne grono 
radnych, jak  też dziennikarzy. Jakoż 
okazało się, że i tym razem sprawa ta 
nie będzie omawiana. Kilkakrotnie 
propozycja wniesienia jej na porządek 
dzienny padała. Najwięcej postulował 
za tym deputowany A. Grumadas, ale 
prowadzący sesję A. Ćaplinskas był 
"głuchy i niemy".

Dziennikerze za to mieli 
swój dzień,

bo po kilkunastumiesięcznej kryty­
ce (i osobistych obserwacjach) za złą

pracę Rady— raptem się dowiadują, że 
"za dobrą pracę należy nagrodzić nie­
których pracowników Rady i Samo­
rządu". Na próżno deputowany R. 
Valukevićius kilkakrotnie próbował 
w yjaśn iać : c o  to  znaczy prem ia? 
Zupełnie słusznie uważał, że widocznie 
p om ylono pojęcia,, bo ja k  m ożna 
prem iow ać, czyli nagradzać za złą 
pracę. Ale okazuje się, że wszystko 
można. 1 do spisu osób, którym "należy 
się" premia weszli: śapaias, Ćaplinskas, 
Jasulaitis, Garbauskas, Gabrilevićius. 
Prawda, były przewodniczący Rady 
p re m ii  n ie  o trz y m a , a le  m ało  
brakowało. Na próżno, powyżej wymie­
niony radny proponował, żeby za te  pie­
niądze wywieźć śmiecie choć spod sa­
morządu. Ale W ogóle to on dziwak. No 
bo śnieg śmiecie przyprószy, a pienią­
dze (choć i nieduże, w wysokości po­
borów miesięcznych, w kieszeni zo­
staną).

(Dokończenie na str. 3)

25 marca br. —  wybory do rad samorządów
Utworzono okręgowe komisje wyborcze 
oraz mianowano ich przewodniczących

laków na Litwie oraz wspólna lista wyborów do Sejmu, w 
której skład weszły Litewska Partia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna i Partia Demokratyczna oraz Litewski Związek 
Więźniów Politycznych i Zesłańców. Zgłosiły one własnych 
kandydatów.

Główna Komisja Wyborcza w zasadzie zatwierdziła ich, 
około 500 członków we wszystkich 56 okręgach.

Zatw ierdzono rów niej przewodniczących komisji 
okręgowych. W 20 okręgach kierować nimi będą przedstawi­
ciele Ministerstwa Sprawiedliwości, w 14 — DPPL, w 11 — 
Koalicji Sajudisu, w 5 — wspólnej listy, w 3 — Partii Socjal­
demokratycznej, a także w 3  — kandydaci zgłoszeni przez 
Związek Polaków na Litwie.

D o 14 stycznia komisje okręgowe mają podzielić teryto­
ria okręgów na dzielnice wyborcze, ustalić liczbę i granice 
dzielnic

Główna Komisja Wyborcza powołała okręgowe komi­
sje wyborcze w wyborach do rad  samorządów, przewidzia­
nych w dn. 25 m arca i m ianowała ich przewodniczących.

Wybory, które się odbędą według systemu proporcjo­
nalnego, organiziąją i przeprowadzą Główna Komisja Wy­
borcza wraz z okręgowymi i dzielnicowymi kom isjami wy­
borczym i. Nąjwiększe odpow iedzialność i obciążenie 
spadną jednak  na komisje okręgowe.

Ordynacja wyborcza do samorządów przewiduje, że kan­
dydatów do okręgowych komisji wyborczych mają prawo 
zgłaszać minister sprawiedliwości oraz Litewskie Stowarzy­
szenie Prawników, jak też partie i organizacje polityczne, 
które otrzymały mandaty poselskie w wielomandatowym 
okręgu wyborczym według list (połączonej listy) zgłoszonych 
kandydatów. Z  tego prawa mogty skorzystać DPPL, Koalicja 
Sajudisu, Socjaldemokratyczna Partia Litwy, Związek Po-

W k ń s z s z y z a o L
W c z o r a j  i  d ? i 6

Sużańska gmina w przekroju
Niem ^ Cn Malowniczy zakątek Wileńszczyzny (w odległości 15 km od 
Od v rv CẐ na ’̂ °.loczony mnóstwem jezior i lasów — to były majątek Jana Karpia.

'Nicku nie tylko Sużany, lecz i okoliczne posiadłości: Da nilowo, Minkiele, 
jwzdziuny, Pieczury, Posadniki należały do rodziny hrabiów Tyszkiewiczów.
Pl o * 13*  w Podkrzyiach niemały majątek ziemski posiadała hrabina Anna 
rawska. Sużańska parafia jest bardzo rozległa. Kościół murowany z 1795 roku. 

w S ° lym Czytelnicy szczegółowo mogą przeczytać w "Kronice kościoła i parafii 
br Przcz księdza Antoniego Dziekana (pocz. z dn. 29 grudnia
łkrnm Od wieków w gminie sużańskiej mieszkali Polacy-— niezamożni,

n‘ 1 Ppczciwi ludzie. W ponurych czasach 1 wojny światowej pamiętny był 
“ jwmieszkańców tej ziemi. Kiedy to stworzyli Republikę Sużańską » nawet 
nie»II?i gaZctk^ w języku polskim. Co się stanie z Republiką Sużańskąi gazetką, 

“5  mi jednak dowiedzieć od moich rozmówców. I 3  , - | fp
DcuiaHw16 na. Icrenic sużańslciej gminy znajduje się 5 większych osiedli. To byłe 
dam J i1 ““ Wtkowe, za czasów sowieckich przekształcone w ośrodki gospo- 
lQrAir  ^ łnych» czy większe osiedla. Ponad 80 mniejszych wsi, zaścianków i chu- 
Utwiń; o zamie*zkuje 27Ó0 mieszkańców. 90% są to Polacy. Reszta — 
Suźanv Białorusini, Mołdawianie, Ukraińcy i in. Ośrodek gmipy —
« u m v L ^ I fed Woi?3 liczył kilkanaście domostw. Zachowały się dom parafialny, 
byłabvc^k arZy’ N,c*tcty.została zburzona okazała stara budowla karczmy. Dziś 

icKawym zabytkiem. Na jej miejscu zbudowano typowy pudełkowaty sklep.

(Dokończenie na str. 6)

/ A R D E n A s

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 

Tel./fax. 77-36-16, Vilnius

Dziś 
w numerze:

2 str. ---------------
Zamierza się do teryto­
rium  stolicy włączyć 
część ziemi rejonów 
wileńskiego i trockiego, 
a samorząd wileński za 
p e w nia , że  w tych 
miejscowościach zosta 
nie rozstrzygnięty pro­
blem odzyskania właa 
noścl ziemskie).

3 str. ---------------
Budzi niepokój wzrost 
p rze s tę p s tw  należą 
cych do kategorii cięż­
kich: zabójstwa, ciężkie 
obrażenia ciała, rabun 
ki, ro zb o je  I chull 
gaństwo.

4 str. ---------------
Reporter BBC donosi: 
‘ Dworzec w Groźnym 
wygląda jak cmentarz 
rosyjskich czołgów*.

5 str. ----------------
Zachował się zwyczaj 
w ypisyw ania poświę 
coną kredą na drzwiach 
wejściowych domostw 
katolickich początko- 
wych liter imion Trzech 
Króli (K + M + B ).

6 Str. ----------------
'Dzisiaj uczciwy chłop 
na w s i, to I przez  
urzędników jest nieraz 
poniewierany I przez 
państwo zapomniany...'

7 Str. ----------------
Aby zakończyć ostate 
cznie reformę rolną w 
gminie sużańsklej, trze­
ba Je s zc ze  około 
sześciu lat.

8 str. ----------------
Mimo, że proporcja klas 
polskich I rosyjskich 
jest 10 do 3, wszystkie 
napisy, stoiska na kory­
tarzach są w języku ro­
syjskim.

9 str. ---------------
Chociaż takich band w 
Polsce Jest mnóstwo, na 
tę ukraińską policja pol­
s k a  z w ró c iła  a z c z e - 
gólną uwagę, Jako że W. 
S o b o l i je g o  kum ple 
s p o w o d o w a li w ie lkie  
p ro b le m y  w m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  s to s u n ­
kach Polski.

Sentencja dnia
Prawo stawia dobro ogółu 

ponad dobrem jednostki.
Cyceron
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PQ N O W N IE O D Ł O ŻO N O  LOT Z HUM ANITARNĄ 
PO M O C Ą  DLA CZECZENII 

- A m basada Federacji Rosyjskiej w Wilnie nie otrzymała zezwolenia na 
w ydanie wiz dyplomatycznych posłom  litewskim Romualdzie Hofertiene j 
Romualdasowi-Ozolasowi.motywując tę  decyzję tym, że  pośrednictwo Sej- 

Imu litewskiego nie jest konieczne. Nie w ydano wiz również d la członków 
międzynarodowej organizacji "Lekarze bez granic*.

Misja dobrej woli informujer ż e  z  braku wiz Federacji Rosyjskiej dla 
[wszystkich osób  towarzyszących pom ocy humanitarnej OFaz zezwolenia na 
lot, odlot samolotów z pom ocą hum anitarną dla Czeczenii znów został 
odroczony.

W IECZ Ó R  T W Ó R C Z O Ś C IĄ . B A R A N A U SK A SA  
W  NIEM ENCZYNIE 

6 stycznia w  Domu Parafialnym -w Niemenczynie odbędzie* się  wieczór, 
[poświęcony 160 rocznicy urodzin Antanasa B aranauskasa. Jubileuszowy 
[program p t  ‘Bicz i łaska Bożą* przygotowali solista Danielius S adnuskas, 
aktor Remigijus Vilkaitis i kompozytor Vytautas Juozapaitis.
■  Program ten będzie uwieńczeniem pierw szego roku działalności funda­
cji charytatywnej 'M uzyczna ofiara". Jej założyciele — solista Daniejius 
Sadauskas i kompozytor Vytautas Juozapaitis, m ają n a  celu popularyzację 
skarbnicy kultury narodowej, popularyzację zapom nianej lub małp znanej 
twórczości d la  szerokich rzesz społeęzeństwa.

NA LITWIE JU Ż  SIĘ D R UK U JE K O LOROW E GAZETY 
W drukarni *Vił$is* w środę pierwszej produkcji dostarczyła nowa, do ­

równująca światowym standardom  poligraficznym drukarnia, która je s t w 
staóie drukow ać kolorowe w ydania wysokiej jakości. 2

Now a dw karka w ydrukow ała pierwszy num er tygodnika *Verslo źinios". 
W tym tygódniu zacznie też  drukow ać nowy popołudniowy dzjennik "Lietu- 
va*. J e s t  ona bard zo  wydajna. Nakład -50 tys. egzem plarzy drukujossię w 
ciągu godziny.

ZIMOWA POW ÓDŹ W  DELCIE NIEMNA 
W now oroczną noc przy silnych, p o d m u ch a ch  w iatru z  kierunku 

połudn iow o-zachodn iego  potoki to p n ie jąc eg o  śn ie g u  i lodu  azybko 
przepełniły rzeki Niemen iMiniję, które wezbrały i zalały 30 tys. hektarów łąk, 
pastwisk i gruntów.

4 stycznia ̂ poziom w ody n a  Niemnie nieco spadł, ale nie w szędzie. 
Dyżuruje amfibia, przybyłych autobusam i rejsowymi pasażerów  do  Rusnó i 

powtorem przewozi przystosow any do  tógo  cełu ciągnik, a  ładunki — 
ciężarówki. Sklepy bez przerwy s ą  zaopatryw ane w produkty.

W strefie powodzi ofiar nie ma. Nie w iadom o jednak , jak  się  zmieni 
sytuacja obecnie, gdy za lane terytorium zaczął skuw ać mróz. D o akcji 
gotowy jes t iodołam acz "Stumbras*. dyżurują służby bezpieczeństw a cywil­
nego  i inne.

SZANSA DLA TYC H , KTÓ R YM  ŚNI SIĘ AM ER YKA 
W tym roku, podobnie jak i w  poprzednich fatach,' USA og łaszają loterię 

wizę imigracyjną 1996 r.
Ustawa imigracyjna USA z 1990 r. przewiduje organizow anie p rogram u 

wizy (migracyjnej, zgodn ie z  którym każdego  roku 55 tys. o só b  otrzymuje 
upragniony d okum en t Wizy dzieli się  n a  6  regionów geograficznych (Afryka, 
Azja, Europa, Am eryka P ółnocna i Południowa, O ceania).

Ankiety osób , które ch c ą  w ziąć udział w  loterii, powinny dotrzeć d o . 
ad resa ta  od  31 stycznia br. do  1 m arca.

Zgodnie z  założeniam i program u wiz imigracyjnych osoby, p ra g n ące  
uczestniczyć w loterii m uszą m ieć ukończoną szkołę śre d n ią  lub n a  prze^ 
strzeni ostatnich pięciu lat co  najmniej dw a lata p rzepracow ać w zaw odzie, 
wymagającym nie mniej niż dw óch lat przygotow ania b ą d ź  praktyki.

Ci, którzy ch c ą  uczestniczyć w  loterii n a  czystej karcie pap iem  powinni 
podać swoje personalia — nazwisko, imię, m iejsce i d a tę  urodzenia, adres, 
nformację o współm ałżonku i dzieciach.

Mieszkańcy Europy ankiety powinni wysyłać tylko pocztą zwykłą bądź 
lotniczą pod  następującym  adresem :

DV-96 PROGRAM 
NATIONAL VISA CENTER 
PORTSMOUTH, NH 00212 
U .S A

W  MOSKW IE OM AW IANE SĄ  PROBLEM Y KO M UN IKACJI 
Sekretarz Ministerstwa Komunikacji Litwy Algirdas Śakalys uczestniczy 

rozpoczętej wczoraj naradzie ministrów transportu Finlandii* Rosji; Ukrai- 
Mołdowy, Rumunii, Bułgarii, Białorusi.
Mówi się  na niej o  zatwierdzonym  p o d cz as  konferencji ministrów trans­

portu Europy na Krecie korytarzu transportow ym  (Helsinki — Petersburg  — 
Psków — W itebsk — Kijów — Lubaszywka — Bukareszt —  Płowdiw). M.in. 
dw a odgałęzienia tego  korytarza przecinają też  Litwę. S ą  to  linie Kijów — 
Mińsk — Wilno — Kłajpeda i Kowno-^l Kaliningrad.

UDZIAŁ W  W YBORACH NA PODSTAW IE ZADEKLAROW ANIA 
M IEJSC A ZAMIESZKANIA 

Przewodniczący Głównej Komisji W yborczej Z. V aigauskas oświadczył, 
iż komisja ta  wraz z  roboczą grupą koordynacyjną proponuje do  końca roku 
przyjąć ustawę o  deklarowaniu m iejsca zam ieszkania. W kom entarzu d o  tej 
propozycji Vaigauskas powiedział, że  w trakcie wyborów należałoby za  
dostateczną uw ażać ihformację o  miejscu zam ieszkania wyborcy p o d an ą  
przez niego sam ego. O becna p rocedura rejestracji w yborców  jest, zdaniem  
V aigauskasa, przestarzała i utrudnia układanie spisów.

KO N SU L POVIUONIS PRZEŁAM UJE LODY 
Konsul Litwy w Sejnach Vidmantas Povilionis utrzymuje, że  nie każdy 

Litwin mieszkający tym m ieście m a odw agę głośno mówić po  IHewsku. 
Dotyczy to  podobno szczególnie ludzi starszych. Konsul opów iada też, jak 
to niedawno na.budynkach w S ejnach pojawiły się  anty litewskie napisy. *Nikt 
z  władz miejskich mnie za  to  nie przeprosił, nikt nic nie wytłumaczył, to  tak, 
jakby się  z  tym zgadzali* — ubolew a konsuli mimo to źa  sw oją misję uw aża 
przełamywanie lodów między Litwą i Polską. Niełatwe jes t życie konsula.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, - 
prasy I Int. własnych przygotowała Lucyna DOW DO

W Rządzie republiki
Kosztem rejonów wileńskiego oraz 
trockiego blisko o 10 tys. ha rozszerzy 
się terytorium Wilna

Zaaprobow ano korekty gran ic adm inistracyjnych 
m iast Wilna* Szawel, Ponlewleia, Birsztan, zgłoszone 
przez samorządy tych miast. Sejmowi zostaną zgłoszone pro­
jekty zmianodpowiednich ustaw. Po wniesieniu niezbędnych 
poprawek mieszkańcy wspomnianych miast będą mogli 
otrzymać więcej parcel pod budownictwo indywidualne, 
będ ą  fe p ie j ro z s trzy g an e  p ro b lem y  so c ja ln e  osób, 
zamieszkałych na terenach włączonych do miasta.

M.in. zgodnie z nowymi poprawkami o  blisko 10 tys. ha * 
rozszerzy się terytorium Wilna. Zamierza się do terytorium 
stolicy włączyć ziemie rejonów wileńskiego i trockiego, a 
samorząd Wilna zapewnia, że w tych miejscowościach pro­
b lem ' o d z y sk a n ia  w ła s n o ś c i  z ie m sk ie j z o s ta n ie  
rozstrzygnięty.

Zatwierdzono tryb sprowadzania do '  
Republiki Litewskiej artykułów 
spożywczych oraz kontroli .Ich jakości

Nabierze on mocy po 3  miesiącach od jego opublikowa­
nia w "Valstybes źinios". Ma to na celu obronę litewskiego 
rynku przed złej jakości i groźnymi dla ludzkiego zdrowia 
artykułami spożywczymi. Żywność będzie można wwozić 
tylko przez te  przejścia graniczne, które posiadają służby 
granicznej, kontroli jakości tych artykułów. Zatwierdzono 
wykaz artykułów spożywczych,, przy których wwozie do R e­
publiki Litewskiej obowiązkowe są certyfikaty weterynaryj­
nej bądź fitosanitarnej kontroli stanu zdrowia i jakością

Zgłoszono projekt ustawy "O dalszym 
wykorzystaniu majątku byłego D OSAAF 
Republiki Litewskiej11

Z o sta ł On przekazany Litewskiemu Stowarzyszeniu 
S p o r tu  T e c h n ic z n e g o , L itew sk iem u  A e rok lubow i, 
Wileńskiemu Uniwersytetowi Technicznemu, instytucjom 
państwowym. Cały przekazany majątek nie może być spry­
watyzowany.

Zatwierdzono regulamin rządowe) komisji 
bezpieczeństwa fizycznego IgnalińskleJ 
Siłowni Atomowe]

Z a sa d n iczą  fu n k c ją  kom isji je s t  koordynow anie 
-działalności ministerstw, innych instytucji rządowych w za­
pewnianiu ochrony fizycznej siłowni i paliwa jądrowego (jak 
również ochrony przewozu paliwa) w w arunkach normal­
nych i ekstremalnych. Na czele tej komisji stanie minister 
energetyki A. Stasiukynas.

N a p o s ied ze n iu  rz ąd u  w ysłuchano in fo rm acji o 
przedsiębiorstw ie litewsko-niemieckim "Laukesa-W TL" 
oraz ogólnym użytkowaniu torfowisk.

Powzięto uchwałę o sporządzeniu 
bilansu płatniczego Republiki Litewskie]

Od 1 stycznia 1995 r. Bank Litewski koordynuje wszy­
stkie prace, związane ze sporządzeniem sprawozdawczego 
bilansu płatniczego, a Ministerstwo Gospodarki organizuje 
działalność niezbędną dla prognozowania tego bilansu. D e­
cyzja powzięta została zgodnie ż  ustaleniami memorandum 
polityki gospodarczej Litwy na lata 1995-1997. Zatwierdzo­
no również tryb zgłaszania sprawozdań kwartalnych i rocz­
nych w  tej mierze.

M in is te rs tw o  F inansów  u s ta li ‘ try b  kom pensaty  
wartości nie wykorzystanych starych banderol im porterom  
wyrobów tytoniowych, którzy dostarczą danych o  otrzyma­
nych banderolach, importowanych wyrobach tytoniowych 
od 15 listopada 1993 r. do 1 października 1994 r., a także 
innych.

Zatwierdzono tryb kom pensaty wydatków na nabycie 
specjalnych samochodów osobowych bądź wózków m oto­
rowych i ich przystosowanie techniczne d la osób, otrzy­
m ujących lub  m ąjących prawo do otrzym ania renty z 
tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych. Ustalono

r&mid  liybrctompeiMtywjtfalluiwdlaiTOalKki* t
Mających zttjpecjalnych Mmochoddw.

Zatwierdzono tryb ustalenia niepełne^ 
dziennego lub tygodniowego wymiaru 
pracy

Wg porozumienia pracownika z pracodawcą i 
ustalony niepełny wymiar czasu pracy Snlepefnv d jiJr®

• tydzietl roboczy. ’ ^
Mistrzyni Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 

Aiberwilie i Lillehammer Vidzie Venciene poza a u k r ^  
sum esprzedana parcela na budowę domu m i e s z k a j

O d |  stycznia 19W r. osobom, nie o . r z y ^ j j ł —  
uprawnionym do otrzymania renty z tytułu pań^L ! 
ubezpieczeń s p o łe ra n y ę h jtó ry ,,™  N u
mochody osobowe,
ubezpieczeń społecznych, które mogą
mochody osobowe, co miesiąc będzie W 9
pensata na wydatki komunikacyjne w ^  ■
m lnlnnim  *» a ^     v__■ ■ "  “t ,    —  - Kości 25
m inim um  socjalnego niezależnie od teijo ctv k 1 
samochód. Taka rekompensata będzie też w 3  P S I - -
“ om | g g | g g § p r o w a d z ą

■ Od 1 stycznia obowiązuje I  
nowy tryb lustracji Ć J 
technicznej samochodów

Dokonywać ją będą służby 
Ministerstwa Komunikacji

R »|d Litwy zlecił Ministerstwu Komunikacji M 
czątku 1995 r. w całym krą] u przeprowadzić państwj ĵ 
lustrację techniczną pojazdów drogowych. W zwląjt, 
tym, od l  stycznia br. przestały obowiązywać'popradj 
"Przepisy o państwowej lustracji technicznej m echiaul 
nych pojazdów i przyczep".

Lustracjętechrucmą i nadzór nad n ią  Ministerstwo Ko 
munikacji przejmo od Zarządu Policji Drogowej Depaih. 
mentu Policji MSW latem 1993 r. W  ciągu tego okresu 
wspólnie z  naukowcami Wileńskiego Uniwersytetu Technii 
cznego opracowało tryb zakładania ośrodków lustracji ta*, 
nicznej i organizacji pracy, wymagania wobec bazy produ­
kcyjnej i .technicznej ośrodków  lustracji techniczno 
pojazdów drogowych, stacji i posterunków, przepisy ijuuaqj 
technicznej oraz pozostałą niezbędną dokumentację tech 
niczną.

Litwa zastała podzielona na 10 stref iw każdej z nich » 
trybie konkursowym zostali wybrani założyciele ośrodkó* 
lustracji techniczny i ich filii. 7 lutego 1994 r. pierwszy 
kraju taki ośrodek zaczął działać w Wilnie. Ostatnich szlifó* 
tych ośrodków dokonuje się w pozostałych 9 strefach i id 

-filiach. W  związku z tym od początku br. Zarząd Pofici 
D ro g o w ej D e p a rta m e n tu  P o lic ji MSW nie będzie 
dokonywał lustracji technicznych.

D o 1 września br. Ministerstwa Spraw Wewnętrznymi 
Komunikacji zobowiązane zostały stworzyć komputerowi 
system wzajemnej wymiany danych ewidencji pojazdów droj 
gowych i lustracji technicznej.

Apel do ofiarodawcóvm 
na cele FKPLm 

im Józefa MontwitlM

Komisja gromadzi 
dokumentację

Komisja wybrana 28 listopada 1993 r. na nadzwyczaj-■ 
nym zebraniu założycieli-fundatorów Fundacji Kultury Poił 
skiej na Litwie im. Józefia Montwiłła apeluje do wszystkie*! 
organizacji, towarzystw, spółek, firm oraz osób prywatnytj 
na Litwie, jak  tez w innych krajach, którzy w ciągu 5-letr 
działalności wyżej wymienionej Fundacji, poczynając od 
ku 1989, przekazali lub ofiarowali na jej konto dary M 
wsparli finansowo. Prosimy o kontakt listowny, e9K0^ ^  
przesłanie pełnej dokumentacji o  darowiznach i ^ |j

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Litewski od 6 stycznia 1995 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

Angiałakla funty atarlingi 
100 ormiaAaMch drałtm 
Auatraityakie dolary 
A uatriackie azylingi 
100 azarbe}dżanakich m anat 
1000 b iałoraakieh rubli 
Bałgijakie franki 
C zeekie korony 
DuAakie korony 
ECU
E atońakia korony 
100 MazpaAaklch paaat 
100 lirów w toakieh 
100 Japofokieh łanów 
K anadyjskie dolary

LłSyzaJadn. Kirgiakia eomy
waluty 100 kazachakich tangów

Ł otow aklałaty
6.2500 Z M a połakia
0.9709 M ołdawskie lej*
3.0786 Mołwaakta korony
0.3652 H oiandarakia guldeny
0.0956 Francuakie franki
0.3939 100 rubli roayjakicłi
011249 SDR
0.1428 Slngapurakłe dolary
0.6542 Fińakie marki
4.8950 Szwedzkie korony
0.3203 Szwajcarekie franki
3.0144 10000 ukfaMaldcłi karbowańców
0.2462 Uzbeckie aumy
39561 100 w^glerakich forintów
2.8558 Niemieckie marki

0.3756 
7.3516 
7.2505 
1.6371 
0lS372 ' 
a  585*2 
2.2932 
0.7461
0.1104
5.8077
2.7527
0.8417
05364
3.0555
0.3022
0.1600
3.5370
2.5691

Lity na walutę podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają wedfcjg 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe walury 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskimi
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Sesja na pokaz
(Dokończeni* ze str. 1)

Drugim wesołym momentem było
typowanie delegatów na kolejny zjazd dużych miast, 

który odbędzie się 11 stycznia w Kownie. Zagadnienie to po 
raz już drugi wypływa na porządek dzienny. A tym razem za 

omawianą kandydaturę głosowano osobno. No i czy 
nie troskliwość i opiekuńczość radnych, którzy w "tak daleką 
drogę" delegują kolegów. Co prawda nigdy (a jestem prawie 
na każdej sesji) nic widziałam i nie słyszałam takiego omawia­
nia. gdy chodziło o wyjazdy np. do Kanady czy Francji. No, 
ale deputowanych znów można zrozumieć — na rodzinnym 
gruncie delegacja powinna wyglądać na poziomie. A  na 
zgniłym Zachodzie — byle jak pójdzie.

No I jeszcze jedna refleksja
"Lubią" nas (tzn. dziennikarzy) deputowani. Bo już do ­

brych kilka miesięcy nie mogą przegłosować nad zagadnie­
niem prywatyzacji lokali redakcyjnych. R ząd i Sejm 
zatwierdził, ale miasto nie chce zezwolić na prywatyzowanie 
lokali, które zajmują redakcje. Motyw: "bo nie można 
rozparcelowywać mienia miejskiego". Zaiste ostrożność! 
Słuszna! No, że rozparcelowano sklepy, łaźnie, placówki 
usługowe itd i itp. — widocznie drobnostka. Ale to przecież 
nie redakcje, które za grosze (czyli czeki inwestycyjne), chcą 
wykupić dziennikarze". Prawda, z sali rozlegały się głosy, że z 
tymi ostatnimi lepiej nie zadzierać. Ale wielu widocznie 
pamiętało powiedzenie, "że obchodzą oni ich tyle, Co dla psa 
mucha”, a o dobro miasta powinni dbać.

Tak olo pięć godzin obradowano. Nie m ożna było 
głosować, bo gdy tylko jakieś zagadnienie było już  omówio­
ne, okazywało się, że w sali nie m a kworum. I gdy już, już  
wyglądało, że kwestia wyboru nowego przewodniczącego 
zostanie wcfągnięta do porządku dziennego w sali obrad 
pozostało 27 deputowanych.

A może właśnie tylko tylu radnych, (a nawet i mniej) 
trzeba zostaw ić  m ia s tu  p rz y  n ow ych  w y b o ra c h ?  
Doświadczenie wykazało, że w dużej grupie radni szybko się 
męczą, bo raz na dwa tygodnie Jakże trudno wysiedzieć.

Helena GŁADKOW SKA

Nowe odmiany traw
Selekcjoniści litewscy 

uzyskali już ogółem 
36 odmian traw 

pastewnych
Obecnie Litewski Państwowy O środek Badania Od­

mian Roślin w Datnowie dokonuje oceny 14 nowych od­
mian traw.

jak  powiedział selekcjonista tego ośrodka, doktor nauk 
rolniczych Juozas Mockaitis, przede wszystkim należy 
wymienić odm iany koniczyny czerw onej "K irśinai" i 
"Arlmaiciai", lucerny "Biruti, trzy nowe odmiany tymotki. 
Uzyskano również nowe odm iany kupkówki pospolitej, 
życicy trwałej, stokłosy bezostnej i kostrzewy czcinowej, 
nową krzyżówkę życicy i kostrzewy "Punla".

Selekcjoniści litewscy uzyskali już ogółem 36 odmian 
traw pastewnych. M.in. na polach naszego kraju dotąd 
dominowały wyłącznie litewskie odmiany traw, zaznaczył J . 
Mockaitis. Gdy w Datnowie powstał ośrodek selekcji roślin 
pastewnych, zaczęto o  wiele energiczniej badać odmiany 
różnych traw , za istn ia ła  m ożliw ość, aby n ie k tó re  
doświadczenia przeprowadzać w cieplarniach, komorach o 
specjalnym sztucznym klimacie. Z  pomocą przyszli genetycy. 
Poprawiły się również wyniki pracy selekcyjnej.

Dopóki Sejm nie uchwalił ustawy o ochronie nasiennic­
twa i odmian, z Zachodu bez żadnej kontroli sprowadzane są 
nasiona różnych odmian. Po drugie, ostatnio bardzo zmalał 
popyt na odmiany traw, nie ustalił się system pierwotnego 
nasiennictwa.- Jednakże, jak mówi J. M ockaitis, są to 
trudności przejściowe. Jest on przeświadczony, że przebada­
ne przez selekcjonistów litewskich najlepsze nowe odmiany 
traw mogą dotrzeć na pola spółek rolnych i rolników już po 
dwóch latach.

Dary
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O tych, co odesrH
Zm arł historyk 

sztuki Vladas Drema
4 .stycznia 1995 r. w 85 roku tycia zm arł wybitny 

Utewsld historyk sztuki, kustosz, pedagog, laureat Na* 
grody Narodowej Vladas I)r im a.

Viadas Drema urodził się 3  grudnia 1910 r. w 
Rydze W  1936 r. ukończył wydział sztuk pięknych 
U niw ersy tetu  W ileńskiego. W m łodości V!adas 
Drema był znany jatyo grafik i malarz, znajdujący się 
p o d  wpływ em  kub izm u  i p o stim p res jo n iz m u , 
współpracował z prasą litewską, przeznaczoną dla 
mieszkańców Wileńszczyzny. ,

W latach 1946-1962 Vladas Drćma pracował w 
Muzeum Sztuki, w latach 1946-1950 oraz 1957-1970 
wykładał w Litewskim. Państwowym Instytucie Sztuk 
Pięknych. W  latach 1970-1985 pracował w Instytucie 
Restauracji i Projektowania Zabytków, pieczołowicie 
gromadził m ateriał historyczny o zabytkach kultury i 
dopomagał restauratorom i projektantom fachowymi 
poradami.

Vladas Drema opublikował około 300 artykułów 
na tem at historii litewskiej sztuki i architektury. Jest 
znany jako au tor monografii o  Franciszku Smuglewi- 
czu, wydań "Wilno, którego nie ma", "Kościół św. An­
ny". Vladas Drem a przygotował do druku monografie 
o  Kan utym Rusieckim, ó  kościele św. Jana, inne wyda­
nia.

W szechstronna działalność twórcza, naukowa i 
pedagogiczna Vladasa Dremy pozostawiła niezatarty 
ślad w kulturze litewskiej. T rumna ze zwłokami umie­
szczo n a z o s ta ła  w M uzeum  S ztuki U żytkow ej 
(Arsenało 3). Pożegnanie z Vladąsem D rem ą 6 stycz­
nia w godz. 10-13. Pogrzeb odbędzie się w piątek o 
godz. 13 na Cmentarzu Antokolskim.

Rząd Republiki Litewskiej

U czczono pamięć 
ochotnika 

A. Sakalauskasa
W  związku ze zbliżaniem się czwartej rocznicy tragicz­

nego 13 stycznia, we czwartek 5 stycznia uczczono pamięć 
ochotniku A rturasa Sakalauskasa.

W  miejscu, gdzie on zginął w pobliżu gmachu Sejmu, na 
kamiennym pomniku w cześć pamięci poległego rodzice 
ochotnika złożyli kwiaty. W  ceremonii uczestniczyli minister 
ochrony kraju Linas Linkevićius, słuchacze szkoły oficer­
skiej, informuje ELTA.

A rturas Sakalauskas zginął 21 sierpnia 1991 roku po 
upadku puczu w byłym ZSRR . Życie 27-letniego człowieka 
przerwała kula wystrzelona przez żołnierza armii okupacyj­
nej.

* Fot. G.Svitojus (ELTA)

Pomoc medyczna 
z Danii

Samolot lotnictwa wojskowego Królestwa Danii, który 
wylądował na lotnisku w Karmilawie, przywiózł z Kopen­
hagi docelowe dary, przeznaczone do leczenia chorych na 
nerki. Tę pierwszą w nowym roku pomoc hum anitarną 
przysłało Litwie Duńskie Zrzeszenie Szpitali Nefrologicz- 
nych.

To posiadające bogate doświadczenie Zrzeszenie 
duńskie opiekuje się niedawno założonym na Litwie zrzesze- 
niem szpitali nefrologicznych "Gyvastis", wspiera litewski 
fundusz nerek. Przyjaciele z Kopenhagi często tu goszczą, 
blisko zapoznali się ze służbami nefrologicznymi szpitali, 
oddziałami dializy, wiedzą, czego najbardziej brakuje i sta- 

**5 dopomóc. Aparaty do dializy, inny sprzęt i leki 
•kierowano do oddziałów dializy Kliniki Kowieńskiej, 

ileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego w Santa ryszkach 
oraz Wileńskiego Miejskiego Szpitala Uniwersyteckiego, 

pecjaliici sprzętu medycznego sprawdzą, jak  działa 
przysłana wcześniej aparatura, konsultują miejscowych 
inżynierów.

Jedyne na Litwie 
muzeum huby

Grigorij Szerszniow, doskonały weterynarz, wiele lat 
przepracował w gminie suwieckiej w rejonie jezioroskim. 
Czas wolny, którego zresztą miał niewiele, lubił spędzać na 
łon ie przyrody:'zbierał grzyby, jagody lub zwyczajnie 
wędrował przez okoliczne lasy. Interesowały go nie tylko 
jadalne dary lasów, ale też różne rodzaje huby, rosnącej na 
pniach drzew. Zbierał ją i  przynosił do domu. Stopniowo 
uzbierało się tyle huby, że zajęła mu cały pokój, potem jeszcze 
kuchnię kanią. W ten sposób w ciągu kilku lat zebrał ponad 
600 ekspenatów. Powstało unikalne muzeum huby. Wątpli­
we czy się znajdzie drugie takie.

Dziś Grigorij Szerszniow ma 72 lata. Cieszy się ze swej 
kolekcji i rad, pokazuje ją gościom.

A lgirdas Z1BOLIS

Z konferencji prasowej 
prem iera

(Dokończenie za str. 1)

Podczas konferencji poruszono 
także sprawę budowy terminalu nafto­
wego w Butinge. Zdaniem premiera, od 
słów czas przejść do czynów. Nieba­
wem zostanie zatwierdzona spółka 
akcyjna, której zleci się te prace. Będzie 
to możejska "Nafta”, "Lietuvos Akcinis 
Inovacinis Bankas", Sam orząd m. 
Połąga oraz birżańslu ropociąg. Aktu­
alnie "Nafta" ma dużeprzestojez powo­
du nieregularnych dostaw surowca z 
Rosji. Stąd wniosek, że Litwa powinna 
samą starać się o  paliwo. W tym celu 
przeprowadzono już rozmowy wstępne 
z b an k a m i S zw ajcarii i N iem iec 
odnośnie otrzym ania dodatkowych 
kredytów. Doszło też do konkretnych 
rozmów z Wenezuelą, skąd będziemy 
mogli kupować nowe i tańsze paliwo— 
ore emulsion.

Wiele się ostatnio mówi, przynaj­
mniej w kuluarach, o możliwej dewalu­
acji lita. Premier jednoznacznie i zde­
cy d o w an ie  o b a li ł  te  pog łosk i. 
Powiedział, że ani w tym roku, ani w 
następnym do tego nie dojdzie. W 
państwie są wszelkie przesłanki, że lit 
t>ędzie stabilny.

Rząd od 1 stycznia br. wszystkim 
budżetowcom obiecał podwyżkę płac 
£ rednio o  8  proc. Znaczy to, że niektóre 
branże otrzymają 10, niektóre 6-7 proc. 
Podwyżki emerytur natomiast jako ta­
kowej nie będzie, bowiem wchodzi w 
życie nowa ustawa o  emeryturach. 
Możliwe, że niektórym emerytury będą 
opóźnione, ale zgodnie z nową ustawą 
nie będą mniejsze, a w wielu przypad­
kach większe.

Julltta TRYK

Wieści z rejonu wileńskiego

Naradzali się policjanci
W czorąJw Komisariacie Policji rej. wileńskiego odbyła się narada funkcjo­

nariuszy wszystkich służb polkjE rejonowej. W  naradzie wzięli udział: przewod­
niczący Rady Samorządu rejonu Andrzej Silko, naczelnik rejonu Jan  Sinic Id, 
p rokurato r Virginijus SabutLs, przewodniczący sądu dzielnicowego Yaldas 
Bugelevićlus, przedstawiciel MSW RL Romualdas Senovaitis.

Naradę zagaił st. komisarz Komi­
sa ria tu  Policji re jonu  w ileńskiego 
Mieczysław Popławski. Złożył on spra­
wozdanie z pracy komisariatu za rok 
ubiegły, podając w tym do wiadomości 
niezbyt optymistyczną statystykę stanu 
przestępczości w rejonie. Zwiększyła 
się w porównaniu z 1993 r. ogólna licz­
ba zarejestrowanych przestępstw. Bu­
dzi niepokój wzrost przestępstw z kate­
gorii ciężkich: zabójstw , ciężkich 
obrażeń ciała, rabunków, rozbojów, 
chuligaństwa i in. Istnieje pilna potrze­
ba sprawnego i skutecznego działania 
wszystkich służb komisariatu, a więc 
podniesienie poziomu aktywności i 
fachowości w ujawnianiu przestępstw i 
w ykry w an iu  ic h . Z d a n ie m  M.

Popławskiego, stawiając policji duże 
wymagania, trzeba stworzyć lepsze wa- 
lunki jej funkcjonowania. Na pierwszy 
plan wysuwa się potrzeba lepszego 
wyposażenia policji w środki technicz­
nego działania oraz dokonania różnego 
lodzaju zabiegów organizacyjnych, 
skom pletowania wykwalifikowanej, 
uczciwej i możliwie dobrze opłacanej 
kadry policyjnej.

Zabrali głos również inni mówcy, 
stwierdzając konieczność zwiększenia 
efektywności ścigania naruszydeli pra­
w a, w ykryw ania p rz es tęp s tw  i 
umiejętnego współdziałania wszystkich 
służb.

Leonarda JURGIELEWICZ

Wypadki i wpadki
Zgodnie z inform acją MSW RL 4 stycznia br. w republice dokonano 138 

przestępstw, w tym były: 1 zabójstwo, 2 obrażenia ciała, 1 gwałt, 14 wybryków 
złośliwego chuligaństwa, 2 rabunki, 3 oszustwa, 105 kradzieży, wśród których — 
2 kradzieże m ienia kościelnego 117 kradzieży samochodów. Zarejestrowano 10 
awarii -ruchu drogowego, w których 2 osoby zginęły. Odnotowano 3 pożary, 
znaleziono zwłoki 7 denatów. Poszukuje się 14 zaginionych osób. Zatrzymano 
38 — podejrzanych o popełnienie przestępstw.

K radzież drutu 
m iedzianego, skarbonki 

kościelnej itp.
3 stycznia br. kierownictwo spółki 

akcyjnej "Elfa" w Niemenczynie (rej. 
wileński) stwierdziło kradzież znaj­
dujących się na terenie 5200 szpul dru­
tu miedzianego 12500 sztuk płyt alumi­
niowych.

4 stycznia w nocy z kościoła św. 
Mateusza w Oniksztach skradziono 
sk a rb o n k ę  na ofiarę* w k tó re j 
znajdowało się 250 litów.

3 stycznia o godz. 23 min. 30 w 
W ilnie na ul. Vileiiio 2 osobników 
napadło na G. Mockusa i odebrało mu 
45 litów, zegarek, obrączkę i dokumen­
ty-
Mieszkanie zastawione —  

pieniędzy nie ma
4 stycznia mieszkanka Możejek J. 

Janauskiene (ur. 1955 r.) złożyła w ko­
m isariacie policji oświadczenie, w 
którym napisała, że w kwietniu 1994 r. 
zastawiła swoje mieszkanie w Komer­
cyjnym Banku pod warunkiem, że jej 
znajomy G. Grigaitis otrzyma w banku 
pożyczkę 30 tys. litów. G. Grigaitis 
otrzymał pożyczkę, a po wygaśnięciu 
terminu umowy jej nie zwrócił. Z  tej 
przyczyny bank podjął decyzję o 
sprzedaży jej zastawionego mieszkania.

Nie pomógł i stróż...
4 stycznia o godz. 3 min. 30 dwóch

.osobn ików  używ ając p is to le tu  
zaatakowało stróża "Dekor" ZSA przy 
ul. Żolyno 13 w Wilnie A  Bykowa (ur. 
1942 r.). Odebrali mu zegarek, radio­
odbiornik i skradli z terenu spółki 15 m 
miedzianego kabla.

Kraksa drogowa
4 stycznia o godz. 12 min. 40 na ul. 

ŹirmQnq w Wilnie miał miejsce wypa­
dek drogowy, w którym ludzie nie 
ucierpieli, zostały natomiast uszkodzo­
ne pojazdy. Samochód VAZ-2105 
należący do Ambasady Romunii pro­
wadzony przez doradcę ambasadora do 
sp. ekonomiki V. Pompilin-Dantiron 
zderzył się z autobusem "Setra", przy 
k tórego  kierownicy znajdował się 
obyw. Estonii Pastel Endel.

Jeden znalazł broń, drugi 
—  sprzedawał naboje
2 stycznia o godz. 11 W. Bielawski 

(ur. 1980 r.) w pobliżu domu nr 75 przy 
ul. ŹirmOntj w Wilnie znalazł pistolet 
własnego wyrobu kalibru 5,6 mm. ,

4 stycznia na Rynku Kalwaiyjskim 
w Wilnie V. Urbilionis (ur. 1958 r.} 
s przed a wał naboje kalibru 5,6 mm.

Straż pogranicza czuwa
3 stycznia we wsi Zaliszki (rej. so- 

lecznicki) na posterunku granicznym 
zatrzymano obyw. Gruzji B. Ca nawę i 
R. Gulikaszwili, którzy samochodem 
ZIL-130 próbowali nielegalnie wwieźć 
na teren Litwy 4 tony orzechów.

Przygotowała Leonarda JURGIELEWICZ
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Awantura w Czeczenii powoduje kryzys polityczny w całym kraiu
............................  n   j . j   i_i b v  n r e z v d e n t  rn 7 n f ltrv u > a ł »S zykuje s ię  kolejny szturm  

G roźnego  
F ederalne wojska R osji — 

przygotowują się do kolejnego 
szturmu na Groźny— twierdzi Bo­
rys Agapow, wiceprezydent sąsia­
dującej z Czeczenią Republiki In- 
guskiej.

Na przygotowania do trzeciej 
próby zdobycia Groźnego, która 
zapewne okaże się ostatnią, wska­
zują także działania militarne i pro­
pagandowe władz Federacji Rosyj­
skiej.

Do m iasta  p rze rz u c o n o  
św ieże  jed n o s tk i w o jskow e 

D o  G roźnego p rzerzucono  
świeże jednostki wojsk powietrz­
no- desantowych, brygadę specjal­
nego przeznaczenia wywiadu woj­
skowego ("specnaz GRU,") spod 
Moskwy oraz jeden z oddziałów 
"specnazu G RU", przeszkolony do 
zwalczania partyzantki miejskiej.

W najbliższym czasie do Cze­
czenii ma także przybyć elitarna 27 
brygada zm otoryzow ana, wcho­
dząca dawniej w skład wojsk KGB. 
Z  elitarnych jednostek  tworzone 
s ą  specja lne zgrupow ania woj­
skowe do walki z  najbardziej n ie ­
b e z p ie c z n y m i o d d z ia ła m i  
czeczeńskimi. Żołnierze tej gru ­
py wyposażeni są  w  systemy lase­
ro w e g o  k ie r o w a n ia  o g n ie m  
w łasnej artylerii i lotnictwa, co 
m a zapew nić wysoką celność i 
skuteczność ognia.

Armia nie doceniła siły i 
determinacji oddziałów 

czeczeńskich 
Rosyjskie śmigłowce i samolo­

ty od dwóch dni prowadzą rozpo­
znanie celów w  centrum  miasta. 
Eksperci wojskowi twierdzą, że do­
wództwo rosyjskie chce utworzyć 
system  o k reślan ia  i niszczenia 
ce ló w , s to s o w a n y  p r z e z  s iły  
amerykańskie w operacji "Pustyn­
na burza". Źródła w rosyjskim M i­
nisterstwie Obrony wyjaśniają, że 
rosyjska armia ograniczała się do 
^ k o n w e n c jo n a ln y c h  ś ro d k ó w  
ra ż e n ia "  g d y ż  w y ra ź n ie  n ie  
d o c e n iła  s iły  i d e te r m in a c j i  
oddziałów czeczeńskich.

R osyjski w yw iad p row adzi 
ak tyw ną k am pan ię  

p ro p ag a n d o w ą  
Równolegle z przygotowania­

mi wojskowymi rosyjski wywiad 
prowadzi aktywną kampanię pro­
pagandową, rozpowszechniając in­
formacje, mające posiać zamęt w 
szeregach  obrońców  i zd ezo r­
ganizować ich obronę. Wywiad ro­
syjski, za pośrednictwem oficjalnej 
s łu ż b y  p ra s o w e j rz ą d u ,  
kolportował informacje o  śmierci 
Dudajewa, o  gotowości przejścia 
na  s tr o n ę  w ojsk  fed e ra ln y c h  
oddziałów Sułtana Gelischanowa 
( s z e fa  c z e c z e ń s k ie j  s łu ż b y  
bezpieczeństwa), o  uciekających z 
miasta grupach bojowników, o na­
jemnikach z Afganistanu i Jorda­
nii, o rozstrzelaniu przez Czeczeń­
ców  o c h o tn ik ó w  z U k ra in y , 
walczących po stronie Dudajewa. 
W ew nętrzna  sy tu a c ja  w  R osji 

p rzy śp ie sz a  d z ia łan ia  
w o jsk o w y ch  

D o zakończenia operacji zdo­
b y cia  G ro ź n e g o  w c ią g u  
najbliższych dni zmusza też woj­
skowych wewnętrzna sytuacja poli­
tyczna oraz obawy Moskwy przed 
reakcjami międzynarodowymi.

Przedłużająca się- akcja woj­
skowa i rosnące straty aktywizują 
szeregi antyjelcynowskiej opozycji. 
Popierająca dotąd Jelcyna partia 
Demokratyczny Wybór Rosji Je- 
gora Gajdara przeszła do  opozycji, 
Grigorij Jawlinski wezwał Jelcyna 
d o  dobrow olnego ustąpienia ze 
stanowiska prezydenta, rozszerza 
się front sił politycznych, opowia­
dających się za przedterminowymi 
wyborami prezydenckimi i parla­
mentarnymi.

Awanturę w Czeczenii poparli 
właściwie tylko u Itranacjonaliści—  
od Żyrinowskiego do  Niewzorowa 
i Barkaszowa. Ale i ich warunkowe 
p oparcie  m oże w  każdej chwili 
z a m ie n ić  s ię  w sp rzec iw , p od  
wrażeniem nieudolnych i nieskute­
cznych działań armii. Śpieszy się 
także m inister obrony Graczow, 
k tórego stanowisko i kariera są 
zagrożone, chociaż w środę służba 
prasowa Jelcyna zaprzeczyła jako­

by p re z y d e n t  ro zp a try w a ł 
możliwość odwołania Graczowa.

O kres św ią t idealnym  
c z ase m  na n iep o p u larn e  

ak c je  po lityczne 
W  okresie od Nowego Roku 

do prawosławnych świąt Bożego 
Narodzenia (8-9 stycznia) w Rosji 
zamiera życie polityczne, nie wy­
chodzi w iększość g azet, wiele 
z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  
zawiesiło pracę. Ludność odpoczy­
wa po Nowym Roku i zajęta jest 
przygotowaniami do świąt Bożego 
Narodzenia. Pierwsza dekada sty­
cznia jest więc optymalnym czasem 
na przeprowadzenie niepopular­
nych akcji politycznych.
P o s taw a  z a c h o d u  te ż  z m u sza  

M oskw ę d o  p o śp ie c h u  
Moskwę zmusza do pośpiechu 

także reakcja państw zachodnich i 
światowej opinii publicznej. Rosja 
dostrzega wyraźną zmianę stano­
wisk stolic zachodnich, k tóre w 
pierwszych dniach po wprowadze­
niu wojsk do Czeczenii podkreślały 
niezmiennie, że kryzys w Czeczenii 
jest wewnętrzną sprawą Rosji, lecz 
pod wpływem informacji o  bom ­
b a rd o w an iu  m iasta  i eskalacji 
działań bojowych zaostrzyły ton. 
K ie ro w n ic tw o  M S Z  R o s ji  
rozpatrywało ewentualne warianty 
odpowiedzi Moskwy na propozycję 
OB W E  i Unii Europejskiej skieco- 
wania do  Czeczenir swoich obser­
w ato ró w .- M oskw a do tychczas 
aktywnie podnosiła w organiza­
cjach międzynarodowych problem 
praw człowieka, czyniąc z nieeo ie- 
den z głównych instrumentów po­
lity k i w o b e c  n p . p a ń s tw  
nadbałtyckich i nie może po prostu 
zignorować stanowiska Zachodu, 
ukrywając się za stwierdzeniem o 
wyłącznie wewnętrznym charakte­
rze konfliktu czeczeńskiego.

' Jedynym wyjściem z sytuacji 
jest albo wstrzymanie działań bojo­
w ych (c o  j e s t  n iem o ż liw e  ze  
względu na sytuację wewnątrzpoli­
ty c z n ą )  a lb o  p o s ta w ie n ie  
w ew nętrznych  i zagranicznych 
przeciwników wojny przed faktem 
dokonanym, jakim będzie opano­
wanie m iasta i "przywrócenie po-

Republikanie nie kryli triumfu

R z ą d k u  ko n sty tu cy jn eg o " bez 
względu na koszty i konsekwencje 
tej akcji.

BBC o stratach wojsk 
rosyjskich 

W edług brytyjskiej stacji tele­
wizyjnej BBC, wojska rosyjskie 
poniosły dotkliwe straty w walkach 
na ulicach stolicy Czeczenii, Gro­
źnego. Jak relacjonuje z Groźnego 
koresponden t BBC, Czeczeńcy 
otoczyli (rosyjskie jed n o s tk i w 
pobliżu dworca kolejowego i lotni­
ska. Oddziały czeczeńskie nadal 
kontrolują okolice pałacu prezy­
denckiego.

„Dworzec w Groźnym wygląda 
jak cmentarz rosyjskich czołgów| 
—  opisuje sytuację reporter BBC, 
który naliczył co najmniej 30 wypa­
lonych po jazdów  pancernych. 
Według niego, znaczne straty wj 
walkach ulicznych w Groźnym 
ponieśli nie tylko Rosjanie, lecz 
także Czeczeńcy.

NA Z D JĘ C IU : pogrzeb Sier­
g ie ja  G a w riło w a , rosy jsk iego  
żo łn ierza , zab itego  w  walkach o 
G ro źn y . T e j o f ia rz e  wojskowej 
aw an tu ry  w Czeczenii było tylko 
1 9 1 ą t

F o t EPA-ELTA

104 Kongres Stanów Zjedno­
czonych, w którym po raz pierwszy

od 40 lat Partia Republikańska ma 
większość w obu izbach, rozpoczął

w ś ro d ę  o b ra d y .  P rzyw ódcy  
zwycięskich republikanów— Newt

Gingrich w Izbie Reprezentantów 
i Robert Dole w Senacie — nie 
kryli swego triumfu.

Gingrich oświadczył, że "ma 
poczucie, iż jest aktorem  na scenie 
historii, czującym związek z ro­
mantycznym mitem tego kraju". 
"Czekaliśmy 40 lat na ten moment 
i mam nadzieję, że nasi demokra­
tyczni koledzy odprężą się i po­
zwolą nam cieszyć się dniem" — 
pow iedział przyw ódca republi­
kanów w Senacie Robert Dole.

Spór między Senatem a 
rządem na temat Bośni 
A m erykańskr D ep artam en t 

,Stanu.zaapeIował do nowego przy­
wódcy większości republikańskiej 
w Senacie Roberta Doje, aby nie 
forsował w Kongresie inicjatywy 
m ającej doprowadzić do  jedno­
stronnego zniesienia przez USA 
em barga na dostawy broni dla 
bośniackich Muzułmanów.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu powiedział w środę, że takie pla­
ny mogłyby zagrozić i tak kruche- ( 
mu rozejmowi w Bośni. Rząd USA 
spodziewa się, iż uspokojenie na 
wszystkich frontach w Bośni do­

prowadzi do rozwiązania konfliktu 
w tym regionie.

Dole i popierający go R ep u #  
kanie chcą, by rząd USA już teraz 
ogłosił jednostronne zniesienie 
em bargo na dostawy bronią dla 
bośniackich Muzułmanów.* Decy­
zja ta miałaby obowiązywag po 
zakończeniu czterom iesięczny 
zawieszenia broni w Bośni. J

Projekt uzależnienia 
pomocy dla Rosji

Senator Mitch McConnel, no­
wy republikański przew odnia^  
senackiej podkomisji ds. pomotf 
zagranicznej przedstawił w Wa-I 
szyngtonie projekt ustawy zaka­

su jące j udzielania Rosji porncp 
jeśli ta napadnie na państwo uznaj 
wane przez USA za "osobny kraj 
.. Jeśli ustaw a przejdzie, 

będzie dotyczyć Czeczenii, kti 
Waszyngton uważa za część Fe 
racji Rosyjskiej. .

NA Z D JĘ C IU : Newt GingrW  
przew odn iczący  Izby Reprez**f 
tan tów  i R ichard  G epchard t I ^ j  
m niejszości dem okratycznej 
izbie.

Fot. EPA-ELTA



4 I “K U R I E R  W I L E Ń S K I "

( Z Polski >
6 stycznia 1995 r. str. 5

Polityka

° l

Kandydatura Pastusiaka 
nie była konsultowana z  Wałęsą
Lećh Wałęsa ma wciąż-jednego kandydata na stanowisko m inistra  obrony 

narodowej, a jest nim  Zbigniew W ojciech'Okoński —  poinformował rzecznik 
prezydenta Leszek Spalińsid. Prem ier W aldemar Pawlak przesłał prezydenlowi 
wniosek o mianowanie m inistrem  ON Longina Pastusiaka, którego kandydatu­
ra — jak  powiedział rzecznik—  nie była wcześniej, w myśl obowiązującego 
prawa, konsultowana z prezydentem.

"Jest tu. po pierwsze, pewnego rodzaju problem prawny, któiy dotyczy tego, 
jak io pismo— celowo używam słowam p i s m o , a nie wniosek — traktować" — 
powiedział rzecznik, wyjaśniając, że w myśl przepisów małej konstytucji "wniosek 
dotyczący powołania ministra Spraw Zagranicznych, Obrony Narodowej i Spraw 
Wewnętrznych, prezes Rady Ministrów przedstawia po zasięgnięciu opinii prezy­
denta''.

"Takiej konsultacji nie było"^- powiedział Spaliński, dodając, że prezydent —  , 
•\v najlepszej wierze" — może potraktować pismo premiera jako "zapytanie" czy 
właśnie "rodzaj konsultacji".

"Prezydent, i to  je s t  pow szechn ie zn an a sp ra w a , p ow iedz ia ł J u ż  
wcześniej, że tej kandydatur)' nie zaakceptu je" —  w yjaśniał Spaliński. 
Dodał, że po krytyce m inistra O lechowskiego, której dokonał p rem ier ("po- 
mijając jej formę, która była wręcz skandaliczna"), m ożna zasadnie przyjąć, 
że "nie da się tych dwóch osób (O lechowski -Pastusiak) w jednym  rządzie 
zmieścić: z jednej strony jes t m inister, k tóry robi wszystko, żebyśmy byli jak  
najszybciej w  NATO — a  z drugiej strony  jes t propozycja na stanowisko 
ministra obrony człowieka, który w N ATO widział ca łe zło tego świata... 
Tvch rzeczy chyba się nie da pogodzić".

Cimoszewicz: Podam się do dymisji, 
gdy Trybunał Konstytucyjny 

odmówi mi racji
W icepremier, m in is te r  sp raw iedliw ości W łodzim ierz- C im oszew icz 

powiedział że poda się do dymisji, jeżeli Trybunał Konstytucyjny orzeknie, iż 
niesłusznie zinterpretował przepisy ustawy z 1981 r. o wynagrodzeniach osób 
zajmujących kierownicze stanowiska państwowe.

W wyniku przeprow adzonej przez Cimoszewicza akcji "Czyste ręce" na 
liście urzędników państwowych, którzy  oprócz wynagrodzeń za pracę w 
resortach pob iera li w ynagrodzen ie z  ty tu łu  pracy  w spółkach  Skarbu : 
Państwa, znalazł się ' m inister spraw zagranicznych Andrzej Olechowski. 
Według Cimoszewicza — p rokura to ra  generalnego —  wszyscy ci urzędnicy, 
w tym także sze f M SZ, złamali prawo. Olechowski po przedstaw ieniu 'takiej . 
interpretacji przepisów podał się  do dymisji. D o  czasu ogłoszenia wykładni 
przepisów ustawy z l9 8 1  r .p rz e z  Trybunał Konstytucyjny Olechowski prze- • 
byw ała urlopie.

W wywiadzie Cimoszewicz zapytany, jak się zachowa w sytuacji, gdy Trybunał 
orzeknie, że nie miał racji i niewłaściwie zinterpretow ał przepisy ustawy, 
powiedział-,"Proszę nie mieć wątpliwości co do tego, jakie konsekwencje w stosun­
ku .do siebie wyciągnę”. Na pytanie, czy poda się do dymisji, gdy się okaże, iż jego 
interpretacja prawa jest niesłuszna, odparł: "Gdyby się tak okazało, to  tak się 
stanie. Taka będzie dla mnie oczywista konsekwencja". M inister dodał jednak, iż 
jest głęboko przekonany, że Trybunał Konstytucyjny' podzieli jego sposób rozu­
mienia prawa.

Święto Trzech Króli
Kościół katolicki obchodzi 6 stycznia uroczystość Objawienia 

Pańskiego, czyli święto Trzech Króli: Kacpra, M elchiora i Baltazara. 
Kończy ono trwające od Wigilii obchody Bożego Narodzenia.
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Tego dnia, według Ewangelii 
św. Mateusza, za panowania w Ju­
dei króla Heroda, do Betlejem —  
miejsca narodzin Jezusa— przybyli 
ze Wschodu Mędrcy, gdyż prorocy 
przepowiedzieli, że urodził się król 
żydowski. Odnaleźli Jezusa w sta­
jence, złożyli mu pokłon i dary: 
Kacper ofiarował kadzidło — sym­
bol boskośd, Melchior — złoto, 
symbol władzy królewskiej, a Balta­
zar — m irrę , zap o w ied ź  
męczeńskiej śmierci.

M ędrców lu b  M agów  ze 
Wschodu , w średniowieczu zaczęto 
nazywać Trzema Królami i ta na­
zwa przetrwała-do czasów obe- 
cnych. Ich imiona pojawiły się 
zresztą dopiero w VIII w. Zaś od 
XII w. Kacpra, Melchiora i Balta­
zara uznano za przedstawicieli Eu- 
roPy, Azji i Afryki. R elikw ie 
Mędrców przechowywane są do 
dziś w Kolonii.

Zachował się zwyczaj wypisy­
wania pośw ięconą k re d ą  na 
drzwiach wyjściowych domostw ka- 
inlicklch początkowych liter imion

Trzech KróD (K + M + B ) i roku, 
który właśnie się rozpoczął.

Jak pisze Józef Szczypka w "Ka­
lendarzu Polskim", księża w tym 
dniu święcili wodę na pam iątkę 
ch rz tu  w Jo rd a n ie  i zaczynali 
obchód kolędowy: Zwyczaj ten był 
znany jeszcze" w- średniowieczu — 
księża wizytując parafian przepyty­
wali z religii, nawracali grzeszników 
na drogę cnoty, zbierali datki na 
Kościół. Tego dnia święcono także 
pierścionki, medaliki, złote mone­
ty, -które później wręczano dzie­
ciom opuszczającym dom.

Gdzieniegdzie kultywowany 
jest do dziś świecki zwyczaj prze­
powiadania pogody w rozpoczy­
nającym się roku n a  podstawie 
aury panującej w ciągu 12 dni 
dzielących Boże Narodzenie od 
Trzech Króli. Owe 12 dni symbo­
lizuje 12 miesięcy nowego, roku. 
Od Trzech Króli rozpoczyna się 
karnawał, którego zakończeniem 
są ostatki — wtorek przed środą 
popielcową rozpoczynającą Wiel­
ki Post.

Prezydent będzie płacił podatki 
zgodnie z prawem

Zdaniem  wiceszefa Kancelarii Prezydenta, Lecha Falandysza, za wcześnie 
jes t mówić czy — i kiedy —- prezydent podpisze lub zawetuje ustawę budżetową 
na 1955 r., k tóra trafiła do niego we wtorek. Falandysz uważa, że zapowiedź 
Wałęsy, iż będzie on płacić podatki według stawek 20 — 30 —  40 (a nie jak  
zaproponował rząd w budżecie 21 —  33 i 45 proc.) jes t zgodna z prawem.

— Budżet trafił do prezydenta 3 
bm., czyli term in jego zaakceptowania 
— lub odrzucenia —  przez Lecha 
Wałęsę mtya 3 lutego...

* — Tak jest.
—  Ja k  pan  sądzi: czy d ec y la  pre­

zydenta "klanąje się" na "nie" czy na 
"tak"?

—  Za wcześnie o  tym mówić.
—  A czy rozmowy, które obecnie 

rząd prow adzi z przedstaw icielam i 
oświaty i służby zdrowia, ich wynik, 
p rz y ję c ie  p ew n y ch  u z g o d n ie ń , 
mogłyby wpłynąć na decyzję prezy­
d en ta ?

— Proszę pana; wszystko może 
wpłynąć na decyzję prezyenta, tyle, że 
jest przedwcześnie, żeby powiedzieć ja­
ka ona będzie —  wiele różnych ele­
mentów może mieć znaczenie...

—  Pan prezydent zapowiedział, że 
będzie płacił podatki według starych 
progów...

. s i -  Stan prawny jest taki —  i do 
niego się prezydent stosuje —  miano­

wicie: jest przecież obowiązująca ustar' 
wa podatkowa o  niezmienionych pro- , 
gach, te progi podwyższone były tylko 
na rok 1994, a na 1995 — zgodnie, z 
ustawą i wydanym na jej podstawie roz­
porządzeniem — ;były niższe. Od 29, 
listopada ub.r. stawki są takie jak mówi 
prezydent^

-;— W iceprem ier i m in is te r fi­
nansów Grzegorz Kołodko twierdzi, że 
prowizorium budżetowe przedstawio­
ne przez rząd obowiązuje, nawet w 
przypadku n ie uchw alenia ustawy 
budżetowej.

— On się myli; żadne prowizorium, 
żadne obwieszczenie nie ma prawa 
zm ieniać obowiązującej ustawy. Po 
prostu premier Kołodko nie ma racji...

—  Obowiązuje w dalszym ciągu 
ustawa podatkowa z roku...

% -r* *#991. Ona jest co roku zmie- 
. niana, ale podwyższone progi były tylko 
na rok i premier o tym bardzo dobrze 
wie... Niech pan go zapyta, czy uchylił 
swoje rozporządzenie z 29 listopada

ubT., które dokładnie wygląda lak są- 
- m ojak to jego obwieszczenie, z jedną 
' tylko, różnicą— że są stare stawki. Taki 
jest stan prawpy. W państwie prawa 
obowiązują ustawy, a nie obwieszcze­
nia i przedłożenia..'. Có to za nonseny ?

R a d a  .M in is trów  prow adzi 
.gospodarkę finansową w oparciu o pro­
jekt i (Kołodko) twierdzi,/że^, ma tam 
prawo wpisywać stawki; nie ma prawa

stawki .-są w ustawach o k o ł o  
; budżetowych. Dlaczego co roku były. 

takie ustawy ? <Nie prościej było to 
wpisać do projektu? I w dodatku jesz­
cze później wycofać to  z budżetu i 
u d aw ać g łu p ie g o , że ja k ie ś  
przedłożenie obowiązuje... Ono obo­
w ią z u je , a le  ty lko  w gran icach  
zakreślonych przez ustawę. Nie, nie — 
tó jest z ich strony po prostu dezinfor­
macja.

—  Czyli sądzi pan, że prezydent 
najprawdopodobniej nie podpisze le­
go budżetu ?

’ — Tego nie wiem.
— Ale z tego co pan mówi wynika,

że...
— ...Nic nie wynika — ja mówię 

tylko o podatkach. Nie mówiliśmy o 
budżecie, do budżetu jest 30 dni...

Olechowski: kolejna próba podważenia 
mojej wiarygodności

M in is te r  A ndrzej O lechow ski 
uznał za kolejną próbę podważenia je ­
go wiarygodności wypowiedź prem ie­
ra  W aldem ara Pawlaka we wtorko­
wym "Pulsie dn ia”. Olechowski uwala, 
że w tej sytuaęji konieczne jes t jedno­
znaczne stanowisko prem iera i koali­
cji w sprawie polskiej polityki zagrani­
cznej.

"Wypowiedź premiera odebrałem 
jako kolejną próbę podważenia mojej 
wiarygodności, tym razem na gruncie 
merytorycznym. Szczególnie szokująco 
zabrzmiało stwierdzenie premiera, że 
za odwołanie wizyty premiera Rosji w 
Polsce odpowiedzialny jest polski mini-

Wzrosły ceny 
towarów I usług
Ceny towarów i usług konsumpcyj­

nych w grudniu ub. r. wzrosły średnio o 
ok. 2,1 p ro c  w porównaniu z  listopa­
dem ub. r.

Tow ary wzrosły średn io  o  2,5 
proc., a usługi — o 0,9 p ro c  Najbar­
dziej zdrożała żywność— o 3 proc. oraz 
artykuły nieżywn ościowe —-o 2,1 proc.; 
najmniej alkohol —r o  0,6 p ro c

O 29,7 proc. wzrosły ceny towarów 
i usług konsumpcyjnych w grudniu ub. 
r. w porównaniu z grudniem 1993 r. i o
32,2 proc. średnio zdrożały towary i 
usługi w całym ub. r. w porównaniu z 
rokiem 1993.

Resort finansów szacuje, że w sty­
czniu br. wzrost cen konsumpcyjnych w 
stosunku do grudnia ub. r. wyniesie ok. 
2,6 proc.

Prywatyzacja 
lekiem na inflację

Wycofanie się rządu z kontroli płac 
w~ przedsiębiorstwach państwowych; 
szybszy, niż zakładano, wzrost eksportu 
i jego przewaga nad importem; wyścig 
z inflacją cen węgla i mięsa —  to w 
opinii Leszka Balcerowicza główne 
przyczyny ciągle wysokiej, ok. 30-proc, 
in f la c ji  o ra z  m ało  śk u tecz n eg o  
przeciwdziałania jej. Trzeba jak naj­
szybciej prywatyzować, by uzyskać 
związek płac z wydajnością pracy — 
twierdzi profesor.

ster spraw zagranicznych"— stwierdził 
Olechowski.

Premier. Pawlak zarzucił Olecho­
wskiemu "brak osiągnięć" zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej oraz stwierdził 
m.in., że szef polskiej dyplomacji nie 
potrafił doprowadzić do wizyty premie­
ra Wiktora Czernomyrdina w Polsce.

"Pierwsza próba podważenia mojej 
uczciwości przez Prokuratora General­
nego za wiedzą, prem iera, znajdzie 
wkrótce— zgodnie z zasadami państwa 
prawa —  swoje zakończenie w Trybu­
nale Konstytucyjnym!1 <— stwierdził 
Olechowski.

"Druga próba jest bardziej skom­
plikowana. Wypowiedź premiera, po­

dobnie jak podejmowanie przez Urząd 
Rady Ministrów, bez uzgodnienia z 
MSZ, inicjatyw zagranicznych, czy też 
systematyczne próby kompromitacji 
polskich dyplomatów przez niektórych 
posłów koalicji, rodzą przypuszczenia, 
że je s t kwestionowana prowadzona 
przeze mnie polityka zagraniczna”. 
Zdaniem Olechowskiego, wątpliwość 
ta — zgodnie z  zasadami demokra­
tycznego państwa — powinna znaleźć 
rozstrzygnięcie w publicznej debacie. 
"Stąd konieczne jest jednoznaczne sta­
nowisko premiera i koalicji w sprawie 
polskiej polityki zagranicznej i jej stra­
tegicznych celów” — stwierdził szef 
MSZ.

i

Sondaż
Premier nadal oceniany 

lepiej niż prezydent
Premier jest nadal oceniany lepiej niż prezydent— wynika z grudniowych 

badań opinii publicznej przeprowadzonych przez "Demoskop". Z  tego same 
go sondażu wynika jednak też,.że w porównaniu z listopadem, wzrosła (o 
proc.) liczba Polaków pozytywnie oceniających działalność Lecha Wałęsy 
zmniejszyła się (o  4 proc) aprobata dla ostatnich poczynań premiera.

, W grudniu ub.r działalność prezydenta "w ciągu ostatnich kilku tygodni' 
oceniło dobrze 22 proc. (w listopadzie — 17 proc.). Ostatnie działania 
premiera Waldemara Pawlaka oceniło w ub.m. dobrze 30 proc. badanych (w 
listopadzie — 34 proc).

Działalność prezydenta oceniło w grudniu źle 67 proc. zapytanych, czyli 
o 8 proc. mniej niż w poprzednim miesiącu. Dezaprobatę dla poczynali 
premiera wyraziło w ub.m. tyle samo osób co w listopadzie — 54 proc . ■

Z źyciawzięts 
Rekordzista

22 razy gościł w ubr. w izbie wytrzeźwieli w Raculi (woj. zielonogórskie) 
miejscowy rekordzista. Od czasu otwarcia placówki w 1976 r. mężczyzna 
spędził w niej 159 nocy. Za darmo, ponieważ rentę ma tak niską, że nie 
podlega ona zajęciu komorniczemu.

Gang Heroda z Turoniem
Gang kolędników okradł mieszkanie w krakowskiej dzielnicy Podgórze. 

Podczas gdy Diabeł z Aniołem odstawiali jasełka, Herod i Turoń zwinęli z 
przedpokoju kilka par butów wartości 2 min złotych (starych).

Zgodnie z instrukcją
"Przy korzystaniu z pisuaru należy podejść do niego jak najbliżej, pochylić 

się lekko do przodu, wyjąć całkowicie narząd moczowy, lekko nachylić go w 
dół i oddać mocz do ostatniej kropli. Przed całkowitym zakończeniem odda­
wania moczu nie należy odchodzić od pisuaru, rozbryzgiwać moczu po 
podłodze”. To tylko jeden z kilkunastu punktów instrukcji korzystania z 
toalety, która Wisi w szaletach dworców PKP i PKS w Jaśle (woj 
krośnieńskie).
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S u ża ń sk a  gm ina w przekroju
(Dokończenie ze sir. L)

W samym środku miasteczka, na placy­
ku znalazł się kamień ze stosownym 
nadpisćm.

Po wojnie Sużany jeszcze bardziej 
się rozbudowały. Mieszkańcy gminy na 
skutek melioracji' wsi, .zaścianków i  
chutorów.przenieśli się do Sużan. Bu­
dowali tu własne domy. Różnią sil? one 
od tych will, które, powiedzmy, w 
Awlżeniach obecnie.się buduje. W 
Sużanach mają skromną architekturę 

. prostych wiejskich domów. D o lego, do 
samego miasteczka, przylegają zabu­
dowania fermy, co prawda, dziś stojące 
w kompletnej ruinie.

Wieloletni starosta gminy Woj­
c ie c h  In g ie le w icz  tw ie rd z i, ze', 
największym bogactwem w Sużanach 
są  lu d z ie . P rze d  w o jn ą  b y ło  tu  
częściowo rozwinięte chałupnictwo.. 
Na przykład, taki fachowiec, jak Jan 
Grejciun,. co prawda, dawno nie żyje, 
ale ludzie dotychczas pamiętają, że 
robił dobre chomąta. Złote ręce miał 
kowal'Mincewicz we wsi Krejwie. Kuł 
przeróżne/potrzebne w gospodarstwie 
domowym narzędzia. Nawet strzelby 
myśliwskie, podobno, doskonale robił i 
żarna młyńskie. Bo tu akurat istnieje 
wielkie pole do popisu dla myśliwych, 
gdzie w okolicznych borach sam król 
Zygmunt August miał polować... W 
B ie łu n a c h  m ie sz k a ją  sęd z iw i 
małżonkowie Okulewiczowie. Prawie 
wszyscy mieszkańcy gminy ich roboty 
wojłokinoszą. Tkactwo, wikliniarstwo i 
inne zajęcia chałupnicze kiedyś kwitły 
w Sużanach; Szkoda jednak, że wśród 
młodego pokolenia'prastare rzemiosła 
odchodzą w  zapomnienie. Faktycznie 
teraz przydałyby się takie potrzebne na 
wsi usługi dla ludności. W  dzisiejszych 
trudnych czasach— to przecież i źródła 
szukania środków na życie. Bezrobocie 
—  to  problem n r 1 i nie tylko w tej 
gminie.

Dom księdza 
wymaga remontu 

Weronika Kuleszo z sentymentem 
wskazała dom, gdzie obecnie mieszka 
ks. proboszcz Antoni Dziekan. Właśnie 
ten staiy drewniany dom tymczasowo 
przygarnął młodą parę małżeńską z  
dwojgiem dziatwy, która nie ma n a  ra­
zie gdzie zamieszkać. W  tym to domu, 
przed wojną w rodzinie dzwonnika 
Bolesława urodziła się W eronika oraz 
jej bracia i siostry. Stoi dziś dość zanie­
dbany. A gdy na chwilę zajrzałam do 
Wielebnego Księdza, doświadczyłam, 
że jest w nim nawet chłodno. C o pra­
wda, w  tym czasie proboszcz podkładał 
drwa do pieca... Właściwie piec gorący 
był, ale ciepło ulatnia się. Cóż, ten 
wysłużony dom potrzebuje ocieplenia z 
z e w n ą trz  i od  w ew nątrz . M iejm y 
nadzieję* że parafianie nie zostawią 
swego Duszpasterza bez zatroskania o 
Jego byt codzienny.

Przez urzędnika 
poniewierany i... , 

przez państwo zapomniany 
—  N iech pani pójdzie i po ro z­

m awia z A dam em  Ingielew iczem . . 
T o  trzeci dom  za biurowcem  gminy. 
•Wiele opow ie. N ależy do kom itętu 
k o ś c i e ln e g o .  P o c h o d z i  -ze  Wsi 
B łuśrno  —  p o ra d z ili, pracow riicy 
gminyr-r

I rzeczywiście, ten już w starszym

wieku człowiek okazał się ciekawym 
rozmówcą. Wiele w życiu doświadczył, 
w czasie wojny ucierpiał od Niemców. 
Pod nastawioną lufą karabinu matka 
.musiała pozostawić dzieci głodne 1 co ~ 

, posiadała oddać...'
Rodzice mieli 20 .hektarów ziemi. 

Zwrócono mu obecnieT5.1 tych niema 
czym’ upraw iać. Postanow ił, oddać 
ziemię w dzierżawę Górskiemu. Zem ę- 
rytuiy z żoną się utrzymuje. A le — jak 
wszystkim emerytom'--- na kilka .dni 
tego wystarczy. Całe. szczęście, uwieU 
bia pszczoły. Ma własną pasiekę— 35 
rodzin pszczelich, f

—‘Kiedy to. Panie Adamie, lepiej 
się żyło? — zapytuję.

— Najlepsza to była moja młodość. 
•Kiedy u pana Jana Parczewskiego 
pracowałem. W Jusiniemiał młyn, miał 
też własny samolot. Był bardzo bogaty, 
ale dobry do ludzi. Szanował rolnika. 
Wspierał go w biedzie. Sam pierwszy 
przy spotkaniu kapelusz zdejmował 
rN ie cn  będzie pochwalony..." prze­
chodnia witał. A gdy ktoś milczkiem go 
omijał, to  podchodził1 i pytał: "Jakiej 
wiary jesteś, człowieku?" Dzisiaj uczci­
wy chłop na wsi, to i przez urzędników 
je s t  n ie ra z  p o n ie w ie ra n y  i p rżez 
państwo zapomniany... — mówi Adam 
ingielewicz;

R odzinka  Henryki I Adam a B acew iczów .

A dam  Ingielew icz, m ó j rozm ów ca .

Skirlany — to wieś 
Ingielewiczów 

W iele tru d n o ści w ząłątw ianiu 
ważnych dokumentów prawnych spra­
wia gminie wieś Skirlany, w której mie­

szka 39 rodzin Ingielewiczów. W  spi­
sach księgowych naliczyłam  aż 20 
Stanisławów, tyleż Józefów i Feliksów... 
Naprawdę można wszystkich pomylić! 
Szczególnie, jak  odróżnić na papierze, 
kiedy to  w nowych paszportach obywa­

"Sużanlanka'  na ro b o czo  w  sw oim  DK.

teli Litwy nie figuruje imię ojca. Ludzie 
radzą prosto: każdemu do nazwiska do­
daje się przezwisko i nikt za to się nie 
obraża.

Kochanek? Dopóki żył. - 
Zmarł. Niech chowa gmina!

Tak Oświadczyła mieszkanka gmi­
ny niejaka Mickiewicz, gdy nagle zmarł 
jej kochanek, z  którym od lat żyła i 
wspólnie... pite. Powiadomiła o  śmierci 
gminę i znikła, jak kamfora. Dzięki Bo­
gu, że są na świecie uczciwi i dobrzy 
ludzie. Jej dalecy krewni na prośbę sta­
rosty wzięli na swe barki obowiązki po­
grzebania zmarłego, a  gmina -ma im 
zwrócić część wydatków.

—  Niestety, takich niepomyślnych 
rodzin  w  Sużanach n ie brakuje — 
powiedziała inspektorka ds. opieki Zy­
ta  Ingielewicz. 28 rodzin otrzymuje 
zapomogę w gminie, 4 osoby samotne.

—  De m adę takich rodzin z powo­
du bezrobocia? — pytam.

— Niestety, według ustawodaw­
stwa zasiłek takim  nie przysługuje. 
C hodzą, p ro sz ą  pom ocy i tru d n o  
wyjaśnić im, że kto posiada kawał ziemi, 
liczy się mu za 1 hektar po 40 litów 
dochodu miesięcznego i dodaje się do 
innych, wówczas minimum egzystenqi 
na jedną osobę rodziny się zwiększa. 
Absurd i tyle! Może po  Nowym Roku 
w przepisach o  przydzielaniu zasiłków 
coś sięzmieni. N ie rozumieją ludzie, że 
gm ina n ie m a własnego budżetu i 
środkami pieniężnymi nie dysponuje. 
Przydziela nam rejon z ogólnego kotła. 
Ale i budżet rejonowy jest przecież pu­
sty —  nie pocieszyła w niczym inspe­
ktorka.

Chwalebny przykład
W ie lk im  a u to ry te te m  w śród  

m ie sz k a ń c ó w  gm iny  c ie sz y  s ię  
- małżeńska para Henryki i Adama Ba­

cewiczów. W ychowują oni 8-m ioro 
dzieci, w wieku od roku do 13 lat. 
Odwiedziliśmy tę rodzinę. Dom zadba­
ny, śą osobne dwa pokoje, w których 
bawią się dzieci, sypialnia. Najstarsza 
Nijola pomagała m atce w sprzątaniu 
mieszkania, Sauliukas coś budował z 
klocków, mały Albert spokojnie spał w 
łóżeczku. W idać, że pani" Henryka 
miała wielkie przedświąteczne pranie, 
bo prasowała bieliznę. W  domu ciepło. 
P. Adam się postarał i przygotował 
drwa, chyba... na dwie zimy. Mocno 
przeżywa, ż e  nie ma pracy. Nie otrzy­
muje więc płacy, a w spółce jest dobrym 
m echanizatorem . Spółka widocznie 
'splajtuje. Troje starszych dzieci chodzi 
do szkoły.

— Dlaczego maluchów nie oddaje­
cie (przy tym bezpłatnie) do przedszko­
la? —  zapytuję.

— Na razie mamy co do garnka 
włożyć, więc szkoda maluchów budzić, 
będą później chorowały... Niech sobie 
w domu będą. Ja  przecież nie pracuję, 
by się nimi zajmować —  mówi p. H en­
ryka. Mają zabawki, czytamy książki. 
W ioleta lubi rysować, Sauliukas — 
budować, Witalik ma podąg do techni­
ki. No to  przy ojcu się kręci, podpatru­
je. A  moja Nijola —  to  w konkursach 
rysunkowych bierze udział. Pomimo 
braku pieniędzy i drożyzny w sklepach, 
jakoś staramy się zaradzić. D zied nie są 
głodne. Starszym w szkole przydzielo­
no po 32 Hty na obiady. Z a co jesteśmy 
wdzięczni. Słyszeliśmy* że wielodziet­
nym rodzinom jakieś z Polski dary w

postaci ubrania i obuwia dla dzieci, 
przysyłają. Jeszcze ni razu my nie 
otrzymaliśmy. A przecież potrzebuje, 
my jak wszystkie inne rodziny tej pomo­
cy społecznej. -

— C o  P an i ro z u m ie  p rz e ^  
szczęście?

— Chyba to, że mam męża, który 
mnie kocha i dobre dzied, które mnie 
słuchają... A gdy urosną, niech będą 
uczciwymi ludźmi.

Łaźnia
, W  Sużanach —  z  tym problem. 

Mieli ludzie łaźnię, która należała do 
spółki rolnej. Została sprywatyzowana 
i, oczywiście, zamknięta na kłódkę. W 
Werusowie łaźnia należy do gminy; lecz 
nie ma pieniędzy, by ją  opalać. Jedynie 
czynne są  w Daniłowie oraz w Skiria- 
nach, która do spółki Kazimierza lngie- 
lewicza należy.

Obsługa medyczna
Cztery lata temu zbudowano am­

bulatorium. Od tego czasu pracuje ta 
lekarz (Mołdawianin^ Władimir Gaj- 
d e j .  L u d z ie  s ię  c ie sz ą , że mają 
niezbędną pomoc medyczną w swej I 
gminie. Jak trzeba, to  lekarz samochcn 
dem odwiedza chorych w domu. Ale 
brak stomatologa.

Sklepy
Nie można narzekać też na obsługę' 

•h an d lo w ą  lu d n o śc i. 3  sk le p y - 
państwowe i jeden prywatny są na tere­
nie gminy: w Sużanach, Błusinie i Skir- 
lanach. Co prawda, przewodnicząca. 
Stowarzyszenia Spożywców w N iemen- 
czynie Helena Kozłowska mówi, że w 
Błusinie jest nierentowny i może być 
zamknięty. Innego zdania jest starosta 
gminy W ojdech Ingielewicz. Twierdzi^ 
że sklep jest bardzo potrzebny. Bo sta- , 
ruszkowie musieliby chodzić pieszo po 
3-4 kilometry do przystanków, b y  ( m  
razie zamknięcia sklepu) pojechać dó 
Niemen czyna czy Podbrzezia po za ku- j 
py . W yjście? Spryw atyzow ać. A 
właściciel sk lepu  zapew ne potrafi 
zadbać o  chodliwy i potrzebny towar, J  
jak  też o  jego zbyt

R ozśp iew an a  "Sużanianka"
I trzeba było lak się dobrać prawdą- I 

wym m iłośn iczkom  fo lk loru  I 
W ileńszczyzny, że bez piosenki i |  
występów już dziś nie wyobrażają sobie 1 
życia. Zespołanłri są w różnym wiekit I 
D ołątzy ło  się  leż  kilku m ę ż c z y z n  
młodzież szkolna. "Sużanianka" podczas I 
naszych odwiedzin pracowała nad pro-*! 
gramem kolędniczym, przy pięknie oz- I 
dobionej szopce. Mimo mnóstwa pracy !  
w domu, dojeżdżają wszyscy do wiejskie- I  
go klubu z odległych zaścianków i wsi, bjf I  
pod kierownictwem Margaiyty Rożko-1 
Krzyżewskiej i Reginy Pszczołowskiejfl 
Jana Szpakowa opracować repertuar na i  
każdą okazję i ćwiczyć... TrU dnęr^ 
dokładnie policzyć, ile miała występów! 
k o n ce rtó w  na W ileńszczyźnie t* 
rozśpiewana "Sużanianka", która l ]  
ubiegłym roku obchodziła swe 5-leck|]| 
Występowała też w Polsce.

Ten jeden z najlepszych zespołów 1 
w rejonie wileńskim jest naprawdę pcfc l  
dechą i chlubą gminy. Bo z wiclkifltfj 
poświęceniem kultywuje rodzime trą* 1  
dycje, swym pięknym śpiewem umi? ■ 
łając żyde rodakom z Sużan.

Laofcadia DROZD I
Fot. M. Paluszkiewicz I
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Rolnik żyje 
tylko nadzieją.,

Anatolij SOTNICZENKO, k ie­
rownik sużańskiej gminnej służby re­
formy rolnej ma w swej gestii grunta 
trzech byłych gospodarstw rolnych: 
"SuSonys", "Verusava" i "Dani la va", 
które rozpościerają się na powierzchni 
blisko 6500 ha. Poprzednio stanowiły 
one własność państwa. Ostatnio w  toku 
przekształceń .własnościowych pewna 
ich część doczekała s ię  nowych 
właścicieli, część powróciła do byłych 
niegdyś lub ich spadkobierców. Proces 
reprywatyzacji i prywatyzacji nadal 
trwa i jeże li są d z ić  p o  liczb ie , 
załatwionych podań, nie zbliżył się on 
jeszcze nawet do półmetka. Według 
słów pana Anatolija, aby zakończyć 
ostatecznie reformę rolną w gminie, 
uzeba jeszcze około sześciu lat. Żeby 
zadośćuczynić prośbom 583 byłych 
właścicieli ziemi oraz 963 p re ten ­
dentów do niej, wymierzyć te działki w 
naturze oraz załatwić związane z tym 
formalności dokumentalne — trzeba 
wykonać ogrom pracy. Lwią część, bo 
około 75 proc. czasu i pracy zabiera 
właśnie załatwienie dokumentów i tyl­
ko 25 proc . u s ta la n ie  byłych i 
nakreślanie nowych granic działek w 
naturze.

-Z T Y M I  PAPIERAMI 
TO  ISTNE PIEKŁO

— przyznaje pan Anatolij, ale co 
poradzisz, takie są wymagania— doda -
i i  n

R zeczyw iście, p a p ie rk o w e  
załatwianie własności jest skompliko­
wane, tym bardziej, że i uchwały doty­
czące reprywatyzacji są zagmatwane i 
nieraz jedna drugiej przeczy, ale. 
rozważając o przebiegu reformy coraz 
natarczywej przychodzi mi myśl, że 
wszak mądry człowiek nie będzie rąbał 
gałęzi, na której siedzi.Awięc, im szyb­
ciej pracownicy służb re fo rm y  ją  
zakończą, tym szybciej zostaną bez pra­
cy- Nabiera to szczególnej wymowy, 
gdy się uwzględni rosnące bezrobocie i 
nie tylko na wsi. Nie odnoszę tych su­
gestii wyłącznie do sużańskiej służby, 
kojarzą mi się onezcałokształtem prze­
biegu reformy rolnej w całej republice.

Sużańska Służba Rolna liczy pięciu 
etatowych pracowników,

OBOWIĄZKI 
I ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

SA ŚCIŚLE PODZIELONE.
Na przykład, V ylautas K Jeiius

zajmuje się przydzielaniem 2-3-hekta- 
rowych działek osobistych, których 
musi odmierzyć aż 968, tyle bowiem na 

- teren ie  gminy mieszka rodzin. Jak 
twierdzi pan Vytautas, przydzielił już 
działki dla 796 użytkowników, bo jako 
długoletni agronom, doskonale zna tu 
ludzi, po la, to też  praca, czy tó  w 
słoneczną sp ieko tę czy w jesienną 
szarugę nie jest mu uciążliwa. N ato­
m ia s t  R y sz a rd z ie  A n d ru sz an lec . 
k tóra dopiero  rozpoczyna pracę w 
służbie, powierzono zwrot ziemi w ek­
wiwalentnej naturze oraz załatwianie 
dokumentów na kompensację, podczas 
gdy Irena Lachovićienó  odpowiada 
za wszystkie szczegóły związane z doku­
mentami archiwalnymi.

- Podobnie, jak i w szeregu innych 
gmin, przysparzają one kłopotów. Bo 
chociaż otrzymały rejestry ziemskie 90 
wsi, to  zaledwie 26 z nich (czyli 29 
proc.) są  potw ierdzone pieczęcią z 
orzełkiem, a więc są honorowane. R e­
jestry, na których brakuje takowych, 
stanow ią tylko podstaw ę w trakcie 
przygotowania dokumentów na rejo­
nową komisję ekspertów. Najgorzej na­
tom iast je s t ze  zw rotem  własności 
mieszkańcom takich wsi jak  Rakszany, 
K a jd a n e le , J a k u b jsz k i, B ie liszk i, ’ 
których dokumentów w ogóle nie zna­
leziono w archiwum.

Natomiast powiedzmy, grunta wsi 
Posadniki ostatecznie zostały podzielo­
ne między mieszkańcami. Ogółem dla 
142 właścicieli odm ierzono działki, 
którymi cni dysponują. Ale jak się oka­
zuje

W  GM INIE J E S T  TY LK O  
JE D E N  PRAW DZIW Y 
W ŁA Ś C IC IEL ZIEMI,

który ma to  już oficjalnie udoku­
mentowane i zatwierdzone pieczęcią z . 
herbem. Jest nim Czesław Gajda mo- 
wicŁChodaż, jak  twierdzą pracownicy 
służby, już wkrótce, bo  jeszcze w stycz­
niu br. właścicielami zostanie 142 rol­
n ików  do tychczas dzierżaw iących  
ziemię. Wszystkie bowiem ich doku­
menty są ostatecznie przygotowane i 
została do załatwienia tylko drobna 
formalność.

Widząc moje zdziwienie z tego po­
wodu, że dotychczas w gminie jest tylko 
jedyny właściciel, niczym biały kruk 
wśród setek użytkowników ziemi -4 5  
dzierżawców, A. Sotnkzenko wyjaśnia, 
że to  się wiąże z dokumentami archi­

walnymi, co jeszcze bardziej mię zaska­
kuje. Jak wyjaśnia pan Anatolij, mają 
m iejsce w ypadki, gdy dokum enty, 
które najpierw otrzymaliśmy, świadczą, 
np. że u Markowów w 1923 r. było 20 
ha ziemi. Jednakże po ponownym mo­
nicie okazało się, że znaleźli też z 
późniejszego okresu, według których 
mieli onf już 38,36 ha. —  A gdybyśmy 
ustalili granice z sąsiadami na 20ha, u 
kogo wówczas za braćponad 18 ha,żeby 
zwrócić należną Markowom ziemię? 
Powstaje konflikt. A  ich i bez tego nie 
brakuje —  mówi A. Sotniczenko. — 
Tym bardziej, że są też wręcz odwrotne 
zjawiska: kiedy ponowne dokumenty 
wykazują, że ziemia była podzielona 
między synami właściciela, i teraz, po­
wiedzmy, pretendującem u wnukowi 
należy się nie 10 ha po dziadku, lecz 5 
po ojcu.— Toteż lepiej poczekać i osta - 
te c z n ie  p rz y z n a w a ć  p ra w o  do 
własności,

NIŻ P O TEM  B IEGAĆ 
e PO  SĄDACH.

Bo gdy się przyzna własność, tó  już 
'  tylko sąd może zmieniać decyzję — 

mówi Sotniczenko.
A  zatem zwłoka w takich przypad­

kach stanowi swego rodzaju ubezpie­
czenie się przed konfliktami. Może to  i 
dobre jest w pewnym stopniu, tylko nie 
\yolno zapominać, że z  tego powodu 
mogą ucierpieć mieszkańcy gminy. Kto 
bowiem zagwarantuje, że podatek za 
ziemię własną i za dzierżawioną zosta­
nie i w bieżącym roku zrównany? — 
Osiem spółek rolnych istniejących na 
terenie gminy ogółem korzysta z ponad
4,5 tys. ha ziemi. Najlepiej powodzi się 
w Werusowie, gdzie dzięki przezornoś­
ci jej kierownika Z ygm unta Mikiele- 
w icza udało się zachować sprzęt tech­
niczny, inne dobra. I chociaż tu się nie 
przelewa, i czasami nie ma czym płacić 
za p ra cę  członkom spółki, zachowano 
tu fermy hodowlane, zadbano też o  ter­
minowy siew ozimin. Po pizetrwaniu 
panującego chaosu w gospodarce rol­
nej i uregulowaniu cen na produkcję, 
stworzy to  przesłankę do zaspokojenia 
potrzeb i zapewnienia warunków so­
c ja lno-bytow ych członków  spółki. 
Zwiększona ostatnio

C E N A  S K UPU M LEKA 
NAPAW A O TU C H Ą

i budzi n ad z ie ję  na pom yślne 
rozstrzygnięcie innych spraw nurtują­
cych mieszkańców wsi.

—  A  jes t ich niemało —  mówi 
G rzeg o rz  Górski, gospodarzący wraz 
z synem Witalijem na obszarze blisko 
100 hav

- —  T en  to  m iał szczęście -V z 
pewnością można tak stwierdzić o  p. 
Górskim, bo jak  się okazuje, niekonie­

cznie trzeba urodzić się w czepku, 
można też osiągnąć je  poprzez odpo­
wiednią decyzję podjętą W odpowied­
nim czasie.

Taką decyzję pan Grzegorz podjął 
z  górą przed czterema laty, zaraz po 
ukazaniu się ustawy o  gospodarstwie 
farmerskim, i po wzięciu w dzierżawę 
40 ha ziemi. Postanowił wejść w długi u 
państwa, ale nabyć rolny sprzęt techni­
czny. I chociaż sąsiedzi twierdzili, że to 
czyniąc

SAM W KŁADA GŁOW Ę 
DO P Ę TU ,

wziął pożyczkę. —  Wówczas tó 
sprzętu było dużo, gąsienicowy ciągnik 
kosztował 6 tys. 200 rubli— przypomi­
na. —  Chociaż to też była znaczna su­
ma, ale w porównaniu z dniem dzisiej­
szym —  pestka... Dzięki tej decyzji ma 

, teraz w swoim obejściu kombajn, trzy 
ciągniki, ciężarówkę, inwentarz docze- 
pny. Nikomu nie musi się kłaniać, gdy 
nadchodzi okres orki czy żniw. To do ' 
niego raczej okoliczni sąsiedzi zwracają 
się z prośbą, by zaorał, wymłódł, czy 
skosił trawy.

—  I pomaga pan?
— A jakże, z sąsiadami żyję w zgodzie, 

ja im zaorzę, oni mi pomagają, powiedz­
my, przy budowie, czy w innej pracy.

Największą budową, która dobie­
ga końca, je s t skład na ziarno , w 
którym zmieści się około 50 ton. — 
Obok będzie hangar na sprzęt techni­
czny —  wyjaśnia pan Grzegorz. — 
Chciałem też zbudować dom na ojco­
wskiej ziemi w G rydunach. Dla mnie 
to  wystarczy tego w Sużanach. Myślę 
o  synach. Jeden jeszcze się. uczy w 
B iałej W ace. A  starszy  W italij, z 
którym wspólnie gospodarzymy, jest 
już żonaty i mieszka u żony. Tylko że 
zaistniałe ostatnio

WARUNKI 
GOSPODAROW ANIA 

ODBIŁY CH ĘĆ DO 
DALSZEJ 

PRACY NA ROLI.
Jego rówieśnicy handlują, robią 

duże pieniądze, a tu harował w pocie 
czoła i... rzec można za darmo^ Bo jeżeli 
jeszcze poprzednio płacili po 375 Lt za 
tonę jęczmienia na kasze, to ostatnio 
tylko 240 'Lt. A gdzie koszta uprawy, 
nasion?

Jak  dotychczas, pan Grzegorz 
bydło, trzodę trzyma wyłącznie na 
własny użytek. Uprawia zboże na ziar­
no, koniczynę na nasiona, na które 
właśnie poszukuje kupcćw. Jednakże w 
przyszłości zamierza też zająć się ho­
dowlą zwierząt. Ale to wówczas, gdy 
ceny na produkcję rolną zostaną uregu­
lowane —  twierdzi. W najbliższej 
przyszłości jednak chce otworzyć małą 
piekarnię chleba.— D o zainstalowania 
Unii wypieku niewiele trzeba miejsca, a 
i w okolicy nikt tym się nie zajmuje — 
mówi. — A  to już pewna przesłanka 
zbytu wypieków.

Ostatnio w drodze konkursowej 
udało się Górskiemu otrzymać na ul­
gowych w arunkach pożyczkę, jak  
twierdzi, na utworzenie autoserwisu, 
chociaż przy teraźniejszych cenach za 
tę  pożyczkę, nawet ciągnik trudno 
kupić, - r  Dziś rolnik żyje tylko na­
dzieją, że wreszcie rolnictwo przesta­
n ie  być p a s ie r b e m , że  za swą 
produkcję otrzyma godną cenę — 
mówi p. Górski.

D anuta DANOWSKA

NA ZDJĘCIU: Grzegorz OórsU.

Fot. M. Paluszkiewicz

Korzenie
Przyznać muszę, że jakoś nie miałam dotych­

czas szczucia do Sużańskiej Szkoły Średniej. A 
dokładniej — do jej- dyrektorów. Napływały do 
redakcji skargi, no i musiałam jeździć, by się 
pfzekonać, czy są zasadne. Okazywało się jednak, 
ze byty zasadne i że nie najlepiej jest w tej szkole 
pod wieloma względami. Nie wiem, jaki był po­
ziom nauczania ze wszystkich przedmiotów, lecz 
** z polskiego był b. niski, o tym -wiedzieliśmy 
obrze, otrzymując uczniowskie listy do redakcji.

i®1 leraz, trudno powiedzieć, ostatnio nie 
otrzymujemy stamtąd ani listów, ani skarg.

Trzeci już rok dyrektorem w tej szkole jest 
P*ni Jan Olszewski, Nie jest miejscowy, dojeżdża

|z 'Cłncnczyna, gdzie poprzednio był dyrektorem 
^  Rejonowym Kombinacie Międzyszkolnym.

icstety, nie udało mi się zapoznać z panem Ol- 
^ ews^ mi bo akurat w tym dniu musiał wyjechać 

Wilna. Zaopiekował się^więc jnną wieddyre- 
Pan Henryk Juchniewicz, ale że też jest tu 

owiekiem nowym (przyjechał z rejonu solecz- 
nickicgo), niewiele może o  szkole powiedzieć. 

P̂ °**ł jednak na rozmowę"filarów szkoły", czyli

Regina P szczo iow ska  p o d c za s  pró b y w  D om u Kultury Lekcja Języka litewskiego. Nauczycielka  — Julia Borkowska

1 pracujących i cieszących się autoiy-
nauczycieli. Jeszcze ich nie widziałam, ale 

łl? zdążyłam w gminie dowiedzieć, iż państwo 
Czesław Lachowiczowie, panie Janina 

Regina Pszczołowska, Teresa Trnm- 
k  ■ jeszcze kilku innych do tych filarów się 

'czają Wiem też, że siostry Sawickie, siódmo- 
d m i* -  * jcdenatloklasistka Marzena bar-
^ l u b ią  lekcje litewskiego, bo "są ciekawe i 
P t̂yŁecznc*, a także panią od litewskiego, bo "jest 
°bra»ciekawie uczy”,

thau?01 0d , ' lcw*Kiego, czyli M a ry li La- 
ie tu 018 * * *  starszej nauczycielki i pracu- 

°d dobrych kilku dziesięcioleci. Język lite­

wski —  to mocna strona szkoły. Dzieci co roku 
uczestniczą w olimpiadach, całkiem dobrze się 
wykazując. Lubią ten przedmiot. I tu-

mała dygresja:
skąd się wziął pogląd, przy tym z  maniackim 

nieraz uporem lansowany/iż w polskich szkołach 
dzieci nie chcą się uczyć litewskiego, a manisfe- 
stując niechęć do tego języka manifestują ją  też do 
państwa. Bo my, jeżdżąc po szkołach stykamy się 
z  zupełnie inną sytuacją — tam, gdzie jest dobry 
lituanista, jest on łubiany^ szanowany, a nawet 
koohany. Wydaje mi się, t e  niektórzy po prostu 
chcą przenieść punkt ciężkości —  brak dobrych 
podręczników i innych pomocy naukowych, a 
przede wszystkim — brak wykwalifikowanych li-

tuanistów zastąpić jakąś mityczną wersją Polaków 
do języka.

Małżonek pani Maryte Czesław Lachowicz 
również posiadający tytuł starszego nauczyciela, 
pracuje w tej szkole od 1966 roku. Uczy biologii i 
geografii. Nie byłam na lekcjach pana Czesława, 
nie wiem jak przebiegają, sądząc jednak po tym, z! 
jakim zaangażowaniem mówi o  swej pracy, jak 
bardzo jest nią pochłonięty, wnioskować można, 
że  potrafi zaszczepić dzieciom i młodzieży 
zamiłowanie do.przedmiotów, które wykłada. Z  
prawdziwą troską, jakby to była jakaś osobista 
jego klęska, pokazuje pomoc naukową dlai klasy 
piątej pt. "Przyroda Litwy". Szare to, suche, bez­
barwne, bez żadnej nie tylko kolorowej, lecz nawet 
czarno-białej ilustracji. Język akademicko-biuro­

kratyczny. Z  geografii nie ma "Europy" w jęz. 
polskim dla ósmej klasy.

— Być może jest to celowe — zastanawia się 
pan Czesław. Może się w len sposób zaczyna 
przejście na wykładanie niektórych przedmiotów 
w języku państwowym? Bo sądzę, że przedmioty 
związane z Litwą, a więc — przyroda, geografia, 
historii Litwy mogłyby być wykładane w języku 
litewskim. Jestem pewien, że z czasem nasza 

• młodzież byłaby wdzięczna za to, z  początku być 
móże, niezbyt popularne posunięcie.

Nauczycielka języka niemieckiego pani Jani­
na BanleWicz, mimo że nie jest sużanianką, tak się 
z tą miejscowością zrosła i

(Dokończenie na str. 8)
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Korzenie
(Dokończenie ze sin  7)

chyba pokochała te strony,
że jednakowo z rodzinnym Wiłkomierzem są 

jej bliskie. TU się poznała ze swym świętej pamięci 
mężem, tu się polskiego nauczyła, tu już 44 lata 
pracuje. Jest żywą kroniką szkoły, choć prawdę 
mówiąc, nie jest łatwo wszystko spamiętać, bo to 
różne koleje losu ta szkoła przechodziła. W 1950 
roku, gdy przyszła tu pracować, było, tylko 5 klas, 
czyli — rosnąca siedmiolatka. Za jej pamięci była 
to szkoła rosyjska, potem polska, potem znowu 
"na życzenie rodziców" rosyjska. Potem mieszana. 
I tak już zostało. Z  tym, że co roku — tak jak i w 
innych takich szkołach — rosyjskich klas jest co­
raz mniej. Bo i skąd, prawdę mówiąc, mają się te 
klasy brać, skoro w Sużanach Rosjan jest bardzo 
mało?

Obecnie w szkole jest 120 uczniów, w tym — 
10 klas polskich i 3 rosyjskie.

Stanowczo tego dnia miała tp pecha. Jadąc do 
Sużan z przyjemnością myślałam, że się niebawem 
spotkam z

polonistką 
Reginą Pszczołowską,

sądząc z wierszy, jakie przysłała do redackji, 
osobowością bardzo ciekawą. Sądzę,że ci z  czytel­
ników, którzy czytają młodzieżową rozkładankę 
"Pro i Contra", zwrócili uwagę na te  świeże, orygi­
nalne wiersze.

Niestety, Reginy Pszczołowskiej tego dnia w 
szkole nie było; Znaleźć ją  można było w Domu 
Kultury, no, ale z  kolei moje "drogi życiowe" 
prowadziły w inną s tro n ę  — miałam jeszcze 
zw iedzić p rzedszko le  sużańsk je  i szko łę  w 
Tarakańcach.

Szkoda, że nie było w tym dniu w szkole pani 
Reginy, ale dobrze, że taka osoba jest w Sużanach, 
co  to  recytuje, śpiewa, tańczy, pisze wiersze, 
re ż y s e r u je  p rz e d s ta w ie n ia ,  p ro w ad z i 
konferansjerkę podczas koncertów. Więcej by ta ­
kich.

...A szkołę opuszczam z dość nietęgą miną. 
Mimo że proporcja klas polskich i rosyjskich jest 
10 do 3, wszystkie napisy, stoiska na korytarzach 
są w języku rosyjskim.

— Dlaczego tu wszystko po rosyjsku? —  
spytałam.

— A mnie jest wszystko jedno,
w jakim języku jest napisane —  usłyszałam. I 

w tym momencie zrozumiałam, czego (mimo że 
poznałam kilku godnych szacunku pedagogów) 
brakuje mi tu . Korzeni, którymi powinna wrastać 
każda szkoła w glebę kultury ojczystej.

Jest też w Sużanach

maleńkie przedszkole
Uczęszcza do niego zaledwie 8  dzieci. Dlacze­

go tak mało? Ta sama historia, co wszędzie: w 
domu dziecko trzymać jest taniej. A  że jest bezro­
bocie, więc mamusie mogą doglądać swe pocie­
chy. Choć, prawdę mówiąc, tak bardzo drogo to 
nie jest —  za obiad i podwieczorek —' 1* lit 36 
centów, 91 centów dopłaca państwo. Przedszkole 
jako samodzielna jednostka właściwie nie istnieje. 
Jest bowiem szkołą-przedszkolem. Nowy no i 
trochę dziwny twór. W  szkole uczy się 12 uczniów, 
językiem nauczania jest litewski. Ponieważ żadne 
dziecko nie rozmawia po litewsku w domu, na­
u czy cie lk a  (m ło d a , e n e rg ic z n a , s ta ra n n a , 
przyjechała tu z Kowna’) ma ogromne trudności

nie tylko w porozumiewaniu się z dziećmi, lecz i z 
rodzicami, którzy stawiają jej ostre zarzuty, że 
dzieci mają trudności z nauką, a oni nie mogą 
pomóc, bo sami nie znają litewskiego. A  przecież 
zawczasu musieli pomyśleć, jak się będą uczyły w 
szkole litewskiej nie znając zupełnie tego języka. 
Sami napisali podanie, że chcą posyłać dzieci do 
szkoły litewskiej, nikt ich do tego nie zmuszał. 
Sądzę, że ci rodzice, którzy się  zdecydowali na 
kształcenie dziecka w języku litewskim powinni 
ustosunkować się do tego kroku poważnie i 
przygotować je  językowo.

Jak poinformowała mnie dyrektorka szkoły 
—■ przedszkola pani Lubow Poleszczuk, nauczy­
cielka złożyła podanie z prośbą o  zwolnienie z 
pracy, nie może bowiem w takich warunkach 
pracować.

A wracając do przedszkola; dodajmy,' z e ,— 
choć zawsze uczęszczały do niego dzieci z polskich 
rodzin, najpierw było ono rosyjskie, potem pol­
skie, a teraz (od ubiegłego roku) litewskie. D o­
brze, że kierowniczka pani Łuqja Stokwisz zna 
dobrze oba języki, w ięc może się z  dziećmi 
p o ro z u m ie ć . P a n i d y re k to r  ró w n ie ż  je s t  
więlojęzyczna.

W ypada tu  p o ch w alić  i p o d z ię k o w ać  
jednocześnie panu Tadeuszowi Urbanowiczowi, 
który się maluchami opiekuje. Ostatnio dał 200 
litów na zabawki.

W łaśnie dzwonek zadzwonił na przerw ę, 
kiedyśmy przyjechali

do Tarakańskiej 
Szkoły Podstawowej.

W obu budynkach, a  raczej izdebkach (mimo 
że jedna z nich jest murowana),, i uczniowie, j  
nauczyciele spożywali posiłek: przyniesiohe z do­
mu kanapki z gorącą herbatą.

Podobnie jak niemal wszędzie w szkole nie ma 
ani stołówki, ani bufetu. Wysokie ceny na artykuły 
spożywcze, a  co za tym idzie, i na posiłki, stały się 
grabarzami wielu placówek żywienia zbiorowego, 
zwłaszcza w szkołach.

Na szczęście w szkole jest kuchenka gazowa, 
są czajniki, a  najważniejsze —  zrozumienie lego, 

. że dzieci nie mogą pożywiać się suchymi kanapka­
mi. Przy dobrych chęciach dzięki pomocy ro ­
dziców udało się załatwić butle gazowe, no i co­
dzienna gorąca herbata jest. Zdawałoby się, nic 
wielkiego, ale ta codzienna szklanka czy kubeczek 
gorącej herbaty na dłuższą m etę jest prawdziwym 
dobrodziejstwem.

Pokój nauczycielski, tak na oko dwa na dwa, 
a w każdym razie niewiele większy, zgromadził 
całe grono pedagogiczne. Nie wszystkie panie na­
uczycielki mogą się zmieścić przy niedużym stole, 
a więc spożywają swój śniadanio-obiad na stojąco, 
po szwedzku. Atmosfera jest miła, przyjemna, nie­
mal rodzinna. Jest sporo młodych dziewcząt, są 
też nauczycielki legitymujące się kilkoma dziesią­
tkami lat pracy. Szkołą kieruje pani

Honorata Gwazdaitienć,
z  domu Burakówna. Pani dyrektor pochodzi 

z re jo n u  św ięc ia ń sk ieg o , w 1959 ro k u  po  
u k o ń c z e n iu  p rz y ro d n ic z o -g e o g ra f ic z n e g o  
wydziału w Instytucie Nauczycielskim (potem  były 
dalsze studia zaoczne) otrzymała tu  skierowanie. 
I odtąd świadkiem wszystkich jej spraw, ważnych 
i mniej ważnych, smutnych i radosnych, szkolnych 
i osobistych stała się ta miejscowość chyba o 
brzydkiej (?) nazwie Tarakańce, w której miesz­
kają szlachetni, uczciwi, pracowici ludzie: Tacy 
"dawniejsi", jak  się czasem ich określa i określenie 
to jest komplementem. Tu pani H onorata poznała 
swego męża, tu  się urodziła jej córka Rita, która 
(mój Boże,.jak ten czas leci!) jest dziś koleżanką
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mamy i wykłada w szkole historię i polski. Jest 
również i przysłowiowy rodzynek w cieście, czyli 
jedyny mężczyzna, wicedyrektor pan Antoni Bar- 
tosewtez. Są również (a jakże!) problemy. Podsta­
wowy —; to brak specjalistów wielu przedmiotów. 
Oczywiście, ktoś tych przedmiotów uczy, no bo 
trzeba dzieci uczyć, ale to nie jest w porządku, 
kiedy jeden nauczyciel wykłada kilka różnych 
przedmiotów. No, ale cóż robić, Tarakańska 
Szkoła leży na uboczu, problemy z dojazdem za­
wsze były, a teraz się spotęgowały. Ostatni auto­
bus z Wilna wyjeżdża o  14.30 i to  jest ogromny 
problerp. Bo, powiedzmy, kiedy się odbywają 
jakieś seminaria, czy popołudniowe zebrania w 
wydziale oAtóaty, trzeba nocować w Wilnie, bo nie 
ma'możliwości Wrócić do domu. A przecież nie 
każdy ma jakichś znajomych w Wilnie. Nikt więc 
nie chce tu przyjeżdżać. Całe szczęście, że można 
liczyć na własny młody narybek— aż cztery młode 
nauczycielki są własnego chowu. Ale o  młodych— 
za chwilę. Teraz chcę zapoznać czytelników z  pa­
nią Ju lią  Borkowską, lituanistką, która od dwu­
dziestu trzech lat tu pracuje. Pani Julia ma polskie 
nazwisko, pięknie też po polskumówi, więc nie od 
raz;u orientuję się, że jest Litwinką.

Już pierwszy rzut oka, kiedy się wejdzie do 
gabinetu języka litewskiego, pozwala się upewnić, 
iż opinia świetnego, starannego pedagoga, jaką się 
pani Julia cieszy, n ie jest wcale przesadzona. Dużo 
portretów  pisarzy litewskich, gabloty na ścianach, 
widać że i "pani od litewskiego", i dzieci chcą, by 
gabinet był przytulny, funkcjonalny i przyjemny. I 
trzeba przyznać, że im się to udaje.

O d 1972 pracuje w tej szkole pani Anna In- 
gielewicz, uczy w początkowych klasach. No i chy­
ba nadeszła już pora, by się

zapoznać z młodzieżą 
pedagogiczną

Z ac zn ijm y  od  H a liny  P iórko , te j  n a j­
odw ażniejsze j. A  ta odw agą to  s tąd , że  p o  
ukończeniu szkoły przystąpiła do nauczania nie­
mieckiego. O  tym, ile się młoda nauczycielka musi 
napracować, zanim się przygotuje do lekcji, histo­
ria milczy, i słusznie, bo po co uczniowie mają o 
tym wiedzieć? Obecnie pani Halina uczy się za­
ocznie na Uniwersytecie Polskim w Wilnie na 
wydziale języków obcych. M aria Paszun i Halina 
Dudaniec też  się  tam  uczą. W szystkie mają 
nadzieję, że studia ukończą w Polsce i tam otrzy­
m a ją  d y p lo m y . C h o ć , p ra w d ę  m ów iąc ,

zaniepokoiła ich wiadomość, że na polski dypu 
przedszkolanki Leokadii Komar z Bujwid/, rfcjj 
nowy wydział oświaty krzywo patrzy. DodajnwS 
lego bukietu dziewczęcego Walcrlę Gołowacb 
abso lw en tkę U niw ersytetu Wileńskiego, 
będziemy mieć cały komplekt.

Różne koleje losu,
przechodziła szkoła w Tarakańcach. Stan 

nauczyciele, jak też jej byli uczniowie państ^ 
D anuta i Wojciech Piotrowiczowie pamiętają 
lepsze czasy — w 1958 r. pan WojciechJjył abso! 
wentem  tej szkoły, kiedy to  miała ona n , 
gwiezdną chwilę, czyli pierwszą, lecz, niestety 
ró w n ież  o s ta tn ią  m atu rę . W łaśn ie wiety 
dobiegała końca druga repatriacja Polaków. & 
Macierzy i liczba uczniów w polskich szkofaefc 
gwałtownie się zmniejszyła.

M inęło wiele lal. Ówcześni maturzyści 
Tarakańskiej Szkoły dawno pokończyli studia 
cz y  to  w k ra ju ,  czy  z a  g r a n ic ą ,  ale i 
niekłamanym rozrzewnieniem  i sympatią wra­
cają myślą do tamtych lal, kiedy lo po Monio 
szkowskiej nocnej ro sie  "pływały" po łąkach^ 
węgorze. .Pan TaurogińskL, w międzywojniu] 
zarybił pobliskie jez io ro  narybkiem węgorzy, 
Później losy go stąd wyrzuciły, a węgorze jeiz- 
cze przez dobrych kilka lat wędrowały po 
krych łąkach hen w świat, na tarło . Ale la eg] 
zotyka rybia, to  lak , na uboczu. A szkołę 
pam ięta się z  innego powodu. Pani Helena 
G m iew ska, ów czesna .dy rek to rka . To pra­
wdziwa osobow ość in te ligen tna , kochająca 
piękno, przyrodę, poezję, w oczach uczniów] 
— niepodw ażalny a u to ry te t. W ielka dama. 
Dystyngowana i trochę do wsi nie pasująca. 
A le to  od  niej dowiadywali się uczniowie, że 
uczenie się, zgłębianie Wciąż u  owych i nowych 
tajników  wiedzy, może być rzeczą wprost po­
rywającą, od niej się dowiadywali, że głównym 
celem  każdego człowieka je s t stałe doskonal 
len ie się. Imponowała im i wierzyli we wszy 
stko, czego ich uczyła. I w tym, że choć wieli 
z nich je s l dziś ód T arakańc daleko, alekorzcf 
p ie , k tó re  d o  tam tej ziemi w dzieciństwie 
zapuścili, nie uschły po tylu lalach, jest nie­
wątpliwie zasługą niepozornej szkółki wicjj 
skiej, jej nauczycieli i dyrektorki.

Łucja BRZOZOWSKA 
Fol. M. Paluszkiewicz ]

Kultura

NA MIARĘ NASZYCH ASPIRACJI?
J e ś l i  m ie s z k a n ie c  20- 

tysięcznego, zupełnie przeciętnego 
F e lix s to w e  n a  w sc h o d n im  
w y b rz e ż u  A n g lii,  z e c h c e  
u c z es tn ic z y ć  czy n n ie  w życiu 
społecznym i kulturalnym w swoim 
mieście, to  ma do wyboru 4  kina, 1 
teatr impresaryjny i aż 60 klubów 
—  sam odzielnych  placów ek o 
różnorodnym profilu, w tym 40 z 
dziedziny kultury i nauki, dostoso­
w a n y c h  d o  p o t r z e b  w iek u  i 
zainteresowań.

W Polsce mieszkaniec dwakroć 
większego miasta może, w najle­
pszym przypadku, wybierać między 
je d n y m  k in e m , je ś l i  jeszcze*  
p ozosta ło  (60 p ro cen t naszych 
miast nie m a już kin), jednym do­
mem kultury i 3-4 spółdzielczymi, 
lu b  o s ie d lo w y m i k lu b a m i i 
świetlicami. Ponadto poszukiwacz 
czynnego uczestnictwa w kulturze

(jeśli przyjdzie m u do głowy taki 
pomysł), musi postawić pytanie: czy 
w ogóle znajdzie dla siebie cokol­
wiek interesującego w tym swoim 
miejskim, a na wsi —  gminnym 
ośrodku kultury? Bowiem domy 
kultury w Polsce na ogół (choć 
oczywiście zdarzają się i tu wyjątki), 
nie oczekują  na  m ieszkańców i 
swoją działalnością nie zachęcają, 
by wkroczyli oni w ich progi.

Zdarza się, od wielkiego dzwo­
n u , ja k a ś  w iększa im p re za  za  
niemałe pieniądze. Czasami bywa 
dyskoteka dla młodzieży i "wieczór 
dla samotnych". N a tym pomysły 
wyczerpują się. Cała działalność 
koncentruje się, jak za dawnych lat, 
n a  d z ie c ięc o -m ło d z ie ż o w y c h  
"kółkach zajęć", z tą  tylko różnicą, 
że obecnie owe zajęcia: plastyczne, 
taneczne, muzyczne, teatralne, itp. 
są prowadzone odpłatnie i nawet

trudno się tem u dziwić w sytuacji 
totalnej biedy placówek kultury.

S zczerze mówiąc, zajęcia te 
powinny być prow adzone przez 
szko ły , w  ram a c h  norm alnych  
z a jęć  lekcyjnych na godzinach  
plastyki i rysunku, śpiewu, wycho­
w an ia  m uzycznego e tc .; sko ro  
szkoły w większości tego nie czy­
nią, m uszą to  robić placówki kul­
tury. 1 chwała im za to , że  próbują 
jak  m ogą przeciwdziałać progra­
m owemu wychowaniu "głuchych" 
i "ślepych", a takie niestety rosną 
nam  kolejne generacje młodych 
Polaków. Gdybyśmy choć mieli 
odpowiednią liczbę placówek kul­
tu ry  i liczną, d obrą  kadrę  edu­
kującą dzieci i młodzież! Cóż, Ide- 
dy tak nie jest...

Dziś, w czasach transformacji 
społecznej f  ekonomicznej, proces 
upadku placówek, domów kultury i

bibliotek trwa nadal. Według opra­
cowania GUS poświęconego kultu­
rze, od 1991 do 1993 roku ubyło 
kolejnych ponad pół tysiąca placó­
wek: 310 domów kultury (w tym na 
wsi ponad 250) oraz 300 bibliotek i 
filii bibliotecznych. Pozostało zale­
dwie 3800 domów kultury i 9600 
bibliotek. Dla blisko 40-milionowej 
populacji!

W  ciągu ostatnich trzech lat zli­
k w id o w a n o  25 0  k in ; a. w a r to  
przypomnieć, że jeszcze w latach 70 
było ich ponad  3 tys. O becnie 
pozostało w miastach 700, a  na wsi 
57 kin.

W ed łu g  G U S  s ła b n ie  s ieć  
placówek kulturalnych w kraju. W 
najlepszych w tej dziedzinie woje­
wództwach: opolskim, poznańskim 
i krakowskim liczba ich wynosi od 
150 do  226. W grupie województw 
" n a js łab sz y c h " : o s tro łę c k im , 
chełmskim, konińskim i płockim—  
od 2 8  do 39.

In n y  j e s t  tu  p o g ląd  
państwowego Centrum Animacji 
Kulturalnej. Według jego danych, 
liczba placówek w województwach

"najlepszych" wynosi od 300 do 
4 0 0 , w w o jew ó d ztw ach  
najsłabszej sied placówek — od 
100 do 180.

A  przecież n aw et i średnk>200 
p la c ó w e k  k u ltu ry  n a  obszarzej 
p rzecię tnego  wojew ództwa, tj. kil­
k a  tysięcy kilom etrów  kwadratu 
w y  e h , d la  b l i s k o  m iliona 
m ieszkańców  jes t k roplą w  mon# 
społecznych potrzeb.

Z  drugiej jednak strony, ow° 
"m orze potrzeb", odczytywane 
także jako  z a p o trz e b o w a n i*  
strony społeczeństwa, jest równi* 
problem atyczne, wyłączając • po­
t rz e b y  e d u k a c y jn e  d z i e w  
młodzieży. Jedno jest pewne, żenić 
możemy tu stosować sławnej ma­
ksymy pewnego działacza sporto­
wego z m inionej epoki, który 
wyznawał żelazną teorię: "Nif 
można budować więcej -basen® 
dopóki nasze społeczeństwo*!* 
nauczy się pływać".

Antoni LEWANDOWSKI
0 ®  I
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U E T I W O Łrytas
* "Poszukiwanego w Pol­

sce bandyty nie udało się 
wywieźć z Litwy" — zbój., który»
ubiegłym roku popsuł stosunki między Polską a Rosją, 
zdemaskowano w Wilnie. (Artykuł Ainisa Gurevi£iusa): 

•Wczoraj aresztowano człowieka podającego się za 
obywatela Polski W. Jakszewskiego (ur. 1961 r.), na które­
go 23 grudnia w Wilnie, w jednym z mieszkań przy ulicy 
Justiniśkiu, dokonano zamachu i poszkodowany doznał 
fi^frirh obrażeń (TJetuvos rytas" pisał o  tym od razu po 
wypadku). Przypomnijmy, że wtedy, około godz. 10 do 
mieszkania wdarło się dwóch mężczyzn i z pistoletów zra­
nili obecną tam T. Korobko (ur. 1975). Jej przyjaciela, 
który wybiegł z łazienki, poraziło 8 kul.

Sąsiedzi widzieli, jak 2  mężczyzn wyjechało fiatem z 
polską rejestracją.

Ranny podał policjantom  nazwiska napastników 
(chociaż miał dużo ran, nie były szczególnie groźne i nie 
stracił przytomności), że to  obywatele Polski —  ojciec i 
syn. Natychmiast zarządzono pościg, lecz przestępców do­
tychczas nie znaleziono.

Nie odzyskując przy tom nośc i, T. K orobko ' w 
wileńskim szpitalu Czerwonego Krzyża po kilku dniach 
zmarła. A jej przyjaciel już w tym samym dniu 23 grudnia 
—po operacji rozmawiał z lekarzami: twierdził, że napa­
stnicy żądali pieniędzy (zabrali z  mieszkania 4,5 tyś: do­
larów USA). Podał numer telefonu na Ukrainie. Lekarze 
wkrótce zatelefonowali pod ten numer. Mężczyzna, który 
przedstawił się jako Wiktor powiedział, że jest krewnym 
W. Jakszewskiego. Lekarz, k tóry z nim rozmawiał, 
powiedział, że człowiek ten wcale nie zdziwił się, słysząc o 
zamachu.

25 grudnia Wiktor Sobol przybył do Wilna. Policjan­
tom powiedział, że jest ojczymem T. Korobko. 27 grudnia 
za brał jej zwłoki na Ukrainę, prosił o pozwolenie zabrania 
ze sobą rannego W. Jakszewskiego, lecz nie uzyskał go.

W tym czasie po przeczytaniu o  wydarzeniu w "Lietu- 
vos rytas" do szpitala odwiedzić obywatela swego kraju 
przybył konsul generalny Polski na Litwie D. Rzemienie- 
wskL Wczoraj powiedział on dziennikowi, że rozmawiał z 
W. Jakszewskim, pytał, czy potrzebuje jakiejś pomocy, ale 
pomocy nie potrzebował.

Zdaniem konsula generalnego, w szpitalu w Wilnie 
rannemu zapewniono dobrą opiekę lekarską. D . Rzemie- 
mewski zwrócił uwagę na to, że ranny źle mówi po polsku, 
lecz ten mu wyjaśnił, że od niedawna mieszka w Polsce i 
jo t jej obywatelem. Konsulowi potwierdził to  także Wi­
ktor Sobol.

Wczoraj komisarz wydziału badania przestępstw 
majątkowych Głównego Komisariatu Policji w Wilnie W. 
Mikulski potwierdził, że W. Jakszewskiego aresztowano za 
^ w n i e  dokumentów. Policja na razie o  tym nic nie 
mówi. Jednak z różnych źródeł dziennikowi "Lietuvos ry­
to*" udało się dowiedzieć, że dowód osobisty W. Jaksze­
wskiego jest fałszywy.

O ukrywaniu swej tożsamości przez rannego policja 
prawdopodobnie dowiedziała się najpóźniej 28 grudnia, 
^ 7°  że właśnie w tym dniu w szpitalu wystawiono straż. A 
wieczorem, po kolejnej rozmowie policji (rozmowa była 
dłu8a) z rannym, straż zwiększono— wystawiono ją  także 
m  dziedzińcu szpitala. Następnego dnia podejrzanego za­
brano z Czerwonego Krzyża.

Według danych "Lietuvos rytas", został przewieziony 
°n do szpitala Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Z  jed­
noosobowej sali pośpiesznie przeniesiono kobietę, która 

tego momentu w niej leżała. Podejrzanego umieszczo- 
o na sali jednoosobowej, przy której drzwiach stale 

oyżurowało po dwóch policjantów.
Wczoraj "W. Jakszewskiego" (jego stan zdrowia szyb- 

c **ę poprawia) nie było już i w tym szpitalu. Przypusz- 
ŁukSzkac* ^ 6 ̂ rzew*ez*ono szpitala w więzieniu

Terazjuż wiadomo, że ranny jest obywatelem Ukrainy 
ooisławem Sobolem (ur. w 1972). Z e źródeł "Lietuvos 

J£*vvPolsce wiadomo, że lego człowieka poszukuje się 
całym terytorium Polski, a także z nie potwierdzonych 

na Ukrainie (na prośbę Polski). Zdjęcia W. Sobo- 
a r e s n ^  ̂ * n^CZn'C policjant polski. Podczas jego

u zaleca się Szczególną ostrożność. Jest on podejrza- 
D7 ^ trZ^ ̂ u n k i  z użyciem broni,

łide 1  n<̂  praypuszczalnie, był jednym z jej
roty^ir ■ ^ ł  lWe ofiary banda zazwyczaj ob iera ła 
'*tyjskojęzycznych podróżnych. Między innymi, wspo- 
° ^ o r  Sobol, który chciał‘zabrać rannego, jest

“kra^ńl^0*32 1 3 kand w Polsce jest mnóstwo, na tę 
*e W P°kka zw óciła szczególną uwagę, jako
w * jego kumple spowodowali wielkie problemy

“ •wzyna rodowych stosunkach Polski, 
p jj, ra*a wielu państw informowała o obrabowanych 23 
P o d r ó ż y u^* r- na dworcu Warszawa W schodnia 

onuych z Rosji. Po napadzie poszkodowani Rosjanie 
awaryjnego hamulca zatrzymali pociąg, zaba- 

^°*ii * t  w przedziale i zażądali przybycia konsula 
•tych' * ** miejscowa policja, zdaniem poszkodowa-
cj i i | ,awei nie próbowała przeszkodzić rabusiom, 
nie zastoŁ^ 1̂ 3 00 SÎ  w pociągu. Poszkodowani 
pociąeu<̂ 3'i^-' ^ t*an‘a policjantów opuszczenia 
są nitoim anc*’ oświadczając, że w soboty konsulaty 
P t a w d " 6' Wezwa,i oddział antyterrorystyczny (analo- 

°  Wtedy do wagonu wpuszczono gaz

łzawiący, ofiary rabunku zbito, a 6  z nich przewieziono na 
policję. Konsulat Rosji powiadomiono o tym dopiero po 
upływie 2  dni.

Po tym wydarzeniu premier Rosji W. Czernomyrdin 
odwołał planowaną wizytę do Polski, stosunki między 
państwami w tym okresie uległy napięciu (...)

Przypuszcza się, żerze swą przyjaciółką T. Korobko (w 
szpitalu bandyta podawał się za jej męża, lecz o  oficjalnym 
małżeństwie n ic nie wiadomo), wykorzystując fałszywy 
dowód osobisty przybył na Litwę. Tu zapewne chciał 
przeczekać, aż wszystko ucichnie. W. Sobol wynajął m iel 
szkanic n.i pół roku (...)».

RSSPUBLIK\
* "Czeki inw estycyjne

Ź y W O t n e  j a k  k O t y "  - r o z m o w  dzienni 
karki V alt Ćeplevićiut£ z przewodniczącym Centralnej 
Komisji Prywatyzacji Kęstutisem  Baranauskasem :

« — Straszyliśmy się nawzajem, że w grudniu zakończy 
się wstępny etap prywatyzacji, że nieważne staną się czeki I 
inwestycyjne. Jednak "bawić się" nimi będziemy, prawdo 
podobnie jeszcze niejeden miesiąc.

—  Była taka  uchw ała rządow a , przew idująca! 
zakończenie lego etapu 31 grudnia. Jednak pozostało zbyt 
dużo niewykorzystanych czeków. Po indeksacji było ich za
2,2 miliarda litów. Zbagatelizować takiej sumy nie sposób. 
Poza tym dobrze pamiętacie, że w pewnym czasie ujawniła 
się nienormalna dysproporcja między sumą czeków a m iel 
niem zgłoszonym do prywatyzacji — czeków było o  wiele 
więcej. R?ąd wielokrotnie rozważał to, ponaglał założycieli 
i dlatego program grudnia był naprawdę bogaty. Wiele 
obiektów do sprywatyzowania zaproponowało M inisterl 
stwo Przemysłu i Handlu.

— Zapewne właśnie ono miało ich najwięcej. Może] 
"oszczędzało" te obiekty na czas prywatyzacji komercyj­
nej?

— Szczerze mówiąc, nie spodziewałem się, że to  mini 
sterstwo wykona tak olbrzymią pracę. W jego gestii nie 
zostało  an i jed n e g o  p rzedsięb iorstw a, z  wyjątkiem 
przedsiębiorstw a specjalnego "Dzukija". Ć o prawda, 
pozostało jeszcze centrum wystawowe "Litexpo". Chociaż 
nie rozunr.iem, dlaczego ma być państwowe. Obecnie bi­
lans czeków i mienia już jest dodatni. Uważam jednak, że 
nie doceniliśmy jednej rzeczy: nie wiemy* ile czeków 
przepadło, ile osób w procesie prywatyzacji w ogóle nie 
uczestnic?.yło. Na dzień dzisiejszy jeszcze jest mienie do 
nabycia.

—  Może już wiadomo, czy nabywców zainteresował 
bogaty program grudnia?

- — O  wynikach dowiemy się dopiero w końcu stycznia. 
Aktywność mogę zilustrować jednym wskaźnikiem: cena 
czeków na rynku wzrosła od 5 do 9 centów. Czyli, zaintere­
sowania nie brak. Mówiąc to mam na myśli nie tylko 
obywatela z  jego pięcioma tysiącami, lecz firmy, spółki 
inwestycyjne, które także chcą nabyć obiekty oferowane w 
programie.

—  Jak  długo jeszcze potrwa ten etap czeków?
—  O  jego zakończeniu rząd musiałby powiadomić 3 

miesiące wcześniej. Zanim nie uczynił lego,ograniczeń nie 
ma. Jednak myślę, że czeki będą aktualne jeszcze przez pół 
roku. Trzeba udostępnić ludziom możliwość wykorzysta­
nia ich praw. C o prawda, kto nie skorzystał przez 3 lata, 
temu nie pomoże i pół roku. Dla niektórych może nie bez 
znaczenia jest flegmatyczna natura Litwina. Będzie jak z 
dowodami osobistymi: gdy ogłosi się ostateczny termin, 
ustawią się kolejki. Jeszcze i dzisiaj otrzymujemy podania 
z prośbą o  otwarcie konta inwestycyjnego (...)-

v
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* "I na Litwie zbliża się woj­

na spółek telefonów komór­
kowych" • (Autor A urimas Driżlus):

«Na Iitw ie telefonami komórkowymi handluje 7 firm, 
chociaż sieć abonentów ma tylko "Comliet". Ta firma 
stworzyła tak zwaną sieć systemu NMT (Nordic Mobile 
Telecomunications)-—-działa na częstotliwość! 450 MHz. 
Sieć "Comliet" rozciąga się na 65-70 proc_ terytorium 
Litwy. System NMT działa następująco: sygnał telefonicz­
ny przychodzi na pośrednią stację: A ta sygnał tenrkisroje 
już pi?ez satelitę. Stacje położone są na odległości około 
50 km od siebie. Obecnie "Comliet" ma już około 4,5 tys. 
abonentów.- M inuta rozmowy przed Nowym -Rokiem 
kosztowała około 2,4 lita, a koszta rozmowy musieli 
pokrywać obaj rozmówcy. Rozmowy nocne są o  połowę 
tańsze. Obecnie minuta rozmowy kosztuje 1,6 lita. Taryfy 
czasowe rozmów kosztują tyle samo za-połączenie z 
różnymi krajami, w których działa system NMT, tj. w 
Polsce i Skandynawii. Abonenci ponadto muszą płacić 
miesięcznie 120 litów. Opłata za podłączenie do sieci wy­
nosi Około 300 Ll.

Coprawda, obecnie tworzy się już inną— GMS (Glo­
bal Mobile System), stećsystem u cyfrowego (digitalj. Jest 
Jepszy od NMT,. Jednym z założycieli tej sieci jesi firma 
"fnta". System GMS jest nieco doskonalszy. Dostosowany 
do małych państw i bardziej rozpowszechniony w Europie. 
Między innymi, przez każdy telefon komórkowy można 
telefonować do obu systemów. W systemie GMS odległość 
między pośrednimi stacjami jest mniejsza, dlatego telefo­
ny nie muszą być superpotężne. Jednak stacje wymagają 
większych inwestycji, toteż sieci tego systemu jeszcze nie 
stworzono. Uważa się, że system ten zostanie wprowadzo­
ny dopieio latem. Wtedy też rozpocznie się prawdziwa 
walka o  rynek — "Comliet" już się do niej szykuje*.

Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz:
Niezbędny zakaz prywatyzacji 

dóbr kościelnych
W ciągu 3 lat od nominacji arcybiskupa Tadeusza Kondrusicwicza na 

adm inistratora apostolskiego dla katolików obrządku łacińskiego w europej­
skiej części Rosji, liczba księży pracując) ch na jej terenie wzrosła z 6 do 56, 
zarejestrowano oficjalnie 69 parafii. Jakie perspektywy m a Kościół katolicki w 
Rosji? Arcybiskupa Kondrusicwicza niepokoją zwłaszcza dwie sprawy: katolicy 
w ogóle nie są proszeni o konsultacje w trakcie przygotowywania ustawy o 
w olności re lig ijnej; zda rza ją się przypadki prywatyzowania budynków 
kościelnych.

- ̂ " I s tn i e j e  niebezpieczeństwo - f f  
powiedział T. Kondrusiewicz w wywia­
dzie, który ukaże się w najbliższym, 
św iątecznym  n u m erz e  w łoskiego 
miesięcznika "Jesus" — że np. kościół 
Niepokalanego Poczęcia w Moskwie, 
który odbierano nam już dwukrotnie, zo­
stanie sprzedany prywatnemu nabywcy."

Administrator apostolski diecezji 
sięgającej od Białorusi po Ural i od Ar- 
ktyki po ciepłe morza Azji Mniejszej, 
łąc zn ie  4 m iliony kilom etrów , za 
największe osiągnięcie uważa utworze­
nie seminarium duchownego w Grodnie, 
które działa już czwarty rok i w którym 
uczy się 103 seminarzystów. Drugie 
powstało 2 lata temu w Moskwie.

Tadeusz Kondrusiewicz ma 48 lat, 
święcenia kapłańskie otrzymał w 1981 
r., do  1988 t  pracował w kościele 
Św.Teresy w Wilnie i dobrze zna realia 
krajów dawnego Związku Radzieckie­
go. W  chwili gdy Jan Paweł II uczynił go 
adm inistratorem  apostolskim, tj. w 
1991 r.( na olbrzymim terenie jego 
działania było 6 parafii i 6 księży, z 
których dwaj mieli ponad 80 lat. 56 
duchownych, którzy działają obecnie, 
p o c h o d z i z  15 ró ż n y c h  k ra jów , 
wygłaszają homilie w 10 językach, m.in. 
w kazaskim, ale tylko 40 pracuje w pa­
rafiach; reszta to kapelani ambasad i 
różnych instytucji.

"Ci. którzy przybywają z zagranicy 
— mówi T. Kondrusiewicz— dokonują 
niemal aktu heroizmu, często bowiem 
nie mają nawet gdzie mieszkać. Ale oni 
przychodzą z innego świata, w którym 
problemy są zupełnie inne. My zaś po­
trzebujem y własnych księży, rozu­
m iejących m ićjscową m entalność, 
znających tutejszą tradycję i język".

Do 1917 r  licząca 4 miliony kilo­
metrów kwadratowych diecezja arcybi­
skupa Kondrusiewicza wchodziła w 
skład jeszcze większej diecezji mohyle- 
wskiej, ustanowionej w 1782 r. W obe­
cnych granicach Federacji Rosyjskiej 
było'przed rewolucją 150 parafii i 2 
seminaria — w Petersburgu i Sarato­
wie. Jednak 15 lal temu w całej Rosji 
czynne były tylko 2 kościoły katolickie: 
Św. Ludwika w Moskwie i Matki Bożej 
w Petersburgu.

Zapytany o trudne stosunki między 
Kościołem katolickim i prawosławnym i 
możliwości współpracy między nimi, np. 
na gruncie społecznym, Tadeusz Kon­
drusiewicz powiedział: "Należałoby 
zapytać metropolitów i biskupów rosyj­
skiego Kościoła prawosławnego co 
naprawdę myślą o  takiej współpracy. My 
zajmujemy w tej kwestii w pełni pozy­
tywną postawę";

Są oznaki poprawy współpracy, 
m.in. na gruncie działalności Caritasu 
w Moskwie i jego filii w Petersburgu. 
Kaliningradzie. Saratowie. Wołgogra- 
dzie i na Kaukazie. Caritas .podejmuje 
wiele działań wspólnie z 'Wydziałem

dobroczynności Patriarchatu Moskie­
wskiego. zwłaszcza jeśli chodzi o  dzieci 
z Czarnobyla.

A rc y b isk u p . K ondrusiew icz 
wskazał w wywiadzie również na wspól­
ne zatroskanie obu Kościołów proble­
mem aborcji. "Według oficjalnych sia- 
lyslyk,—r  powiedział — na świecie 
uokonuje się rocznie 50 milionów za-' 
biegów aborcyjnych, a to jest 1 proc. 
ludności kuli ziemskiej. W Rosji było w 
ub. roku- 3 : i pół miliona aborcji, co 
stanowiło 2.5 proc. ludności: w tym cza­
sie urodziło się 1.3 miliona dzieci. To 

£ tragedia o  niemalże niewiarygodnych 
rozmiarach".

Kościół katolicki w Rosji jest za­
niepokojony (rybem przygotowywania 
ustawy ó wolności wiary. Z fragmentem 
jej projektu arcybiskup Kondrusiewicz 
zapoznał się zupełnie przypadkowo, a 
gotowość uczestniczenia w dyskusji 
nad nim. wyrażona przez Kościółr nic 
spotkała stęż żadnym odzewem Zeslró- 

. ny Dumy.
"W  k w ie tn iu  uh . roku  — 

- p owiedział T. Kondrusiewicz — prezy­
dent Jelcyn wydał dekret o zwrocie bu­
dynków kościelnych. Ale dopiero w 
maju br. powstała komisja wykonawcza 
przy rządzie, która ma się tą sprawą 
zająć'. T ym czasem  pryw atyzacja 
postępuje wielkimi krokami i żyjemy w 

' strachu, że kościół Niepokalanego 
Poczęcia (w Moskwie), który już 2 razy 
i>am odbierano, zostanie również spry­
watyzowany."

T o  oczywiste — stwierdza Kon­
drusiewicz — że zwrócenie wszystkiego 
Kościołowi byłoby dziś bardzo trudne, 
groziłyby wybuchy społeczne. Ale wy­
daje mi się, że przede wszystkim powin­
na zostać uchwalona ustawa zakazują­
ca  p ryw atyzow an ia  budynków  
kościelnych!".

' Działanie prawa na rozległych ob­
sz a ra c h  k ra ju  je s t  rzeczą  dosyć 
względną. N<f zakończenie Wywiadu 
a rc y b isk u p  K ondrusiew icz, opo­
wiedział. jak  próbowano odzyskać 
kościół w pewnym kołchozie. Jeden z 
księży pojechał tam i pokazał prze­
wodniczącemu kołchozu dekret Jelcy­
na. "Prz.ewodnic/.ący przeczytał i 
odpowiedział, że w kościele mieści się 
i d  dawna kołchozowy klub, a poza tym, 
lo Jelcyn jest daleko a tu, na miejscu, 
rządz i on sam- Nie chciał słuchać 
żadnych -argumen tów".

• "Z kim więc rozmawiać,-skoro .nie 
istnieje prawdziwa władza wykonaw­
cza?" — pylą arcybiskup Kondrusic- • 
wicz. "Rozumiem— dodaje— ze gdyby 
nawet odpowiednia ustawa została dziś 
uchwalona, nic mógłbym pretendować 
do tego aby już jutro zwrócono mi wszy­
stkie kościoły. Ale rozmawiamy o tym 
11d 3 albo 4 lat a ustawy ani śladu. Jasne 
więc. że wszelkie obietnice,to~tyJko "pu­
n ę  i  bezużyteczne słowa" '

Dobrze, że są na świecie dobrzy ludzie
Po okazaniu się na łamach nasze­

go "Kuriera Wileńskiego" materiałów 
z gminy mejszagolsklej, a wśród nich 
artykułu  pt. "Ofiary własnych ro­
dziców”, w którym pisaliśmy o trudnej 
sytuacji życiowej 'dwóch wielodziet­
nych rodzin. Do redakcji telefonowało 
wielu Czytelników.

Prawdziwą dla nas niespodzianką 
jednak była wizyta naszej stałej czytel­
niczki z Wilna, emerytki Heleny Ru­
sieckiej. Przejęta do głębi serca losem 
dzieci rodziny Mieczkowskich z Kie- 
miel, zebrała w domu, co mogła: ubran­
ka po swych wnukach, trochę kasz, ma­
karonów, proszki do prania, mydło i 
poprosiła, by te dary w jakikolwiek 
sposób przekazać. Więc wraz z darami

z -redakcji .pczy pomocy uprzejmego 
dzielnicowego policjanta z Mcjszagofy 
Jana Grcjciuna odwieźliśmyrjc do Kic- 
miel. Odbierając dary pani Mieczko­
wska poprosiła mnie za pośrednictwem 
gazety przekazać pani Helenie Rusicc- 
k ic j. -jak też  red ak cji "K uriera 
W ileńskiego" serd eczn e podzię* 
kowania za szczodre serca i zrozumie­
nie ich trudnej sytuacji życiowej.

— Jestem kompletnie załamana. 
Mąż na razie nic ma jeszcze pracy. A 
jednak są na świecie dobrzy ludzie... 
W asza już druga wizyta zapaliła 
iskierkę nadziei — powiedziała Janina 
Mieczkowska.

Leokadia DROZD
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BIEŁARUS YILENSCYNY
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Yiestki
na nastupoy dzień, u niadzielu buduć adznaCać 
śvietłaje I radasnajc Śviata Rastva Chrystova.

Tych CyiaćoO, Sto adśviatkavall Ożo Kalady raniej, 
my 0 svoj ćas vinśavali. Zaslałosia nie zabycca I 
ab tych, katoryja tolld rychtujucca ich adznaćyć. Vo< 
da ich źviartajemsia my dapter z  samymi ićyrymi 
pażadańniami, kab prajSto jano u ciopłaj i spakojnaj 
atmasfery siamiejnaha ładu, hannoail i miru. Kab

Tak uźo skłałasia na pradahu stahodździau, Sto 
chryśdjanie, u zalcinaści ad taho, da jakich jany
naleiać kanfesijau, nieadnadasova adznaćajuć u s i e   . . . .
svaje relihijnyja Sviaty, u tym liku i Kalady. Vo< i
siarod naśych Cytaćou adna ćastka siońnia śviatam / a<ćvUi 1 J “ boa da
Haspodnlaha Chryśćeńnia zakanćvaje dvuchtydniovy * *  V**) ^uśy napoumlisia dabrom  i
Kaladny cykl, a druhaja tolld rychtujecca zautra 
jaho paćać. Bo mlenavita zautra Osie tyja, jaki ja 
naleźać da flschodnich kanfesijau, zhodna z tradycyjaj 
siaduć uviećary za siamiejny stot Kaladnaj Kućci. A

Sćaściem.
Vłask)łaha Vam Śviata! Z  Kaiadamil

Redakcyjnaja rada

STUDZIEN
(F ena lah iina ja  charakterystyka)

S tu d z ień  —  sam y cba lo d n y  
m iesiąc  n a  naSaj tery tory i, i ja h o  
lićać s ia ro d z im jem , b o  jo n  p a- 
d z ia la je  s u n n y  se zo n  napa lam . 
A dychodziać  Seryja d zian ioćk i, 
kali śv itan ak  sa  ź m ia rk ań n iem  
s ia ro d  d n ia  su strak a lisia . U  m a-

vaje z saboj roznyja prymieśki, a 
maroz ii svaju Carhu dobra raźli- 
Cyflsia i  mikrobami. Suchoje 
maroznaje pavietra lićycca zda- 
rovym, ad ćaho i zimu ludzi na- 
zyvajuć maładzieckaj — mało- 
dzić ludziej. Kali havaryć ab Cy- 
stym zimovym pavietiy, to treba 
skazać i ab ćystaj biahuCaj va- 
dzie. Kai iści studzieńskuju vadu 
lićyli śviatoj, jana nie psavalasia

razy nieba vyhladaje vysokim, doOhi ćas. A ćystaja kiynićnaja 
pramianistym. Soniejka pady- ci kalodzieźnaja vada lićycca 
majecca usio vySej i vyŚej na bla- chutkaj pamoćnicaj zdaroOju. 
kitnym niebaschile, i dzień pa- Raicie dzień, rajcie i zima. 
Synaje adćuvalna pryrastać. Ćymbolej nabirajecca siły, tym 
«Dzień uvaskres» — kaźuć lu- bolej robicca pramoha sonieć- 
dzL U  studzieni dzień paviali£- naha śvialia. 
vajecca na pafltary hadziny. Nam treba parnia tać i abp  tu-
Dzionnaja temperatura pavietra Skach, i ab źyviolach, jakija źyvuć 
zvyćajna 3-7 hradusafl marozu, pobać z nam i— zrabićkarmuSki
ale byvaje paniźeńnie da 30-35 
hradusafl.

Mocna załubianieli vadajo- 
my. Navat rećki zaćynieny na 
mocny ladovy zamok.

Pavietra zimovaje asabliva 
ćystaje, padajućy śnieh zachopli-

i davać jeżu naSym siabram, da- 
pamahajućy im pieraźyć lichuju 
paru, a flviesnu i letam jany 
ad d ziaćać  nam , źniSCajufiy 
Skodnikafl sadofl i aharodafl.

Saućanka Pavieł

Yiestki z Biełarusi
29 i 30 śnieźnia adbyłasia nie- 

Carhovaja sesija Viarchounaha Sa- 
vietu. Abmiarkouvalisia paradak 
padatkaabkładańnia 1 zakon ab 
dziarźaunym biudźecie na 1995 h. 
Sesija prachodzila u vostrych spre- 
ćkach pamiź prezydentam i zalca- 
nadaućaj utadaj, vykiikanych nia- 
daunim vystupleńniem deputata 
S.Antonćyka ab karupcyi u vySej- 
Sych eśalonach ułady. KanCatkova 
byu pryniaty zakon ab  padatka- 
abkladańni, a prajekt zakona ab 
dziarźaunym biudźecie pakinuty na 
dapracouku u kamisijach i budzie 
razhladacca u drubim  ćytańni uźo 
u studzieni novaha bodu.

•  *  •

U  Mienskim pedahahićnym uni- 
versytecie paćau pracavać fakultet 
narodnaj kultury, jak i budzie 
rychtavać specyjalistau pa narod- 
nych ram iostvach, m ajstrou i 
znaucau narodnaj tvor£aści. Na* 
vuCańnie budzie płatnaje.

•  •  *

Viarchouny Saviet pryniau pa- 
stanovu ab  piyciahnieńni da ad-

kaznaści shiźbowch asobau, źvia- 
zanych z paruSeńniami Kanstytucyi 
Respubliki 0 spravie s^body druku 
i pracy srodkaO masavaj infarmacyi. 
Saviet pastanaviu vyzvalić ad pasady 
starSyniu Nacyjanalnaj dziarźaunaj 
teleradyjokampanii R.Kisiala i za- 
patrabavau ad prezydenta A-Łu- 
kaSenki prynia&ia raiućych mierau 
su prać paruSalnikau zakonau.

Respublikanskaja rada Tavary- 
stva bietaruskaj movy vykazala 
zaniepakojenaić tym, Sto u Bie­
łarusi nie vykonvajecca należnym 
ćynam zakon ab  movach i pryniała 
pastanovu, dzie, miź inśym, pa- 
trabuje ad dziarźaunych struktur 
i asobau yykanartnia punktau Ka­
nstytucyi, u jakich zamacavany 
dziarźauny status biełaruskaj mo- 
vy. R ada prapanuje pradbaćyć u 
dziarźaunym biudźecie boH srod- 
kau na prahram u raźńćaa na­
cyjanalnaj adukacyi i kultury. 
TBM zaklikajc patiyjotafl BaCkau- 
Sćyny supraćstajać zmroćnaj anty- 
biełaruskaj imperskaj płyni, stać 
haspadarami na svajoj ziamli.

ABJAVA
8 studzienia 1995 h. u  17.00 

u Cyrvonaj zali Pałacu pracaunikou mastactva adbudziecca

V IE L lK O D N Y  K A N C E R T

u vykanańni choru pravasłaunaha Saboru Śv.Ducha. 
Uvachod svabodny.

Biel maja...
Dzie ni hlań, usiudy biel.
Biel pakiyła pali, apranula lasy, 
Biel achutaia sad moj,
Karunki na drevach sat kata. 
Ścipła hlanuła a  voćy

chaciny majoj, 
Śyby Ozorami pamalavała.
Siń i biel, biel i siń,
Kudy vokam ni kiń:
Bielachcić i trymcić, i iskrycca. 
Bieły soniećny dysk u sinim mory 
Biaźmieźnym imćycca. 
Aviasiołkivakołpaviali karahod: 
Milhaciać, zichaciać

siamićvietam. 
Sonca kidaje źmieni ahniu

na ziamlu, 
Biełym puebam adzietu.
Biel maja, maja Biełaja Ruś! 
Dzie b ni być mnie daloka,
Da ciabie ja  zaflsiody viarnu! 
Vobraz tvoj nie zasłoniać hady: 
Ty, jak kazka, cudoflna zimoju, 
Jak lehienda, ćarujeS viasnoju,
I, jak  praflda, mnie luba ziaOźdy.

Udzija Jatoućy k

z Visahinasa |
Pa lnlcy)atyvie Centra nacyja- rul», partrety J.Kupały i J K o j  

nalnych kultur u Visahinasie ćatyry i inSaje. Supracounik BraslaOjS-' 
hady tamu nazad adbyłasia nla- muzeja KSydlouski s a tn a o ^ f  
dzielnaja Skołka dla nacyjanalnych jateOcu, jakuju pieradali n an iM  
mienSaSdafi (ukraincau, bietaru- Ciapier ikołku naviedvale I I
safl, palakafl, armian). vuCniau, beta 2  hrupy. p Ł ł

Dyrektar ikołid Ityna Kuźnia- hrupa — beta tyja vućnl, 
cova pafiynała pracava£, jak  pryśli z pieriych dzion, 
sapraOdny entuzljast. Claźka t^ło — naviiki, jakija źadajuć y f l l  
z  pamiajkańniem, jakoje miania- blelaruskuju movu. 
łasia nlekalki razou, z meblaj, Akramia biełaruskaj I
padrućnlkami 1 inSym. litaratury, znajomić ich nasuoLI

Cboć jaU e Smat Jaho i nie z histotyjaj Biełarusi, vialfc\ 
cbapaje, ale samaje nieabchodnaje ludźmi naiaha minułaha, vyv2|; 
jość, i Oźo piaty bod naiy dzieci juć  biełaruskija pieśni, jg S  
dva razy na tydzień naviedvajuć viedajuć im at. Sa shwami p j f  
zaniatki. tańnia na rodnaj movie, vieri^l

Pafiynall z nićoha. Zapisalasia i pieśniami sustrakali pasta O  
im at dziaciej roznaha uzrostu. publiki Biełarui sp. J.Vajtoy(?| 
Pierfaj nastaunicaj była Ludmiła Oapier rychtujucca pravieJdfcI 
Navi£enlca, jaje źmianita Taciana lady. Ćastymi haściami byys/ 
C hłus. N astaunica-pensijanerka g a f /  łm — - ><— "
pa jechała da susiedziaO u Brasła- 
uski rajon. U  toj {kole, dzie jana
pracavała raniej, joj dali śpisanyja, _____
ale jaiće  u dobrym stanie padru- Nina D y a r a c J
Cnild, niekalki ćasopisau «Bieta- fiien rady

stariynia TBV Viktar M arftjl 
jaho namieśnik Aleh DayidjJ 
jakija akazvajuć dapamohu. |

Pmołanaje spadarstva!
V m iu jem  tuich  svaich surodzićail, Tavarystva Biełaruskaj jg jjk fl 

U Litvie, Pasolstva Respubliki B ie łaru i z  N ovym  1995 hodw ni 
Sćaic ia , zdarouja  i  da lejiaha  supracoQnictva p am iź  l u p o f a j  

biełarusaU L in y !
Tavaiystva blstarusaO '/isahinasf

Narodnaja azbuka 
(ludzi kaźuć)

1. Zimoyy dzianiok, Sto kamaroO nasok.
2. Zimoju sonca śvicdć, dy nia hrejc.
3. U zimy rot vialiki.
4. Zimoju zhodzicca, Sto pa letu rodzicca.
5. Zima Śnie2naja —  leta daidżlh/ajc.
6. PtuSki cvyrkajuć — budzie ciopła.
7. Na Kućciu nieba zornaje —  budzie 
bahaty prypłod 2yviofy, uradźaj na ja- 
hady.
8. Jakoje nadvoije Q studzieni, takoje Ca- 
kaięcca Q sienakos.
9. Seiy studzień —  zboźżu biada.
10. Chutka biarecca śvitanak — budzie 
Snieh.
11. U  studzieni choładna— lipień budzie

suchi i haraćy, i hryboO nia budzie dii 
vosieni.
12. Zorki mocna bliSćać — da marozu. I
13. Mała zorak na niebie — na niepa-i 
h a d l
14. Jasny krutarohi miesiąc— na fau&l
15. Bieiy ąhoń u piećy —  da adlihi. I
16. Tumannaje kota kala sonca — &1 
zavirudii.
17. Hrom zimoju— da mocnych vutniiI
18. Kali zoraćki zimoju jaskiavyja i stn-1 
kaciać —  da mocnaha choładu. 1
19. Hfybold śnieh — dobra ja zbaijru. I
20. Saroka pad strachu lezie — budśl 
zavirucha.
21. Scrań na drcvach — budzie maroz. I
22. Pavietra nad lesam pasinida — b»l 
dziedapło.
23. VaQki vyjuć kala 2ylla — da m ana

Saućanka PavM

NAS KALANDAR
1 studzienia spounitasia 50 hadou z  dnia 

naradźeńnia Volhi lpatavąj (1945), biełaruskaj 
piśmieńnicy, au tara  zbomikau vierSau, kniźak dla 
dziaciej, apovieśda0 na histaryćnyja temy.

f 1 studzienia naradziusia JaSchim  Karski (1861- 
1931), Gloiah, zasnavainik biełaruskaha movaznaustva 
i litaraturaznaustva, etnohraf i falklaryst, autar 
Smatlikich navukovych pracau.

2 studzienia naradzitasia Kanstancyja Bujła 
(sapr. proźv. Kalećyc, 1893-1986), biełaruskaja pa- 
etka. Zyta ii Vilni, tu t byfl vydadzieny pieriy jaje 
zbom ik vierSa0 «Kurhannaja kvietka» (1914), afltar 
vielmi papulam aj pieśni «Lubłu naś kraj», jakuju 
viedajuć biełarusy am al na Osim śviede.

5 studzienia naradzi usia Adam StanldevM (1891- 
1949), biełaruski kultuma-hramadzki dziejać, publi- 
cyst, katalicki śviatar, jald Osio źyćcio zmahausia za 
rodnuju m o ra  u śviatyniach. Achviara balśavickich 
represijau.

14 studzienia spauniajecca 75 hadou z dnia 
naradźeńnia Mikoły Auramćyka (1920), biełaruskaha 
pac ta, au tara  śmatlikich zbomikau paczii, pie- 
rakładau suśvietnaj paczii na biełaruskuju movu.

16 studzienia spaOniajecca 90 łmdou z dń 
naradźeńnia Alesia palćeuskaha (1905-1979), t* 
łaruskaha piśmieńnika. Talenavity prazaik, śmat pisa 
dla dziaciej, pracavau u redakcyjadi; byu represatn) 
savieckimi uładami, dvojćy na doubija hady trapHI 
na ssytku.

20 studzienia naradziusia Ryhor Śyrma (1892-1 
1978), biełaruski falklaryst, charavy dyryźor, bd-l 
tuma-hramadzki dziejać. U  Vilni stvaryu Biełanatl 
Narodny Chor. U  Miensku uznaćaliu Sajuz kam-l 
pazytarau Biełarusi, stau narodnym artystam.

20 studzienia naradziusia Brantałau TaraśldeiSl 
(1892-1933), biełaruski filolah, piśmieńnik, hfanB-J 
dzka-palityćny dziejać. Rodam z-pad Vilni. StvaraW | 
pierSaj navukcrva-apracavanaj biełaruskaj hram stytl 
Achviara balśavickaha teroru.

29 studzienia naradziusia Utadzimir Samojftl 
(1878-1941), biełaruski publicyst, iitaraturny b y # |  
Byfl nastaunikam Janki Kupały, pierśy paspóó®! 
raskiyćdu jaho  paetyćnaha talentu. Żyfl u ViM| 
supracounjćafl u peiyjadyćnym druku. Achvitfl 
balśavickich represijau.

30 studzienia naradziusia A nton Narina (safJH 
proźv. Anton Łuddević, 1884-1941), bieła n J j  
publicysty Iitaraturny krytyk, hramadzka-paiiljSjp 
dziejać. Byfl premjeram i ministram zamii 
sprafl Biełaruskaj Narodnaj Respubliki. Żyfl 
VilnLAcfaviara baHavickich represijau.

ApracavaO lvan Micht

infar m acYja
— iny— hirfantdrajap TAwim.
— ko&ufu subetu Q11 JO pa dnihoj prahnime radyjo picradaća «B jch rita je  ak ra na 
dnaliUtoOskahaiadyjo*.

LJiyAialu211)0lriannMVja(lllhichnlMQl itiy— pupHhjprahram i^l iM UnAi 
radyp-

Chata^laima TBK pa wL Żygnmaitu 12-3. Pracuie z 11.00 da 14.00 Stodnia akramia 
gubotyinartńrg Tej 61-65-32.

Staronka 
«Biełarus Vilenśćyny» 
źjau lajecca orhanam  

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0  Litvie, 

jakoje niasie Osiu ad k azn aść  
z a  źm iest i form u 

publikacyj.

Vydaviec. Redakcyjnaja kalehija Tavarys!va Biełaruskaj Kultury 0 1 
StarSynia Rady Tavarystva Chvfedar Niuńka

Svaje dopisy, paźadartnl I krytyCnyja zaQvahi dasytajcie na adras 
2004  Vilnia, vuł. Sńliu 21, kv. 2

P a  Osich pytańniach zvanicie pa  telefonach: 44-90-01, 47-15-49
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CZESŁAWA

SPORT

Wokół piłki nożnej
* Japonia, Koraa Pfd. i Meksyk 

zgłosiły swe kandydatury do  organi­
zacji piłkarskich mistrzostw świata w 
2002 roku. Termin zgłoszeń do  roli 
gospodarza pierwszych MS w no* 
wym milenium minął w ostatnim dniu 
ubiegłego roku. Wyboru organizato­
ra mistrzostw dokona Komitet Wyko- 
nawczy FIFA w czerwcu 1996 r.

* Polski futbol w rozgrywkach o 
Puchar UEFA w następnym sezonie 
reprezentować b ę d ą  nada l dwie 
drużyny. Taka sytuacja wynika z ran­
kingu UEFA, bilansującego wyniki 
ostatnich pięciu sezonów. Na tej 
liście Polska została sklasyfikowana 
na 19 miejscu, które gw arantuje 
właśnie dwa miejsca w rozgrywkach 
pucharowych.

* Nowym trenerem piłkarzy •Dy­
namo* Kijów został były zawodnik tej 
drużyny W. Oniszczenko. 45-letni 
Onlszczenko zastąpił J . Szabo, który 
złożył rezygnację z pracy w kijo­
wskim klubie. Kadra 'Dynamo* liczy 

i ob ec n ie  30 p iłk a rz y  i d z is ia j  
wyjeżdża na zgrupowanie do Nie­
miec. Wśród nich jest również O. 
Kuzniecow, który skończył już grać 
w Izraelu.

* W S o u s ie  s p o tk a ły  s ię  
piłkarskie reprezentacje Tunezji i 
Egiptu. Wygrali Tunezyjczycy— 2:0.

Funakl wygrał w 
Innsbrucku

Trzeci konkure turnieju 'C zte­
rech skoczni* przeprowadzony w In­
nsbrucku wygrał Japończyk K. Fu- 
naki — 247,7 pkt Drugie miejsce 
zajął A. Goldberger (Austria) — 
225,6, a trzecie — M. Laitinen (Fin­
landia) — 220,7 pkt Polak A. Małysz 
uplasował się na 17 miejscu. Lide­
rem zawodów po trzech turniejach 
jest Funaki.

Turnieje handbollstów
* Drużyną Rosji zdobyła złoty 

nedal Akademickich Mistrzostw 
Świata piłkarzy ręcznych. W finale, 
rozegranym w środę w tzmlrze, R o  
®J« pokonała Turcję — 28:23. W me­
czu o trze c ie  m iejsce  U kraina 
wygrała z Francją — 26:23. Przypo­
minamy, że zespół Polski uplasował 
tlę na 6 miejscu.

* W Szwecji zakończył się turniej 
Czterech Narodów w piłce ręcznej 
męiezyzyn. Pierwsze miejsce zdo-

I  byli g o s p o d a rz e , p o k o n u ją c  
Norwegię — 27:24, Danię — 24:23 

I oraz Islandię — 28:21.

* G oszcząca w N iemczach re­
prezentacja szczypiornistów Egiptu 
p rz eg ra ła  z  k ad rą  te g o  kraju — 
21:30.

Grają siatkarki
* W Cetniewie rozpoczął się tur­

niej eliminacyjny mistrzostw Europy 
kadetek (rocznik 1978 i młodsze). 
R eprezentacja Polski w  pierwszym 
m eczu pokonała Litwę — 3:0, Nie­
mcy zwyciężyły Białoruś — 3:1, a  
Finlandia przegrała z Łotwą — 0:3.

* W  B re m ie  o d b y w a  s ię  
m iędzynarodow y turniej siatkówki 
k o b ie t w którym startują czołowe 
z e s p o ły  ś w ia ta .  W im p re z ie  
występuje 6  zespołów  podzielonych 
n a  dwie grupy. W pierwszym m eczu 
g ru p y  *A* R o s ja  p o k o n a ła  
odm łodzoną drużynę Peru f -  3:0. W 
tej sam ej grupie w ystępuje jeszcze 
d ru ż y n a  Niem ieo; k tó ra  w czora j 
apotkała się z  Peru. W grupie *B* 
K uba w ygrała z  C hinam i —  3:1. 
Wczoraj w tej grupie odbył się  mecz 
Łotwa —  Kuba.

Rajd Paryż —  Dakar
Fin A. Vatanen w śród kierowców 

oraz Austriak H. Kinigadner w śród 
motocyklistów umocnili się n a  pro­
wadzeniu po czwartym etapiu rajdu 
Paryż — Dakar. T rasę 646 km naj­
szybciej pokonali Kinigadner oraz 
Francuz J. P. Fontanay w śród kie­
rowców (Vatanen zajął drugis miej­
sce).

Puchar Świata w 
Hongkongu

Pod n ieobecność  świaiowych 
potęg —  Chin, Australii, Rosji i USA, 
nie wspom inając o W ęgrach, którzy 
z  zasady nie są  zainteresowani im­
prezami w środku zimy — pływacy 
Niemiec wygrali 22 z 34 konkurencji 
pierw szego pływackiego mityngu w 
Hongkongu o Puchar św iata —  95. 
Następne mityngi P ś  o d b ęd ą się w 
Europie. Pierwszy 31 stycznia — 1 
lutego w fińskim Espoo.

S zach y dyscypliną 
olimpijską?

Prezydent Międzynarodowej Fe­
deracji Szachowej F. Campomanes 
wyraził nadzieję, iż szachy m ogą 
wejść d o  programu Igrzysk Olimpij­
skich. Cam pom anea swoje przeko­
nanie opiera na dużym wrażeniu, ja­
kie zrobiła na przew odniczącym  
MKOI Olimpiada Szachowa w Mosk­
wie. J . A. Sam aranch był mile zasko­
czony udziałem 1200 zawodników 
ze  124 krajów.

TE LE W IZ JA
PIĄTEK, 6 STYCZNIA 

LTV
7.45 — Na dzień dobry. 8.30 — Le­

kcja jęz. ano. 8.55 rf- Norweski Mm fab. 
dla dzieci. -Lato z Selikierh" (3). 9.20 — 
Amerykański s.TVW  dolinie Wek* (1-2).
17.05 — Film dok. "Planeta nie tylko lu­
dzi". 17.25— Koszykówka kobiet Teleri- 
na" — "Laisve". 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Program dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (roa). 19.05— Sześć konty­
nentów. 19.35 — Reportaże z regionu.
19.55 — Magazyn mód. 20.30 — Panora­
m a 21.05 — Amerykański s. TV “W doli­
nie lalek" (1-2). 22.00 — Aleja Laisves.
22.20 — Drogi sukcesu . 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.35— Konkurs 
"Miss świata-94".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kreci". 8.30 — S. granica nocy".
9.00 —- Godzina CNN. 10.00 — Program 
dla dzieci. 16.15 — “Tata, a/Marcin 
powiedział...1'. 16.25 — Powitanie, pro­
gram dnia 16.30 — Weekend. 17,00 — 
Zaproszenie do Polski. 17.20— Finał Mu­
zycznej Jedynki. 18.00 — Tełeexpress.
18.15 — Nowości ze świata (CNN). 18.30

—  Mistrzostwa Litwy w koszykówce: "Sta- 
tyba" (Wilno) — "Atletas" (Kowno). 20.00
— "Grubo zmielona mąka..." 20.30 — S. 
"G ranica nocy". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.00— S. *Tak świat się kręci".
22.00 — Panoram a. (P.) 22.30 — 
"Szczęśliwa ręka". 23.30 — Kino — moją 
miłością "Siedmiu samurajów.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 \— TV 

shop. 14.52 — Dziennik. 15.00 Film 
fab. dla dzieci "Mały mściciel". 16.20 — 
Świat dzisiaj. 17.00— Muzyka Anonse. 
17.15— TYshop. 17.30— Karaoke i inni.
18.00 — Tangomania 18.30 — Mistrzo­
stwa KLL "Statyba" (Wilno) — "Atletas" 
(Kowno). 20.10— Kibir tele vibir. 20.30— 
Czas. 21.00 — "Bewerly Hills, 90210".
21.50 — Kronika 02.,22.10 — Wideo- 
skrzaL

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 *— S. "Santa Barbara”. 9.30 — 
Show Guinnessa. 10.00— Muzyka 10.30
'— Film fab. "Przygody Tarfu". 12.15 — ' 
Lekcja jęz. ang. 12.20 — Film fab. "Złote 
cielę" (1). 13.30 — Muzyka 15.00 — Ma­
gazyn podróży. 16.30 — Lekcjajez. niem.
16.45 — Okno na przyrodę. 17.00 — Film 
fab. "Złote cielę" (2). 18.30— Film anim.
18.55 — Lekcja jęz  ang. ,19.00 — Wieści.
19.20 — Anonse, muzyka 19.30 — 8. 
"Santa Barbera". 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Muzyka.
21.30 — Film fab. "Atak kulistego pioru­
na“. 23.05 — Wiadomości. 23.20 — Mu­
zyka

WILEŃSKA TV
8 .00  — 90x60x90. 8 .15 — S. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — “Styl" CNN.
9.10 — Film fab. "Dzieci ulicy". 9.40 —* 
Film anim. 10.10—Apteka 10.20— MTV.
10.50 — Film fab. "Adiutant jego 
wysokości". (4). 12.05, 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. "Adiutant Jego  
Wysokości" (5). 20.30 — Film fab. "Lam­
bada" (USA). 22.15 — Nowości postmu- 
zyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TVP l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
11.00—"Powrót McCIaina"—serial prod. 
USA 11.45 — Myzyczna Jedynka 12.00
— Szkoła dla rodziców. 1215— Uszyj to 
sama — magazyn krawiecki. 12.30 — Z 
Polski rodem — magazyn polonijny.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15— 15.50 — Telewizja eduka­
cyjna 18.00 — Partytura — teleturniej 
muzyczny. 16.30 — Kraina łagodności.
16.55 — Muzyczna Jedynka 17.00 — 
"Moda na sukces" — serial prod. USA
17.25 — Dla dzieci — Ciuchcia 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Tata, a Marcin 
powiedział. 18.30 — Goniec — tygodnik 
Kulturalny. 18.40 — Test" — magazyn 
konsumencki. 19.05— Randka w ciemno
— zabawa ąułzowa 19.50 — "Zulu Gula 
Miedziana 13" — program satyryczny.
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Sto na sto, czyli 
100 filmów na stulecie kina" — "Łowca 
androidów — film prod. USA 23.05 — 
Puta dnia 23.20 — WC kwadrans. 23.35
— Reportaż. 24.00 — Wiadomości. 0.15 
— Pojedynek miesiąca — program Moni­
ki Małkowskiej z udziałem: Jana Bolkiewi- 
cza i Wojciecha Freudenreicha. 0.55 — 
•Wykidajło" — film prod. USA. 2.45 — 
Kraina łagodności.

SOBOTA, 7 STYCZNIA
LTV

9.05 r— Program dla dzieci. 10.00 — 
Sroka 10.30 — Zgoda 11.20 — Nasz 
język. 11.55 — Witaj, Francjo. 12.25 — 
Droga. 12.55 — S. d la dzieci 
"Dziewięelolatka z Degras i". 13.25 — 
Sport na świecie. 14.30— Spektakl Lite­
wskiego Teatru Opery I Baletu — opera J. 
G a iźauskasa "Buratino". 16.00 — 
Młodzieżowa fala. 17.00— Angielska ko­
media TY”Pan Bean". 17.25 — Życzenia.
18.30 — Litewska koszykówka "Zalgiris"
— "Neca". 20.00 — Jupiter. 20.30 — Pa­
norama 21 jD5 — Pod własnym dachem.
21.50 — Australijski s. TV "Matka i syn".
22.20 — Litewska estrada 22.35. — S. 
"Sensacja" (9). 23.30— Wiadomości wie­
czorne. 23.45 — Legendy rocka

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 — Horoskop. .8.35 -r  S, Tak 

świat się kręci". 9.30— Prospekt. 10.00— 
"My obole i inni...". 10.30 — Dziecięcy 
weekend. Film fab. "Przygody Hucka" (1).
11.30 — Rutyna. 12.15 — Święto lite­
wskich teatrów amatorskich. 13.00 — 
Wiadomości (P). 13.10 — Program dnia 
(P). 13.15 — "Koszałek — Opałek" — pro­
gram dla dzieci (P). 13.30 — "Mała 
księżniczka" — ś. animowany dla dzieci 
(P). 14.00— "Orawskie Gody" — reportaż 
(P). 14.30 — Galowy Koncert Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego Radia w 
Katowicach (P). 15.25— "Polska orkiestra 
w Irlandii Pin." — reportaż (P). 15,45 — 
"Wielka orkiestra 'Świątecznej Pomocy"

. 16.00— "Lato leśnych ludzi" — serial 

. 16.55— Powitanie, program dnia (P).
17.00 — Moda na musicale — "Evita"(P).
17.30 — 'Witaj Polsko" — teleturniej (P).
18.00 — Teleexpress (P). 18.15 .— 
Nowości ze świata (CNN). 18.30 — Mi­
strzostwa KLL "Atletas" (Kowno) —"Lave- 
ra" (Kowno). 20.00 — Mecze NBA 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. Tak 
świat się kręci'. 22.00 — Panorama (P).
22.30 — TV nowela. 2 3 . 3 0 Dziesiątka 
najlepszych. 0.15 — Słowo na niedzielę 
(P), 0.20 — "Cha, cha, cha... czyli od 
partnera do lasora" (P). 0.50 — Studio 
Form Teatralnych TV Katowice prezentu­
je spektakl: "Stańko — Witkacy — Pey- 
btT(P). 1.35 — Teatrałki — "Szewc Witka-

■ cy" (P). 1.45 -r- "Nie tylko o muzyce" — 
spotkanie z Bogusławem Kaczyńskim (P).
2.30 — "Dom" — serial prod. polskiej (P).

LITPOLIINTER TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — "Liet- 

loto" 11.10 — "Radujcie się?. 12.00 — 
Wręczenie rosyjskiej nagrody Triumf za 
osiągnięcia w literaturze i sztuce w roku 
1994. 12.50 — Uroczysta transmisja z 
rozpoczęcia budowy cerkwi Chrystusa w 
Moskwie. 13.52— Dziennik. 14.00—Jaz­
da figurowa 14.45 — "Potęga i piękno 
Rosji". 15.15 — W świecie zwierząL 16.00
— Mecze mistrzostw KLL "Atletas" (Kow­
no) — "Lavera" (Kowno). 17.40 t - TV 
shop. 17.55 — S. "Dzika róża". 18.25 — 
Chart Show. 19.15 — Cztery koła 19.35
— Kibir tełe vibir. 20.00 — Czaa 20.40 — 
Amerykański a  'Wydział zabójstw. 21.30 
—"Pewnego razu..." Program humorysty­
czny. 22.00 — Noworoczny wieczór w 
Lapes (Powtórzenie programu z 31 grud­
nia).

TELE-3
9.00 — Film anim; 10.30 — Film fab. 

"Atak kulistego pioruna". 12.05 — S. TV 
"Piękność". 12.56— Film fab. "Złote cielę" 
(2). 13.30 — Muzyka 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — VIVA Charta 17.00 — 
Puchar świata w piłce nożnej. 17.30 — 
Wszystko do śmiechu. 18.00 — S. TV 
"Okayango". 19.00 — Wieści. 19.20 — 
anonse. 19.30— 8. "Buntownik". 20.30— 
Film anim. 21.00—Wiadomości 21.15— 
Anonse, muzyka 21.30 — Film fab. "Pod 
dwunastomllowymi rafami". 23.15 — 
wiadomości. 23.30 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — S. anim. 8.50 — Film fab. 

"Sampo". 10.30 — Ekran tygodnia. 10.45 
—■ Myzyka z filmów Lubow Orłowa. 11.00
— Film fab. "Psi dom". 12.00 — Dzienni­
karze i Wałerij Leontjew. 12.50 — 10 mi­
nut z księdzem R. Jakutisem. 18.15 — 
Ekran tygodnia 18.30 t— Katastrofy tygo­
dnia 18.50 — Magazyn satyryczny “Fitil". 
Film fab. "Dziewczęta". 20.45 — Film fab. 
"Serce północy" (USA). 22.45 — Tablica 
ogłoszeń. 22.50 — MTV. 23.50 — Nowo­
roczny koncert "Gwiazdozbiór".

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar- > 

no". 10.35 —"5-10-15". 12.00 — "Generał 
Maczek i jego pancerni"—film dok. 12.55
— Sw ojskie klimaty. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Kraj — magazyn 
regionalnych oddziałów TvP. 13.35 — 
Muzyczna Jedynka 14.20 — Walt Disney

przedstaw ia. 15.35' — TV teatr 
rozmaitości: llja Uf, Eugeniusz Pietrow — ' 
"Goriąće uczucie". 18.25 — Koncert UNI­
CEF — wydanie świąteczne. 16.55 — 
"Zwierzęta świata" — film dok. prod. ang.
16.00 r-Teleexpress. 18,25—MDM, Czyli 
Mann do Materny, Materna do Manna
18.50 — Swojskie klimaty — magazyn 
weekendowy. 19.10 — "Beverly Hills 
90210" — serial prod. USA 20.00 — Wie­
czorynka 20.30— Wiadomości. 21.10— 
"Powrót do szkoły"—komedia prod USA.
23.00 —_ Bal mistrzów sportu. 0.30 — 
Wiadomości. 0.40 —-Sportowa sobota
1.00 — "Kamuflaż" — film prod. ang. 2.25 
—"Bliźniak" — film krym. prod. USA. 4.05
— Muzyczna Jedynka

NIEDZIELA, 8 STYCZNIA
LTV

. 9.05 — świadczmy Chrystusa 9.35 
Niemiecki serial "Johann Wolfgang 

Goethe*!. 10.05 — Zdrowie. 10.40—Gest
11.00 — Pamięć. 11.30 — Australijski s. 
IV dla dzieci "Rodzinka Twistów. 12.00
— W świecie koszykówki. 12.45 — Hotel 
muzyczny. 13.30 — Międzynarodowy tur­
niej w piłce ręcznej mężczyzn Litwa 1 — 
Holandia. 14.45 — Film -anim. 15.00 — 
Koncert życzeń. 16.00 — S. "Neonowy 
jożdżiec". 16.50. — Obok nas. Mykolas 
żllinskas. 17,25 — Program o "Nascar i 
innych wyścigach samochodowych.
17.55 — Wiadomości. 18.00 — Cała pra­
wda o Teatrze Dziwaków. 18.55 — Zielo­
no drzewo życia. 19.20 — Nasze miaste­
czko/ 20.30 — Panorama. 21.05 — 
Pierwszy kanał. 21.25 — Włoski serial 
"Żelazne chłopaki" (1). 22.40 — Miraż.
23.15 -r- Wiadomości wieczorne. 23,30—

' Wieczory. 23.45 — Goście muzyki rocko­
wej. "Vilniu5-rock 94".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak 

świat się kręci". 9.30 — Kroki. 10.00 — 
Spotkania 10.30 — Weekend dziecięcy.
11.30 — Dziesiątka najlepszych. 12.15 —i 
Prezentuje Wondnet 13:00 — Program 
dla dzieci(P). 13.45 — Teatr dla dzieci 
"Wszystko dobrze, mamo"(P.). 14.30 —

• Cira orkiestra (P). 15.30 — Listy widzów 
IV Polonii (P). 15.40— Komedianci (P).
16.25 — Gra orkiestra (P). 16.40 — Pro­
gram (P). 17.00— "Jedno życie". Według 
poezji Anny Achmatowej (P). 17.40 — 
Spojrzenie na Polskę (P).18.00 — Tele* 
express' (P). 18.1Ś — Vilnius jazz-94.
18.45 —'  Kino — moją miłością “Wielka 
kotka". 20.00 — Przegląd KLL. 20.30 — 
Przegląd NBA. 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05—S. Tak świat qię kręci".
52.00 — Panorama (P). 22.30 — Gra or­
kiestra (P). 22.40 — Polski film fab. "Za­
mroczenie" (P). 0.20 — Gra Orkiestra (P). 
0 30 — "Czar par" .(P). 1'45 — Tydzień 
soortowy (P). 2.10,— Gra orkiestra^P).

LITPOLIINTER TV 
.7.15 — Poranek olimpijski. 7.50 — 

"Sportioto". 8.00 — Maraton 15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — Poligon. 9.30 
.— Nim wszyscy w domu. 10.00— Poczta 
poranna. 10.50 — Pod znakiem "Pi".
11.35 — Ameryka z M. Taratutą. 12.10 —

■ Ekonom ika i reform y. .12.40 —
"Ściągaczka". 12.55 — TV shop. 13.10 — 
Festiwal TV "Pieśń-94". 14.55 — Klub 
podróżników. 15.55 — Jazda figurowa.
17.00 — Festiwal TV "Pieśń-94" (cd ).
18.35 — Skrzatodrom (powtórzenie z 31 
grudnia). 19.10 — Na jednym końcu ha­
czyk... (powtórzenie z 31 grudnia). 19.30
— Salon dla dwojga (powtórzenie z 31 
grudnia). 19.50 — Serial anim. "Fllnstou- 
nowte 20.45 — "Bewerly Hills, 90210".

. 21.00 — Horoskop na tydzień. 21.05 — 
Telegra Tak. Nie", (powtórzenie z 31 
grudnia). 22.15— Rowerowe show.'22.35
— Tangomania 23.00 — Niedziela

TELE-3
9.00— Filmy anim 10.30— Okno na 

przyrodę. 10.45 — Film lab. "Pod dwuna­
stomilowymi rafami". 12.30 — S. 
"Jiękność". 13.20 — Muzyka. 13.30 — 
POP TV. 14.00 — Dzikie południe (1).
14.30 — Ciekawi ludzie. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Film dok. "Wielkie 
samochody" 17.00 — Deutsche Welle
18.00 — Serial TV "Westgate II". 19.00 — 
Wieści, 19.20 — Anonse, muzyka 19.30
— Show Guinessa. 20.00 — Spójrzmy 
uważniej. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
"Europa show. 21.30 — Film fab. "Nowi­
cjusz Hill". 23.00 — Muzyka

WILEŃSKA TV
7.30 — Film fab. "Serce północy”.

9.20 — Serial anim. 10.10 — "Jeralasz".
10.30 — Muzyka. 11.00 — Moje kino.
11.20 — MTV. 12.00 — Film fab. "Psi 
dom". 13.00 — Film fab. "Dama na to- • 
rach". 18.00 — Moje kino z A. Ołejniko- 
wem. 18.30 —• Magazyn "Fitil". Film fab. 
"Pokrowska Brama (1-2). 21.10 — Moje 
r.owości. 21.45 — Film fab. "Mistrz i 
Małgorzata*.

TVP-I
9.30—  Niedzielny poranek filmowy. 

{•.55 — Tut Tuvn Company. 10.10 — Te- 
laranok 10.40 — Tęczowy musie box.
11.10 — "Niebezpieczna zatoka" — serial 
prod. kanad. 12.00—Wiadomości. 12.10
— "Na spotkanie z przygodą. Afganistan"
— film dok. 13,00 — Koncert życzeń.
13.30 — Z kamerą wśród zwierząL 13.45
— Kwant oraz Encyklopedia Galactica 
14.05—"Pieprz I wanilia". 14.50 — Kome­
cie prod. USA 16.35 — 100 pytań do...
17.05 — Antena 17.25 — Oko w oko z 
Cezarym Harasimowiczem. 17.35 — An­
tena. 16.00 — Toleoxpro8s. 10.25 — 
śmiechu warte. 19.05 — "Dr Ouinn" — 
serial prod. USA 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — The Jac­
ksona"— serial prod. USA 22.05 — Spor- 
t<7wa niedziela. 22.30 — "Hollywoodzcy 
czarodzieje" — serial dok. prod. USA.
12.50 — Racja stanu — program publicy- 
f tyczny. 23.20 — Wieczór z Alicją. 0.20 — 
[■Przyjęcie urodzinowe" — film fab. prod.
|IJSA. 2.20 — Wokół wielkiej sceny — 
magazyn operowy.

U lekarza zjawia .się pacjent ze 
zbolałą twarzą.

—  Panie doktorze, proszę mi coś 
poradzić, bo ciągle mówię do siebie na 
głos.

— Czy pana coś boli?
— Nie.
— To niech się pan nie martwi, 

wiele ludzi mówi do siebie.

— Możliwe, panie doktorze, ale 
pan nie ma pojęcia, jaki jestem nu­
dziarz!

' ' — Nie żeń się w maju, lepiej w 
fipcu!

— Co za różnica?
— Zyskujesz dwa miesiące...

Psychiatra do pacjenta:
— Mówicie, że z przyjemnością 

płacicie podatki. I dawno tak jest?

• — Mamusiu, dlaczego krzyczałaś 
na tatusia?

— Bo idzie trzepać dywany.
- — Przecież sama go o to prosiłaś. 

—) Tak, ale lepiej to robi, gdy jest
zły.



“K U R I E R  W I L E Ń S K I "

w KLUBIE m ł o d z ie ż y  k a t o l ic k ie j

"Tu był Chrystus"

Ogłoszenia 6 stycznia 1995 r.

Niecodzienną imprezą w Klubie 
Młodzieży Katolickiej było spotkanie 
opłatkowe 26 grudnia ub. r. Odbyło się 
ono- wspólnie z Zespołem "Wileńsz- 
czyzna". P opołudnie upłynęło na 
łam aniu s ię  opłatkiem , śpiewaniu 
kolęd i wspólnej zabawie^ Była też oka­
zja do podsumowania działalności, 
nakreślenia planów na przyszłość. Nie 
obeszło się bez wspomnień. Zwłaszcza, 
że na (o spotkanie przybyli też dawni 
członkowie Klubu, działającego wten­
czas w konspiracji pod inną nazwą. 
Wspomnieniami z <iziałalności religij­

nego kółka "ŚWit" w Niemenczyńskiej 
S zkole, Ś re d n ie j  sp rz e d  15 la ty  
podzieliła się Danuta Komar. Nato­
miast o religijnym kółku "Promień" w 
26 Szkole Średniej'(obecnie Szkoła im. 
J .I. Kraszewskiego) sprzed 25 laty 
opowiedziała była jego aktywna ucze­
stniczka Danuta Leonęwicz. Przybyła 
ona na spotkanie z  parą młodych 
latorośli; k tó re  zafascynowały obe­
cnych pięknym wykonaniem kolęd.

P rzypom inam y, że  d o  K lubu 
Młodzieży Katolickiej nie ma żadnej 
selekcji ■— przyjmujemy wszystkich

chętnych młodych, którzy chcą wspól­
nie obcować na tematy -religijne, a 
którzy przychodzą nie ze względu na 
ewentualne wyjazdy zagranicznie (ta­
kich celowo nie praktykujemy), lecz 
dla samej idei. Spotkania odbywają się 
w każdą drugą niedzielę miesiąca o 
godz. 15 pod adresem: uL Anto kol 33, 
pokój 49.

Na kolejnym spotkaniu 8 stycznia 
zostanie wyświetlony videofllm "Tu był 
Chrystus" o  miejscach na Ziemi Świętej, 
związanych zżyciem i działalnością Zba­
wiciela. Ujrzymy dzisiejsze Betlejem, 
Jerozolimę, Nazaret, Katarnaum, rzekę 
Jordan, jezioro Genezaret i szereg in­
nych miejsc biblijnych.

Serdecznie zapraszamy.
Jan MINCEWICZ

Co, kiedy, gdzie

TE A TR
* Opera. Premiera "Don Ki­

chota" na tej scenie odbyła się w 
przededniu Nowego Roku. Mieli 
ją  możność oglądać nieliczni. Ale 
dziś w operze znów premierowe 
przedstawienie tego dzieła, które 
przygotował choreograf W ładimir 
Wasiljew oraz scenografowie Wi­
ktor i Rafaił Wolskich.

‘Ju tro  —  opera ' G< Verdiego 
"Bon Carlos". W niedzielę dziecia­
ki o b e jrz e ć  m o g ą  "Jo n u k a s  i 
Gretutfe", wieczorem balet "Gisel- 
le".

* Akademicki Dramatyczny 
z a p r e z e n tu j e  d z iś  "W sp ó ł­
towarzysze", w  niedzielę "Kłam­
stwo rozumu".

N a M ałej Scenie dziś "Pewne­
go razu w ubiegłe lato", ju tro  "Tam 
być tu". W n iedąelę "Staucha". 
v -* W M łodzieżow ym  dziś 
obejrzeć m ożem y "Świętoszka". 
Zapowiada się tu również premie­
ra dla dzieci (dziś i w niedzielę): 
"Dziewczynka i smok" (godz. 12).

Jutro> dla dzieci "Królewicz 
uczy się rzem iosła", w ieczorem  
"Harold i Modć". W  niedzielę "Dni 
krawców w Silmaićiai".

* Dużo propozycji dla dzieci w 
"Lele**. Dziś obejrzeć m ogą "Wese­
le pająka", ju tro  "O Jonelisie". N a­
tomiast w niedzielę "Błękitny pie­
sek".

* Gospodarzem  sceny Rosyj­

skiego Dramatycznego jest obec­
nie teatr z Rygi, który w ciągu tygo­
dnia ma noworoczne przedstawie­

n ie  rewiowe. D o  obejrzenia dziś i w 
niedzielę o  godzinie 12.

W YSTAW Y
* C en tru m  S ztuk i W spół­

czesnej (N iem iecka 2) zaprasza 
dziś na otwarcie wystawy znanego 
grafika niemieckiego Georga Ba- 
selitza. Pokaz został zorganizowa­
ny przy współudziale Aml>asady 
Niemieckiej.

K to nie zdążył obejrzeć ekspo- 
' nowanych tu rzeźb i rysunków Pe- 

trasa M ozurasa —  może to jeszcze 
zrobić. Pokaz czynny do-15 stycz­
nia.

* M alarstwo i grafika liuropy 
Zachodniej X V I X IX  w. —  do 
obejrzenia w P ałacu Radziwiłłów 
(W ileń sk a  2 2 ) . J e d n o c z e ś n ie  
zapoznać się tu m ożna ze  sztuką 
Litwinów zamieszkałych w A ustra­
lii

* A  rodzime malarstwo XV I 
—  X IX  wieku do  obejrzenia w 
W ile ń s k ie j  G a le r i i  O b ra z ó w  
(Wielka 4).

* Miłośnikom porcelan)' pole­
j m y  pokaz czynny w M uzeum  
Sztuki Stosowanej (Arsenalska 3), 
na który złożyły się prace członków 
m iędzynarodow ego sympozjum, 
jakie odbyło się w Kownie.

* W  P a łacu  Pracow ników 
Sztuki (pl. D aukantasa) eksponu­
je  rysunki i grafikę plastyk z Nie­
m iec Ulrich Dukte.

, * Bardzo młodsi adepci sztuki

zjednoczeni w studium  plastycz­
nym przy ul. Jasinskio 10 zorgani­
zowali swą pierwszą wystawę, która 
będzie tu  czynna do 10 stycznia.

K O N C E R TY
* I  znów  m am y okazję  do 

d o sk o n a łe j zabaw y, a lbow iem  
gdzie W mcuk—  tam  wesoło. Czyli 
dziś W incuk (Dom inik Kuzjnie- 
w icz) w raz  z k a p e lą  K aziuka 
W ileńskiego wystąpi na scenie 
Pałacu W spólnoty Związków Za­
wodowych. Początek o  godz. 18.

* W  niedzielę w Sali Baroko­
wej pierwszy w roku bieżącym kon­
cert "Muzyki niedzielnej". Na orga­
nach gra B em ardas Vasiliauskas. 
Wystąpi tu W ładimir Prudników 
oraz chór młodzieżowy Katedry 
Wileńskiej (pocz. godz. 15).

* Natomiast w  poniedziałek o 
godz. 19 w  kościele św. Ja n a  mamy 
okazję posłuchać kwartetu smycz­
kowego Akademii Muzycznej.

W IE C Z O R Y  LITER A CK IE
* Dziś w  Pałacu Pracowników 

Sztuki w ie c z ó r  " P u t in a s  i 
Vaiźgantas". Ich dorobek zapre­
zentu ją  aktorzy Laimonas Noreika 
i Vytautas Rum śas.

* A  w poniedziałek w Pałacu 
Pracowników Sztuki odbędzie się 
w ieczór poświęcony 90 rocznicy 
urodzin Kazysa Boruty.

NA ZD JĘCIA CH : rzeźby P. 
M ozurasa, prezentowane w Cen­
tru m  Sztuki W spółczesnej.

Fot. M arian  Paluszkiewicz

U L

W
Czcigodnemu Księdzu

Dariuszowi Górskiemu 1
Z  okazji jubilruszu 30-Ucia pragnUm, A  , 

1 1 M n ą ce życzenia  I
pomyślność i, wytrwaioici w pracy M Ś M Ę i  
oraz wszelkich łask Bożych. I

■ H i
Zespół Suderwskiej Szkoły Pod*t«*

J?U )
'ownj |

N A S Z A  r e k l a m a
SZANOWNI PAŃSTWO 1 

Reklamę, zamieszczoną w ‘Kurierze Wileńskim' 
prenumeratorzy w ponad 20 państwach Europy 
strallL kt, wmeryce, Au.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety Trybun.* i 
dawanej w Niemczech rosyjskiej gazety ‘E r  (EBm n „  l i  
a także do gazet krajów WNP I bałtyckich. UO,S

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Prży podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowel I 

objętości —  rabat do 40 proc. r " * ®
REKLAMA O TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od9r» 

do 17.00, jak też pod adresem: Gedlmlno pr. 46 —  1 0d 
do 19.00, Gedlmlno pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożal 
łujecie!

Szczegółowa Informacja pod adresem: Lalsv£s pr. 60, n| 
piętro, dział komercyjno -  organizacyjny, tel. 42-69-63 BKs. i 
43, 61-45-35,22-58-14; fax 42-72-65.

SK U P U JEM Y ZL0T0 , PLATYNĘ 
ROZLICZANI Y S IĘ O D  RAZU!

Pracujetny każdy dzień od godz, 9 do 20. 
V/rubleuskib 2, kolo placu Katedralnego, 

, Vilnius, Cel. 22 7 Ó 17 . ■f,

RÓŻNORODNE 
u s łu g i foto~video. R obim y 

zdjęcia z przezroczy.
Vilnius, tel. 69-03-02.

(Zam. 1290)

WYKONUJĘ I USTAWIAM 
rółne pomnOd z kamienia. Rabbi

ogrodzenia,
Yilnius, teL 46-20-76,23-75-24. I

(Zam. 709) 9

KALENDARIUM
* Piątek (6.1) jest 6 dniem 19951] 

Do końca roku 359 dni.
* Znak Zodiaku — Koziorożec i
* Imieniny: Baltazara, Kaspra 

Melchiora.
* Wschód Słońca — 8.42, zadń  

— 16.09. Długość dnia 7 godz. 27 ma

SPRZEDAJEMY 
efektywne elektryczne kotły 

do ogrzewania domów indywidu­
alnych.

Zwracać się: Vilnius, tel. 35- 
16-85,42-96-13.

v (Zam. 1317)

KUPUJEMY 1 SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Vilnius, Vrublevskio 2, obok 
pl. K atedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 1332)

Odpowiedzialny mężczyzna w 
wieku 25 lat

POSZUKUJE PRACY, 
proponować ró ine  warianty. 
Yilnius, tel. 26-87-03

(Zam. 6)

Litew ska Służba Hydromeuo I  
r ologiczna przewiduje na 6 stycznia* 
chmurzenie z przejaśnieniami, te 
opadów, wiatr umiarkowany* Temp*- 
ratura 7-12 stopni mrozu.

7 stycznia bez opadów, tempera* 
ra w nocy 12-17, miejscami do—22, • 
dzień 7-12 stopni mrozu. 8 styczna 
lokalne opady śniegu, temperatura* 
nocy 11-16, w dzień 4-9 stopni mittt
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OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ;

W  Domu Prasy (al. Laisvćs 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-6‘}-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy <*d 
godz. 9 do 17, ja k  też pod adresam i

* aL Gedlmlno 46-1;
* ul. PyUmo.26;
* aL Gedim lno 2, 
Poczta Centralna.

* W  oddziałach łączności:
* n r  41, Gerov£s 29;
* n r  48, Kojalaviciaus 131;
* Buivydi«»kes;

*  M ic k u  n a i;
* Nemenćlni;
*  N e m eiis ;
* P aberłi;

* Rudamlna;
* Salininkai;
* Sudcrve- -
* W Kownie: 
uLBiriM*. II


